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Senat wniesie do rządu rezolucje
l.HOKOB.4 *fS. P R Y M A S A  H L O N D A ,

Poznań, ,j5. marcu (Teł. G. P.). Ks 
K;U’d. Prymas Hlond znajduje sic 
Szpitalu Sióstr Elżbietanek Poznaniu 
tn fn  npwratftja zm usili,'go^do szukania 
I umory lekarskiej. Do newralgji przyłą
czyła się jeszcze influenza i zapalenie o- 
plucnrj. Obecnie stan gorączkowy minął 
i zapalenie Opłucnej ju/ pol-onanc

KOW TKHBNiiJA P. m ;VF .YA
T<-i titne ... o i EiaSztK/j k o resp on d en ta '!.

W arszawa, f» maro.i . ki) Aroei v- 
taósk i doradca. fim-Aismry p. L»evcy po 
l uwrocic z  Amorvk , gdzie konferował 
% przedstawicielami 'Świata. finansowe
go, odwiedzi w najbliższym  on;.sic-, p. 
Min "kaibu  Hzeclicwicza oclem odby- 
ciadłuższej" konferencji

NIEUDAŁA UCIECZKA WIĘŹNIÓW  
POLITYCZNYCH.

(T ele fon em  od nuszego korcbfiurhlcnlu}.

Warszawa, Oi marca. (sit). Z po 
graniczą litewskiego donosżi|) . 2.' 
Sm. z  w ięzienia w  01‘ieic na Litw ie 
•/(Mato izbiedz noc;)., trzech więźniów 
politycznych i. udało się w  kierunku, 
granicy , polskiej. Zarządzony przez 
straż w ięz ien n e j oraz prz^z żo łn ifm K  

ościg, zdołał zatrzymać zbiegów luż j 
przy granicy. Jeden ‘ .z niclt niejaki 
Kurcliowski, który bronił się, został 
'postrzelany i  po upływie godziny 
/.marł.

T R A G E D JA  PO SYJSKJEJ E M ’ t i iy ę \ T K I .
(Do 'irlykulu na .slroni&.lO-tcj1

K DMT n  i 11 o  i \  \ sm ti u jM  Ł 3 .
jitu -nyiafn od naszego korespondenta

W nrizaw m  5. jna<ixa. (la!b) W  ga - 
'lii.tncii M ars-/. .S.rjimij rialszyft^kiieg'* 
pod. jjegjo- piT/ow-odmk-twem o d b ^ łó  
<aCę doroczne /.obrainic kom itetu  F lo 
ty  im rod ow e j W  zebran i u 'lem u 
ez-esł.niwzyłi: nmt* KwintftkoWi&Li,
p en . Z u t u s O - łcow iam i/n ' twdtfi. 

ifcyr. N -ffsonyiof uw-njcnwdu (powwHt^k i 
I ;.t 'Motto łir/edsł.ojwńcieJi' Prazy 
d jum  Rada M in . i. iintaresowanyyh 
Aliiu. SekfobtTz .wn. kom in  ftu pym 
Zaruski" pT zędłffśyjl s;pr.Twmzd,a;ncr. ■/, 
d/.iałatno.śri tkmniłekii ipolcm daiL/i 
whrn d-v odrocTo.no llfo cawarllkn. •

S PU S ZC ZEN IE  NA W O D Ę  TRZEC H  
STATKÓW POLSKICH

(T e le fon om  ód nnsL-gb* knre.-poudcuta!

W arszawa, a  marca. (ab) ’ V 
‘k w ie tn ia  br. zostaną .ukończone ‘ j- spu- 

is za zo n e  na ,vodę tezy oKięfy wi.jeioic 
zamówione we Francji przez kierow
nictwo polskiej marynarki wojennej. 
Są to dwie łodzie podwodne „Fyd “  i 
„W ilk  i knrprłorpcdowiec „Rnrza“ .

A R E S Z T O W A N IE  W  IR L A N U J i.
Dublin, 5 maica. (Tel. Gr P ' W 

związku '■/, oSnvi?dcznnii;m prezydenta 
Logr.iTO o istni oni u. w  Irlandii organi
zacji zagrażmącej ustrojowi społeczne - 
m n, a re s z tó w ,m e  okoIo  -40 m ło a y c b  lu 
dzi oraz przeprowadzono rewizję.

Czytajcie! Czytajcie! Czytajcie!

'jBgt

mm

w i e f t i  „ M a t u  ś n i e ż n e g o

w „Cazecie P jrar* iej'‘.
—  Mnóstwo wartościowych nagród!

w
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Kryr'3 umiarkowania.
fSKTErł': RADIIATiNE PROJEKTY

L w ó w ,  0 m arca .

Wśród 'wńl-u iaQye|h analogij mię
ci zy życiem jednostki i życiem zfhioro 
wem narodów zachodzi i to podobień- 
shv<Ł-żc w miarę dojrzewania rośnie 
■umiarkowanie. Coraz rzadziej do ''losu 
przychodzą nieskoordynowane, .ślepe 
odruchy, a wdadzi; insiyrtklów zajjc- 
piije wtadza. rozumu. Pod tym wzglę
dem stosunki w. Polsce wyKfńzuja, av 
ostu .nim okresie zdecydowany o'Iw rot.

Jest on lom 'bardziej uderzający, że 
bezpośrednio przedtem widzieliśmy pe
wien postęp. Wystarczy wskazać na 
różnicę między hasłami, które zwycię
żały w ostatnich i poprzednich wybo
rach sejmowych, Hasia Bezp. Bloku 
były nacechowane umiarkowaniem i 
powagą tak w  kierunku zagadnień po
litycznych, jak społecznych. Wiele in
nych stronnictw, wśród nich nawet 
radykalne, usiłowało dociągną/: swe 
programy —  wbrew zwyczajnej licyta
cji wyborczej —  do płaszczyzny cen
trowej. Umiarkowanie stało się popu
larne, ale nie trwało długo.

Oto stoimy w  obliczu kilku faktów, 
świadczących, że życie przesunęło uę 
znów ku skrzydłu. skrajnemu. Stron
nictwa lewicy wysuwają nowy projekt 
ustawy o reformie rolnej, wprost nie
słychany w  swych postanowieniach 
i w pełni dorastający do tych demago
gicznych projektów, które pówslawaly 
w  atmosferze wojny polsko - bohze* 
wjofciej i ogólnej radykalizacji społe
czeństwa. Wystarczy wspomnieć, że 
projekt ów, nad którym dziś poważnie 
radzi komisja sejmowa, przewiduj-, 
flupoui upaństwowieni" lasów pry- 
wajoyrk, aj wywiaszczenie majątków 
zaoinhkich uskutecznia w  warunkach, 
(sprowadzających odszkodowanie do 
fikcji.

Opracowany przez P. P. S., W y
zwolenie i Stron. Chłopskie projekt 
zmiany Konstytucji nic ustępuje pod 
względem skrajności tamtemu. Żąda 
zmiepienia Senatu, rozdziału Kościoła 
od państwa, wprowadzenia ludowej- 
inicjatywy ustawodawczej" i daje 
mniejszościom prawo do najszerszej au 
hmomdi tci-ytorjalnaj. A  zajlem w zasa
dach swych powraca do tez, co Uo 
których łudatihśm. się. zesmy z nich 
wyrobi*

Nie mniejszy rcidykaliam, choć w 
odwrotnym kierunku, cechuje projekt 
zmiany Konstytucji, opracowany przez 
Bezp. Blok. Można się sprzeczać có do 
togo, czy jest zły lub dobry, pożytecz
ny czy szkodliwy, realny ».zy utopij
ny, ale zaprzeczyć się nie da, że je°ct 
on skrajny. Doktrynę wzmocnienia 
wład-zy, doprowadza do ostatecznych 
kousekwcncji, stwarzając w dz-iedzmić, 
ustrojowej matusie niespotykane ,,no- 
vum“, 1 jeśli krytycy tego projektu pod 
noszą dziś, że jego postanowienia po
zostaw w sprzeczności z wyborczym 
programem Bezp. Bloku, to sprzecz
ność ta polega na supelnem zarzuce
niu s:i3uowi*ka umiarkowanego,

Sprzeniewierzył się wreszcie umiar
kowaniu sam rząd, wysuwając cvój 
projekt aikcji budowlanej, o którym po 
wiedzieć można, że jest cięciem noża, 
że jest projektem rewolucyjnym, choć 
porbawianyn? rewolucyjnej lopiki.

Ten „podmuch radykalizmu" nie 
jest zjawiskiem, z którego wypadałoby* 
się cieśfeyó. Przeciwnie -— jest to pro
ces wieczny. Towarzyszy tnu noduie- 
cenie umysłów, którego owocem jest 
chociażby konflikt Sejmu z Ministrem 
skarbu, lub niektóre ustępy ostatniej

PODNIECENI* UMYSŁÓW. —  WESZLIŚMY

mowy Marsz. Piłsudskiego. Wszystko 
lo oddała nas od upragnionej stabiliza
cji duchowej i materialnej i zbliża do 
możliwości wstrząsów i przewrotów.

Można uważać asbrolugję za p rz : 
eąd, ale trudno pozbyć sic wrażenia, 
że wchodzimy pod „złą konstelację1'.
Jej wpływ, ogarniający zwolna wszy ?t 
kie dziedziny pracy państwowej, ła
two może zepsuć i zniszczyć to, co wy-

POD ZŁĄ KONSTELACJĘ.
budowaliśmy i ustalili. Tracimy spo
kój, poczucie odpowiedzialności i roz
sądek. Tracimy miarę i trzeźwy po
gląd na rzeczywistość. U Je nawy pouę- 
aora, które można usprawiedliwić ul or
ganizmów młodych i niedoświadczo- 
nych, ale które stają się jakimś strasz
nym anachronizmem n ludzi i w in
stytucjach, kierujących życiem publi- 
czuenr.

zboża z państw ow ych 
zapasów .

M A G A Z Y N Y
/

AV T O R C IK  G D A Ń SK IM  P R Z Y G O T O W A N E  DO E KSPO RTU :*!

(Teieftraem od naszego korespondenta).

W  n szawa. i), m arca (st) Na jednenr 

z  cslaluit-h posiedzeń m iędzym h m to- 

rju lucj Kom isji p ow o łane j do spraw  pau- 
stwo'v.?.5 • reze rw y  zbożow ej, om uwiąuo 
kw cstję  m ożliw ośc i w yw ozu  zagraniĆę 
polsk iego zboża  z zapasów  rezerw )-. .Mo

głoby lo  nastąpić w  w ypadku stwier
dzenia nadwyżki zboża, która pozosla- 
walul), po ealkowilem zaspokojeniu po
trzeb aprowizuey jnyeh ośrodków spo-
żyw ezyrh , W  w yn iku  pom yślnego siano if.eupoji.

Z CZiSfil P S M I
w pohkiem muzeum pocztowem

P. TOMASZ ARCTSZ.EWSXI Z R.
ir te io n em  od nasz

‘Warszawa, ń. maren. (wl)‘, ■!’. h;i- 

/.umerz Chodorowski' oitaruwał p. n u r 
Mieil/:ińf.kieniu cenuy 'dokument •/ 
ezśsów Kośc.iuszkowsikicli, przedsta
wiający patent dla Jana Ar-łazowskie
go na komisarza generalnego poczt 
korunuych i 'ilowskich, naaany przez 
Tadeusza Ki/ciuszkę dnia 8. moja 
179-f r. Dziwnym z,biegiem okoliczno
ści w Jtlf lat później pierwszym mim-

1918 I JEGO IMIENNIK Z R. 178T.
ego korespondcnta.j

streni poczt i telegrafów w odrodzonej 
Polsce został działacz, noszący to sa
mo nazwisun, P Tomasz Arci&ewski,
łubinówa:;y 18. i.i#lo,.ada lb.lS r., stul 
się jakby lczpc£rwtoim następcą Ja
na Arcisze ryskiego, komisarza poczt 
koronnych i litewskich Bzphtej Pol
skiej. Cenny dokument został ofiaro
wany przez ,]>. min. Micdzińśkiego do 
.Muzeum pocztowego.

Ustąpienie poste Stanów Z],
3 tetsona.

Z Ł O Ż Y Ł  D YM IS J I, ZG O D N IE  ZE  Z W Y C Z A J E M , W OBEC, O B JĘ C IA  GRZĘDO- 

W A N IA  P R Z E Z  NOW IC GO P R E Z Y D E N T A .
(T e le fon en i od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. marca (st) Agencją  pełnom ocnych m i ręce now ego prezyden-

„P ress " do\\ lądu je się z kó ł d yp lom a
tycznych, iż .poseł amerykański w  W a r 

szaw ie p, StcUoa zgłosił mi r ę o  n ow e
go P rezyden ta  S tm iów  Zj. dymisje z  'zaj
mowanego stanowiska. N a leży  wyjaśnić, 
żc istn ieje zw ycza j w  am erykańsk iej d y 
p lom ac ji składania stanowisk m in istrów

la  Am eryk i, w  ch w ilę  gdy obe jm u je  on 
u rzędowanie. Jak się dow iadu jem y, p o 

seł Stetson. o trzym a w  n a jb liższym  czu
bie decyzję prez, H om era, czy dymisja 
jego bodzie przyjęła, czy też otrzyma on 

nową nominację z rąk nowego Prezy
denta.

W
COOL.IDGK S I A T  S IĘ  JUZ OSOBA. P R  Y W A T N A .

GABINETU.

Waszyngton. 5. marcu (Tel. G. I'-)- sprawie meksykańskiej.

[f lt J B IK ft
—  N O M IN A C JA  N O W E G O

Gdy odbyw ała  się ostatnia, ccrom onja 
ob jęc ia  w ładzy  przez l'loovera, 70 kon 

grus skończył swe prace. O godz, II-Lej 
gen. J)nves p rzyb y ł po raz. osla ln i na po 

siedzen ie senatu, poc/ein p rzekaza ł w ła 

dzę now em u w iceprezyden tow i Curtisa 

wi, k tóry  ex olii<-io siat się pre/yden lem  
SciuiUi. Obecni byli p rezydenci T loorcr 

i Coolidgc, cz łon k ow ie  korpusu d y ń jj  
m u lvezneso jtd.

Waszyngton, 5 marca. Ciel. G. Pm 
Rząd amerykański ma zebrać się na 
specjalną naradę poświęconą głównie

Na naradzie 
Lej port zięte mają być -postanowienia 
co do kroków' jakie Stany Zj. podejmą 
av lej sprawie.

Nowv Jork, 5 marca. (Tel. G. P.), 
Kellog odbył szerog konfereucyj z no
wym prezydentem, informując go o po-’ 
łożeniu w  Mekayku, trranica ineksy- 
kaiiska jest zamknięta i wsueluie po- 
cfą.gi, zdążające do Meksyku zo Staaow 
Zj,, są aatrzymywane przede powstań
ców Na granicy zgromadziło się obec
nie kilkaset Aya-gonów kolej.

rzeczy  kom petentne czyn n ik i polec iły  

zabezpieczyć większe m agazyny na te
renie porlu gdańskiego, dokąd odjiowie. 
dnia ilość żyta z zapasów rezerwy może 
być przewieziona, a następnie częściami 
wywieziona zagranicę. Pow iększen ie  i lo 

ści -zapasów  państw ow ej re ze rw y  zb ożo 

w ej, jak  rów n ież nalę/.eiiie ży ta  na ryn 
ku w-cwnętrziiym  w skazu je na m oż li
wość zanalizowania p ow yższe j kon

WYRÓB SREBRNYCH 5-ZŁOTÓWEK
[ i un:iOiii;iił y,.i uuazego UoruspOIlClCiJlH).

Warszawa, 5 marca, (sl) Mennica 
paiiatAvoAva uruchomiła już całkowicie 
produkcję srebrnych monet 5-zloto-. 
■wych. Tuszyny biją dziennic ckoio 15 
tys. sztuk nowych monet ze stopu za
wierającego 750 części srebra i 250 
części młcodzi, Nowe monety puszczn- 
uebędą w obieg w końcu tego miesiąca.

NIEMA WOGNYGh EONGESjI TYTO- 
NIOWYCH.

( re ie tom a u  Od n a szego  k y ,i,■.spondt-nlu).

Warszawa, 5 marca, (st) Min. skar
bu Avyjaśnia że składanie obecnie po
dań na koncesjo tytoniowe w Min. jest 
bezcelowe, gdyż obecnie .Min. nie dy
sponuje A v o l n c m i  koncesjami ani leż 
udziałami av koncesjach- ty tomowy cli.

TAJNE SKŁADY NARKOTYKÓW 
W  WILNIE.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arsnawa, 5 mar-ca. (st) Wczoraj 
z polecenia prokuratora sądu w W il
nie dokona.no szeregu rewizji w  mie
szkaniach prywatnych i zakładach ap
tecznych, których Avtaściciclo podejrzą 
ni byli o uprawianie niedozwolonago 
handlu narkotykami

W  składach Brassmana i Bergma
na z n a le z io n o  Aviększo ilości narkoty
ków, mianotyicie kokainę, morfinę i 
.opjum. Będą o n i p o c ią g n ię c i do odpo- 
Avied;zialności i grozi im kara więzie
nia od 3 miesięcy do 5 lat.

e a d n y  Z w Ią Z e k  b . p o w s t a ń c ó w : .
(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszawa 5." m arca (st) R ew iz ja  w  

Z w. 1). pow stańców  G. śląskich w yw oła ła  
w  Ku iow ieach  duże poruszenie. Gdy p o 

lic ja  z ja w iła  się w  lokalu  Zwia.zku oka 
zało się ze „zasłużen i bohaterowie*4 zdą
ży li wynieść najważniejsze doknmentv, 
a ‘auni iilóluili się. Część ruchom ości za 
rząd  Zv.iązku  p rzen iósł do jedn ego  z 
gn iazd  „S oko ła ". Dokum entu p o lic ja  
skon fiskow ała . Nakaz zawieszenia Z w ią 
zk i w in ien  być doręczon y  prezesow i mb 
je g  zastępcy. T ym czasem  m im o poszu

k iw ań  p o lic ji, n ikogo  z pośród człon k ów  

zarządu  n ie udało się odszukać. W obec  
tego  rozporządzen ie, p. Komisarza rządu 
wywieszano na drzwiach lokaln,

D A C H  UB C IĄ ŻO N Y  ŚNIEG IEM  

Z A W A Ł U . SIĘ.
(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszaw a , 5. m arca (st) Dziś w  far- 
b iarn i i  praln i chem . P o r tfe ila  (N o w o 

lipk i 63) w  podw órzu  w  starym  parte
row ym  budynku za w a lił się dnch wsku
tek p rzegn ic ia  oraz pod ciężarem  śniegu. 

W a ląc  się, przygniótł czterech robotni
ków, Zdołano ich w ydob yć  z pod szcząt
ków  belek  i desek. W szyscy  doznali 
c iężk ich  obrażeń.

o------
79-ROCKNIUA URODZIN PFEZ, MA

SARZ KA.
( i  defonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 marca. (&t) 7 marca 
obchodzi 79 rocznicę urodzin jedon z 
największych żyjących europejskich 
i światowypb polityków filozofów Ma- 

'saryk, łrjsykrchsfo obrany prezydentem. 
Republiki nzechosłowrjckiej. Kolonia 
czechosłowacka w Warszawie obcho
dzi dzień 7 maren bardzo uroczyście.

ORDER DLA WDOWY PO LENINIE.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 5. marca. (st). llząd so- 
wjeefci postanowił odznaczyć orderem 
czerwonego sztandaru pracy wdowę' 
po Leninie Krupską, która obchodzie 
będzie ty najbliższych dniach swoje 
PO-lecie.
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Jak wygląda proJRKt lewicowy
zmiany Konstytucji

6 A R T Y K U Ł Ó W  ZA S TĘ P U JE  NOW IEM !, A  39 .A R TYK U ŁÓ W  ZM I1TM A. —  Z N IE S IE N IE  S E N A TU . — 
I-Yi C J A l  Y  W A  U S T A W O D A W C Z A , —  A l  TOINOM JA  N AllODOW OSC.IO  W A  -

W arszawa 5. marca, (a b ) Jak 
już donosiliśm y sinraniaiotwa parla- 
iieJntainne PPS., Wyizw. i  Stronni
ctwo Chłopskie z łoży ły  w  poniedzia 
łck w  Sejm ie swój w łasny projekt 
zm iany Konstytucji. Projekt ten 
zostawia 81 airlynaułów dotychczaso
wej Konistyilucjii, 6 artykułów  całko
wicie usuwa, w prow adzając na ich 
miejsce nowe, zm ianie zaś ulega 39 
artykułów. W edle tego projektu 
zmieniona Konstytucja m iałaby l i 
czyć

126 artykułów 
czy li tyle co Konstytucja obecna. 
Projekt znos* Senat, a w m iejsce j e 
go wprowadza podniesienie wpływu 
Sejmu. Na m iejsce Senatu ma być 
kfdcnwaina sejm owa kom isja k od y fi
kacyjna. Zadan iem je  i będzie bada
nie projektu ustawy ipod każdym  
względem  tzaniim Sejm  ipoweżanie 
defin ityw ne uchwały Prezydento
wi Rzpliilej p rzy , ługu Ją te same pra 
wa oo oDecnie, w  dziedzinie izwoły -' 
wainia » zam ykania parlamentu, jak 
i rozw iązywania Sejimn. Dolycheza 
o w e  praw o otwierania sesji p rzy 
sługujące prezydentowi, przyzna je 
projekt M arszałkow i Sejmu. Na w y  
padek, gdyby prezydent sesji z w y 
czajnej lub nadzw yczajnej we w ła 
ściwym  lenmimie nie zwołał, ma to 
zarządzić Marszalek Sejmu w  p rze
ciągu siedmiu diii.

Inne.postanowienia projektu do - 
tyozą

sprawy wyboru  
do ciał ustawodawczych. Projekt 
—• ralkaiz udziału urzędników adm i
nistracji państwowej w  akcji wyboi 
czej i kandydowania z okręgu, 
rozszerza na księży. —  Co się ty 
czy nrzekroozcń budżetowy cn, to

(Telefonem od naszego korespondenta)

projekt p rzy jm u je  zasady, zawarte 
w  -uchwalanej przez Sejlm ostatnio 
ustawie a-karbowej. „M onitor Po1! - 1 
ski“  m a ogłosić le przekroczenia do 
trzech dni, a Sejm. ran się zebrać w  
ciągu następnych ośmiu dni dla p o 
wzięcia decyzji.

Zupełnie novr-e są. postanowienia 
inicjały wv ustaw cmtkrwczej- 

Dotychczasowa inicjatywa obok Sejmu 
i rządu przyznana ma być również 
Najwyższej Izbi* gospodarczej, Izbie 
pracy oraz (Obywatelom, jeżeli przed
staw;’ 100 ty*, podpisów. Równie zu
pełnie inaczej jest unormowana kwe- 
stja

wyboru Prezydenta.
Wybierać ma go Zo/omaitzenit Nara-
dowe, wybrane na tych zasadach co 
Sejm, w  podwójnej ilości członków.

Projekt przewiduje niemożliwość wy
dajania dekretu w przez Prezydenta 
TŁzpIitei po rozwiązaniu Seńnu, a przy 
znanie Prezydentom Rzplitej pełnomo
cnictw przez Sejm zostaic znacznie n- 
rrudmone i zwężone

Odpowiedzialność parlamentarna 
rządu zostaje również inaczej skonstru
owana. Wniosek

o rottun nroafnosiu 
wymaga podpisów 26 posiów. Głoso
wanie może być po 8 dniach, chyba, 
żeby przeciw rządowi lub ministrowi 
oświadczyła się większość trzy pią.to. 
W  dziedzinie uiezaw tsłości lędziow- 
»kiej ta ostatnia jest sprecyzowana. W  
razie konieczności Iztba sędziów może 
ibyć zmniejszona, a 'to wskutek reorga
nizacji sądów lub zmiany granic okrę
gów sądowych. Projekt orzewiduje na

| «kfzaraoh carańew*
wprowartamk wtoaaajL 

To ostatnia określa i rtawa.
Ordery, *a  wyjątkiem wojjótowycN 
mają być zniesione. Pozatm  PPS zu
pełnie idjmionnia ‘.onstnurfe 

ptawo nłaihujód, 
aniżeli to projektuje Wyzwolenie i 
Stronnictwo Chłopskie. M. in. domaga
ją się socjaliści kontroli państwowej nad 
produkcją, wypowiadają sit za stopnio
wą socjalizacją produkcji- Natomiast 
W yzw. i Stron. Chłop, w swoim pro
jekcie ograni czają własność ziemską 
do 60 ha, zaś rad wyżka ma służyć dla 
naprawy ustroju rolnego, a wywła
szczenie ma być dokonane be* odszko
dowania.

Daleko idące zmiany wprowadza 
projekt stronnictw lewicowych w sto
sunku państwa do religjL Przedew- 
az^stkiem uchylone zortają dotychcza
sowe artykuły o autonomii Kościoła 
rzysr Kat. i innych Kościołów i wy- 
znan W przyszłości państwo i samo
rządy nie mogą być obciążone żadnym) 
wydaŁŁam. na ćele wyznana we. Co do 
szkolnictwa, to naukę religji obowiąz
kową projekt znosi, pozostawiając ją 
uznaniu rodziców.

aa terenie Rady Ligi Narodów.
DYSKUSJĘ O D ŁO ŻO NO  DO JUTRA —  W N IO S K I S TR E S E M A N N A  I D a ND U R a ND A.

Genewa 5. marca, (T e ł. G, P .) 
Ubeana sesja Rady L ig i Narodów 
znajduje siię całkow icie fpo.cl zn a 
kiem debaty mniejszościowej. W czo 
ra j odbył się między cztankami Ra ■ 
d y  szereg rozmów ma jących na cel u 
w yjaśn ien ie sytuacji -w ikiwestji 
m niejszościowej. A  w ięc oprócz roz 
m ów  mnodzy m:iiniis:'Tem Zaleskimi a 
RriSardem § Adalch im  onaiz Scijaflo- 
ją  a  Tifutoscu odbył Erkund d łu ż 
szą konferencję z  Sc M o ją  i Cham - 
benla-inem

O godiz. 4.30 (po ipoł. Rada m iała 
przystąpić do debaty mir-i-f .jsaośeio- 
w ej. Na porządku dziennym  zna la
z ły  się dw a kolejne w.nioskir 1) w  
sprawie procedury, która należy 
stosoviae u obeo petyc ji m niejszo
ści, 2 ) co do gw arancji w yk on yw a 
nia ochrony mniejszości przez Ra
dę L ig i Narodów nr podstawie m ię- 
dzynar. umów m niejszościowych.

Wtnias-cik pa«nwtszy budzi m n ie j
sze zainteresowanie niż duu-gi w.nio 
sek (Strcsemairana), dokoła którego

t
a w w  m k m  ccc m m c u i !  m m i t i

Z A C Z Ę Ł Y  S IĘ  PR AC E  B U D Ż E T O W E  W  SE N AC IE . —  R F .FE B AT S E N A T O R A  SZABSKIEGO,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 5. marca. (a b ) Senat 
(rozpoczął dzisiaj a woje prace nad 
preliminarzem budżetowym na rok 
1929-30. Jak w iadom o senacka k o 
misja skarbowo-budżetowa poczy - 
o iła  szereg zmian w  redakcji budże
tu uchwalonej przez Sejm  przede- 
wsrzyistkiam przywracając te skreś
lone pozycje, kłóre przeprowadził 
Sejlm. Pozycje le dotyczą funduszów 
dyspozycyjnych Min. spraw wewn., 
Min, spraw wojską a ozęśf iow-c Min. 
spraw zagrań, Sejm  kreśląc te fu n 
dusze. m anifestował w  len sposób 
fiwoje niezadowolenie przeciwko rzą 
doiwi.

W stęp do debaty generalnej Se
natu objął reierai wygłoszony przez 
sen. Stzarskiego.

Referent zaznaczył, ze kom isja 
Senatu obniżyła dochody o-gólem o 
82,591.232 zł., wydatki o  34,646.135 
zł., a więc i nadwyżkę o 17,945.095 
zł. Ponieważ z tej nadwyżki jWKeiz-nu

cza się 148 mil jonów złotych na wy 
płatę 15 nrocentowego dodatku dla 
urzędników i inwalidów’, praeto is
totna nadwyżka wynosi -według u- 
chw ały kom isji Senatu 11,603.703 
zł. Co się tyczy urzędników, to Se
nat wmiesić jeszcze rezolucję, siwi er 
dzającą, że podwyżka płac pracow
ników państwowych przynajmniej 
do wysokości realnej płac z końca 
r. 1926 jest najpilniejszym oho wiąz 
kiern Państwa.

Co do ustawy ekaroowej. reierent 
stwierdza, że niewolnicze wykonywa- 
nie budżetu nawet mimo dozwolonego 
viremeni jest wykluczone. Gospodarka 
państwowa bez przekraczania budże
tu jest niemożliwa. Podnosząc roz
bieżność między budżetem uchwalo
nym a wykonanym, zapomniano u 
nas o daleko znaczniejszej rozbieżno
ści między budżetem dochodów a ich 
rzeczywistymi wpływami. Jeżeli dc- 
choay przekroczone są o i0 %  “ueliiny

narza, to dowodzi, źe cyiry budżetów e 
były nierealne. Nierealnego aa* budże
tu nie można zrealizować.

Komisja Sonato postanowiła, że 
rząd może czynić nadzwyczajne wy
datki nie wówczas, gdy nastąpiła kię-1" 
,,ka żywiołowa łub inny wypadek na
gły, lecz gdy zachodzi lioimikniona 
potizena, mająca charakter koniec?, 
nośni państwowej, a która nic dała się 
przewidzieć. Wydatek taki musi się 
opierać na uchwale Rady -lmistTów, 
która jest obowiązana przedłożyć 
raioseK w sprawie kredyh" dodatko
wego na aajbliższem posirdzeniu 
Sejmu.

Rozpoczęła (tę  <lyisilv>u«ja gcaieral- 
na. Przediśtaiwiiciel-c poszczególnych 
klubów oCiiaokich w  deibateit gem-e- 
ralnej me pciwuedzich nic titr.w-ego 
poza-[om, co słyszeliśm y z  uat ich 
k-oilegów w Sejm ie. :

-ozw in ie się prawMoDodobn te głów 
na dyskusja. Mała Enitenta popiera, 
calkowucif stanowisko Polski. Pań 
stwa U zdecydowane są bronić sta
nowiska, źe Pada nie może bez i d  
zgody narzucić im  jakschkoliwiek 
zmian w  spraw ie procedurą i  gw a
rancji ochrony mniejszość5

Daiidiuand (Kanada , przedstawi 
Radzie zrewidowany tekat swegn m- 
morandnm. zawierający trzy uziuioeb 
ni«n;a do pierwotmych propozycji 

1) Przedstawiciele .mniejszość' któ
re mieszkają pcza, granicami odnośne
go Iroaau, będ? mień prawe wnosić pe
tycje. 2) Przewiduje się w  nagłych 
wyipackach postępowanie specjalny 
co również było uotycLczas w  zwy
czaju. W  tych wypadkach będme gem 
sekret. Ligi upi awmiony wydawać za
rządzenia baz ; lasi^gania cpimji korni--' 
tetu Rady Lig: NaLodów. 3) Komita$ 
Rady Ligi Narodów w wypadku, gdy 
nie nada biegu pdtrejom, ma postano^ 
wić, w jakich wpadkach i pod jakimś 
warunkami ma -nastąpić puhiic.zr:; 
poinformowanie o fprąwig.

Dyskusję nad siprawą mniejszościo
wą odłożono do dnia jutrzejszego, co 
-powodowane zostało konieozrońcią u- 
zapełnienia w  'prywatnych rozmowac’ 
informacji posiadanych przez niektó
rych członków.

WNIOSEK STRESEMńWNA, 
Wiedeń. 5. narca. (Teł. G. P.).

Korespondent , ,N. Fr. Presse'*. o trzy ■ 
mał od pewnej miarodajnej osebisto 
ści wyjaśnienia, że wniosek niemiock. 
w  kwestji mniejszościowej nie jest 
skierowany przeciw iakdomukolwiek 
państwo i nie ma na celu naruszenia 
istniejących układów. Jako prakty
czne rozwiązanie kwestji prgpdriuiją 
Niemcy utworzenie konusji, letóraby 
zbadała kwasiję mniejszości -narodc 
wych
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i\o,w\ Jork" fi. nuri ca. ('Fel (i.. I ’) 1 
Po wstanie, w  .Meksyku obejmuje 
głównie muuję. Ludność cywilna
zarhaw uje się' neuiirahiie lub wrogo. 
C>! 1 ii.o-si sćę h> przcdeiwlażysilLicun do 
robolnikaw. Powstańcy nic wahają 
się. \S Sracie oiporu t-eiroiwlzowąć-Hłic- 
szlrańców.

B w w y Jork 5. marca. (T e l. Cr. P ) 
Jak podaje agemtja Ilayaisa avo 
rewolucyjne zbli ża ja się do Meksy 
ku.

iNowy Jork 5. marca.. (TeJ. G, P ) 
Ostataic wypadki w  MelteyLu w y 
wołały Ili duże zaniepokojenie. X<ie 
udega wątpliwości, ż-e powistemie 
nastąpiło m. in. na lic w irk i o 
w p ływ y  Stanów Z j. i ruglji na te
renie Meksyku. PoLwisSamlc inspiro
wane jest urzez 1>. iw>Ma im teykań - 
' kiego w  Londyini'', który w ysuw a
ny jest jako kuiKiyoat na prezy
denta.

Wieueń. 5. marca. (Tej. Cr. F.f. 
OzieimAi donoszą z Meksyku, żo w y
syłka transportów wojskowych do 
prowincyg powstańczych w Meksyku 
wskazuje na to, że iząd zdecydowany 
jest do stłumienia powstania w samym 
zarodku.

A N G O t  I  S IA N Ó W  ZJ. N A  TEiRENYE M iE K SYK l7,

Nowy Jork, 5. marca. (Tel. Ct. P T  
Ag. Routera stwierdza, że wiadomość 
o aresztowaniu ^prezydenta Meksyku 
Portesa Gil i członków rządu jest po
zbawiona podstaw. Yi stolicy Meksyku

pannie spokój. Z m  Paso w stanic Te- 
xas donoszą., że 5.000 wojsk iederal- 
nycn meksykańskich pod wodzą gen. 
lirbalego rozpoczęło walkę z wielki
mi oddziałami powstańców

D’> misja gsb. holenderskiego?
W  ZWIĄZKU z  a f e r ą  „u t r e c h t s c h l  DAGBLAD1

Warszawa, 5. marca. (Tel. G. P.). 
„Kurier Warsz.“ donosi z Paryża, iż 
prasa francuska tak ostro wystąpiła 
przeciw Holandii, iż w  tamtejszych 
kolach politycznych liczą się z mo
żliwością dymisji całego gabinetu ho
lenderskiego, przynajmniej ministra 
spraw zagranicznych.

„E ch o  ile P a r is ‘ oc-cuia sytuacje; van 

B lo d d a m la  jak o  bardzo kom prom ilu jaeą  

i za ()j lu je , czy przypadkiem minister nie 

był w  posiadaniu dokumentów już od 2 
miesięcy. Pism o w yraża  życzen ie, abv 

rząd holendersk i zakomunikował u jaw 
nione ilokumcnta zainteresowanym m o
carstwom,

Kilku d zienn ików  parysk ich  p ropo

nuje 'u tw orzen ie  w  G enew ie p rzy  Lu tze 

Narodów  m iedzynar. trybunału, któryby

Sprawa konfliktu polsko-! Sew
ROZM AŻANA BĘDZIE 15. MARCA

Genewa, 5. marca. (Tel. G. P.). 
Przewodniczą.cy komisji, komumkacyj ■ 
no-tranzytowej zawiadomił sekretariat 
generalny, że komisja zajmie się żba- 
damiem dalszego hiogu, jaki ma -być 
nadamy rezolucji Rady na sesji zwy
czajnej 15. marca, dotyczy konfliktu

W Mwiąiźbu z łteleini, który- ukazał 
sió diziiś rano v\v „G azcoi^ jW arazaw- ■ 
skiej“ , w  którym  te . dr. Godlewski 
oskarża Naczelne Dowod/icwo o roz
trwonieniu pieniędzy publicznych 
w  ir. 1920. ,jPrzcigląid W iecz.“  pod
kreśla, że aneritutó zarzutów te . Go 
dl ewslkiego zwrócone jesit ipr zede - 
wszysilliicmi przeciwko sp. gen, Roz-

Rzym, 5 marca. (Tel. G. P.). Papież 
przyjął znanego uczonego włoskiego 
Marconiego, który przedstawił Ojcu św. 
pian instalacji radjowej na terenie W a
tykanu. Nieliczni mieszkańcy „citta di 
Vatjęanp'.‘ , nienależący do stanu du
chownego, 'trzymali jnż w/powiecLss ■ 
nie swoich lokali od najbliższego ter
minu. Specjalnym studjom "oddana jest 
kwest ja obywatelstwa watykańskiego 
dla osób, które stale zamieszkują mia-

28  trupów w katastrofie 
sof jskiei.

Wiedeń, 5-marca. (Tel. G. P.). Dzicn 
mki donoszą z Sofji, iż eksplozja amu
nicji w  arsenale przybrała tak kata
strofalne rozmiary, ponieważ s‘ wjcr.

sądził dzienniki i organ;, 
szywc wiadomości.

lansujące fał-

Przelom mi źne&oo

okresu
L w ów  6. marca.

Stacja MelcoJrokrglhzna jwzy Ob- 
seiw alor juun na lworyskiej P-oiLlech. 
n.ic-6 informuje, izelw  dniu 5. bm. 
nohnraim o góóz. 7-im-j rano —  o,'J 
o g-odz. U -te j — 3,0. W ioteureiu 
Rmnipcrailura ufrzym ala się na lej 
samu] iprawrie wysokości. W iatr 
przeszedł oistalnlo na ;póllm»c-im -y.a- 
choidin,i, co jednak nie zapowiada 
silniejszych mrozów. W  n a jb liż 
szych godzinach śnieżyca frsilasfrie i 
wypogodzi sio. .tek, że dzień .jukzej- 
śizy przyniesie prawdopodobnie sin 
neozną pogodę.

Poprawa sytuacji kolejowej.
Z  w y j  \TK IEM  DYREKCJI W ILE Ń SK IE J , L W O W S K IE J  I GDAŃSKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

■polsko-litewskiego.
Nałoży przypomnieć,: że Rada: po

stanowiła zwrócić się do komisji do
radczej i technicznej d-o spraw kornu- 
mikaciji. i tranzytu, o zbadanie kwes-tji 
litewskiej i przedstawiania., sprawoz
dania.

W arszawa, 5. m arca (sl) Sytuacja na 

kotcjaęh  dzięk i ustąpieniu m rozów  ule 

g la  znacznej poprawie. W  dyrekcjach  

w arszaw sk ie j, ka tow ick ie j, k rakow skiej, 
jm znańskiej, radom skiej, stanisławow
skiej ruch norm aln y p rzy  stałych opa

dach śnieżnych W  d yrek c ji ka tow ic 

k ie j i krakow sk ie j jest uwięzionych 2 i 
pół tys. wagonów z węgicm  d la Czecho
s łow acji, co p ow odu je  trudności w  od 

p raw ien iu  w agon ów  podczas transportu 

W  d y rek c ji gdańskiej zasypane pon ow 

nie d w ie  lin je. Nad ich oczyszczen iem  

pracu je b rygada robotn icza i pługi śnie

żne. D w a  poc iąg i m ieszane, k tóre  u- 
g rzęz ły  pod W ie lk ą  W sią ; sprow adzono 

do Pucka. W  d yrek c ji w ileńsk ie j zam ieć 
ustala. Ruch p oc iągów  bardzo u trud

n iony odbyw a  się p rzy  pom ocy p ługów

Z dyrekcji lwowskiej sygnalizują o gw ał- 

townej śnieżycy, co powoaujc nowe o- 
późnienia.

RUGH POCIĄGÓW
L w ów  6. marca,

W7 din-iki dzisiejszym  pociągi kur
sowały normalnie z opóźnieniami 
do 80 minut (maximuin).

STAN C IE PŁO T Y  W  KRAJU.
(T e le fon em  od naszego korespondentA )ć 

W arszawa, 5, m arca (st) Dziś o godz. 

S. rano tem peratura w W arszaw ie  w y n o 
siła J !  stopni m rozu, w  Gdyni 4, K rak o 

w ie, Tarn opo lu  6, w  Brześciu nad Bu

giem , Zakopanem , M orsk iem  Oku 11, w  
Pohu lance 18 stopni. W  całym kraju zu- 
powiuda się odwilż

Zaczyna się liłaaja oskarżeń
K 0 N T R O F K \ Z \  W  Y EN D ECJI PO  M O W IE  M ARSZ. P IŁSU D SKIEG O . 

W arszawa 5. marca. (T e l. G. P .) 5 wadowisikicmu i g<n, Slanlsłaiwowt
Hall crown’ . Zdamie-m dzienniilka list 
■ten je'śt daillazemi ogniwem  ataków 
StrcinroiCtwa Naa-ortow ego, (ikLói-ogo 
pi-eiWYisizcm Oigtniiwam ma być list 
gen Szeptyckiego) i ma m  celu od 
wrócaniń.’ uwagi sipalccaeńsłwa od 
c:iężlc*cłi oskairżcii irznconych przez 
Pierw szeigo Marszalka Polski.

G hm di aresztowany,
ZABURZENIA NA ULiGAGH KALKUTY, ZAKOŃGZONE STARCIEM
Kalkuta, 5 mar-ea. (Tel. G. P.). Od

był się tu wielki wiec nacjonalistów
zwołani przez Gha.ndicgo, pod hasłem 
bojkotu towarów zagranicznych. LT- 
czesln-icy usiłowali spalić znaczną ilość 
maiterjalów zagranicznych na stosach,
wzniesionych 'na ulicach miasta, pomi
mo przeciwdziałania policji i straży o--

I gniowej. Powstało zamieszanie, które 
wkrótce przeszło w panikę Kilka osób 
w  tej liczb icy  policjantów -ang., odnio
sło rany. Ghanći jostał aresztowany,
-lecz pono wkrótce wypu iczono go za 
kaucją uNjezwłoczn-ei ,po^- wyjechał 
on do ftiwma nji.

Kto może m eszk?c
w fyĆiiia di V ati?ano“.

PAPIEŻ ROZPOCZYNA WYKONYWANIE WŁADZY SUWERENNEJ.
sto Watykara>. Wydano rozporządzenie,
że Watykan zamieszkiwać mogą wyłą
cznie osoby, które otrzymają na to spe
cjalne zezwolenie w związku ze .swoimi 
zajęciami i potrzebami nowego pań
stwa. W rąą z temi osobami mogą mie
szkać jedynie ich krewni wstępni i zstę
pni, nie mający własnych rodzin. —  
Wsizystkie wnt będą wydalone z obrę
bu miasta Watykanu.

dzono brak najprymitywniejszych środ 
ków bezpieczeństwa. Z pod gruzów wy
dobyto dotychczas 23 trapów, wśród 
których było 18 kobiet.

W ZR O ST  D R O ŻYZN Y  W  LU T Y M .
W arszawa, 5, marca (Toj. G. 1’.).

W ed łu g ob liczeń  G łów nego U rzędu  Sta

tystycznego, koszta utrzym ania w  lutym  

wzrosły w  porównaniu ze styczniem o 
2,6%, a to  g łów n ie  z pow odu  podwyżjM  
cen artyku łów  żywm ościowych f opału.

 O------
A FLR A  PO B O R O W A  W  O LK USZU .
K jclee, 5. m arca (Teł. G. P  ). W ie lk ą  

sensację w  Olkuszu w yw o ła ło  aresztow a
nie szajk i ł?pow ników ’-zw a ln iaczy od 

w ojska. W śród  aresztow anych  znajdu je 
się asesor starostwa o lkusk iego Edw ard 

oó rn ick i i s ierżant z PKU . M iech. W  

zw iązku  z tą a ferą  aresztow ano 5 osób, 
k tóre  pod eskortą , odesłano do K ie lc .

 —  o------
POŻAR WARSZTATÓW KOLEJO

WYCH
Katowice, 5. marca. (Tel. G. P.). 

W  warsztacie naprawy wagonów tv 
Tarnowab ich Górach wybuchł pożar, 
który doszczętnie shawii warszłat
Pożar powstał ze zbyt silnie rozpalo
nego pieca.

—  -  o --------

WYFORY W  ANGLJ1 30 MAJA.
Londyn, 5 marca. (Tol. G. P.). W 

hilejszych kołach politycznych przy 
puszczają, że wybory powszechne w J  Anglii, naznaczone zostaną pa 80 ma- 

i ja br.

FORT GDAŃSKI OSWOBODZONY.
Gdańsk, 5 marca. (Tel. G Pt). Wjazd 

do portu gdapskiego jest już wolny od 
lodu.

KRY USZKODZIŁY WYSPĘ 
Berlin, 5 marca. (Tel. G. P.). ,,Voss. 

Ztg.“ donosi, że silne kry uszkodziły 
poważnie wyspę IfaŁgoJaijd

NOWE STRONNICTWO NA LITWir.
Kowno, 5 marca. (Tel. G. P.). Z in • 

cjatywy Waldemarasa przystąpiono Ki 
do utworzenia nowego stronnictwa wj 
tol.ckiego, do którego weszli członkowie 
rządowej partji „tautininków“ , oraz 
niektórzy członkowie stronnictwa 
chrześc. dem.

UDAREMNIONE DEMONSTRACJE 
W  WILNIE.

Wilno, 5. marca. (Tel, G. P.). Ko
muniści wileńscy z racji procesu Uro
ni ady usiłowali urządzić demonstra
cję uliczna. Policja rozprószyła zgro
madzonych i kilku z nich aresztowała.

MOFD POLITYCZNY W  JAP0NJT 
Trwio, 5 marca. (Tel O. P.). Poi d 

robotniczy do Sejmu Yamanpto zamor
dowany zosfal przez jednego re a k c jo 

nistę, który oddał się sam w ręce po ■ 
łicji-
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n s  a za w szaie l i n a
•WŁAMYWACZE NA DANCINGU. — SZCZĘŚLi WY CZEREMCHA ROZBIŁ KUFLEM GŁOWĘ RYWALOWI. - PLAN  
KRWAWEJ ZEMSTY, OBMYŚLONY PRZY POMOCY NIEWIASTY —  MAtLIKRA W  „OAZIE" ZAKOŃCZONA NA

Lwów, G marca.
(— ) Jeszcze 27 lutego Im, a więc 

przed iygoclniom&j -zdarzyło saę #aibój 
siwo przy ul. 'Kochanowskiego. Tło zbroi 
dni było następujące*

Wiecźprrm <lhiaVz'7 iuUrgo odbyw.al
się w Stuwarayszeniu Piekaray w Ryn
ku

kurs tańców,
a,a który m. i. -przybyli <I\ro.j znani po
licji lwowskiej włumywaczekStańisIaw 
Cztromcha i Władysław Łopuszański 

W- trakcie lekcji wynikła między 
nimi sprzeczka. Poszło naturalnie 

o pjękną [lanwfliki;, 
którą tobie upatrzył Łopuszański, A u 
której większe szanse iniał Czeremcha 
Od słowa (io siowa aż doszło do ręko
czynów, w czasie klóryoh Czeremcha 
rozbił hafbą ort piwa głnwe Łopuszań
skiemu.

Po dokonaniu tego heroicznego czy
nu, Czeremcha wymknął sin z .lokalu 
i udał się do restauracji „Oaza“ przy 
ul. Piłsudsldgoo, fldzip się obficie raczył 
trunkami. W  międzyczasie Łopuszaii 
skieigo opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

Ten ostatni z obandażowaną głową, 
udał się do swej kochanki, Marji Gó
ra] i tam powzięto

zbrodniczy pian zeamiy, 
przyozem postamowiono jeszcze tejsa- 
mej nocy Pian ten zrealizować. 'Łopu
szański przybrał sobie do pomocy kom 
panów dawnych „wycieczek", w  oso
bach Władysława Szmagały i Stefana'' 
Derkacza, z którym, wyruszył na łowy 
za Czeremchą Towarzyszyła im Gó- 
ralówna. Istotnie po „sperlustrow-amu** 
kilku spelunek nocnych, spotkali (Izc- 
rcmchę w restauracji ,Oaza“ przy.ul. 

-Piłsudskiego.-Z miejsca
zaczęły się porachunki,

ULICY. —  OFICER UJĄŁ OPRYsZKA, 
przy wtórze tłuczonych szklanek, przy 
ozem dziesiątki ciosów spadło na Uze- 
remenę, wtóry czemprędzej zbiegi W
pościgu za Czeremcha Łopuszański w 
towarzystwie swych kompanów dopadł 
go na ulicy Kochanowskiego. Tu cała

zgraja zaczęła.
nożami 1 Raszkami od piwa 

Kaleczyć Czeremchę, kiory z powodu 
upływu krwi padł no ziemię bez przy
tomności, Na krzyk ofiary nadbiegł 
przechodzący przypadkowo ulica po-

I tucznik W . P. Jaimuła, który zdołał 
jednego s  zbrodniarzy ująć. Oiicer, któ 
cy nie uląkł się kilku, uzbrojoi ych oso- 

1 bników, oddał w ręce posterunkowego 
Szinagatę, Sani naś zbiegli. •

| Zanim wezwano lekarza, Czerem
cha zmarł.

WdrbJ.b.ne prze/ policję poszukiwa
nia dały w dniu wczorajszym dodatni 
rezultat. Aresztowane kochankę Łopu
szańskiego, Marie Góral, samego Łopu
szańskiego i Stefana Bentacza, których 
pod zarzutem zbrodni zabójstwa od
stawione do sądu.

»?R VI i mm.
ŻAŁOSNA OPOWIEŚĆ O PANU SLANINIE I JEGO RZADKIEJ MINIE „gscerone/' POKARAŁ GOŚCIOWI
LW ÓW  I ,ZŁOTE" PIERŚCIONKI. —  NIE WSZYSTKO ZŁOTO, GO SIĘ ŚWIECI —  PAN GOLDBERG MIAŁ 
ZŁOTO, ALE TYLKO W  NAZWISKU. —  OSZUST WEISSER UZASADNIŁ TREŚĆ SWEGO NAZWISKA. A PAN

DUBECK7 JEST POSZKODOWAN.
cznc, dokonywane przez sprytnych o 
szuistóur, przybierać zaczynają, fermę 
ismej plagi, którą usunąć może tylko

Lwów, G. ń w  :a.
(— ). „Zecersewo**, czyli popular

nie mówiąc oszukańcze sprzedaże uli-

(LOi CI9M/
Ostaima spow.haetł (aa <v»tr 

Mirzy nie widzieli!

M2SU ŚMtEEKU
IŁiiY WORnSUE. 
Zniżki ważne na 

. L i uitat, sean
A P O L L O

CsariBis cSiumiifefir ń n i M r
na ^c^arnych <ljaimerstachw*

)
TRZEJ ANANAS! SKRADLI 2.6C0 KG. WĘGLA.

Lwów, G. marca, 
ukreśie mizerji węglowej 

rozmaici osobnicy % pod znaku „nie
bieskich ptaszków" korzystali skwa
pliwie, bydo tylko ubić interes bez 
względu na jakiej drodze. PodażaS* 
gdy niesumienni węglarze pobierali a- 
nómiukiic wysofcie kwoty Ya węgiel, 
ich funkcjonariusze kradli na szkodę

,Zosiu, przyjechała cipcia i  W arszaw '
PODEJRZANY je go m o ść  zac zep ia  m ło d z iu tk ą  UOZENIGĘ NA ULICY. 

OSTROŻNIE Z  TAKIE MI ZNA lOMOŚCIAMIl
Lwów. (5 m arcŁ*' 

(— ) Jak Koniecznem jest przedwcze
sne uświadamianie młodocianych przed 
riiebczpióczęristwaini i pokusami życia 
świadczy niżej przytoczony wypadek;, 
jaki w dniu wczorajszym miał miejsce 
wc Lwowie: O-Ietma uczenica szkoły 
ludowej, Zofja Libiech, zamieszkała 
przy ul Lwowskich Dzwkń ‘3d, szła weżo 
raj około godziny I-saej . ze szkoły do 
domu W  ulicy Leona Sapiehy przy 
stąpił do dziewczynką pewien, e^gauc- 
ko ubrany mężczyzna i kilkoma upizej- 
m mi słówkami nawiązał z nią rozmo
wę. Poszło rnu to gładko i konwersacja 
kontynuowana była do placu IJnji Br/,o 
sklej. Ów nieznajomy pan opowiadał 
naiwnej d nicdońwiiadczoncj ZoSi, że 
przyjechała jej ciocia iz Warszawy, któ
ra ją pragnie jaKnajrychlej zobaczyć, 
i t. a Na placu Uirji Brzeskiej, zdaje, się 
m powodu zbliżania się kogoś ze zna
jomych dziewczynki, nieznajomy :za- 
brał od mej torbę z książkami szkrlne- 
mi, poczem szybkim krokiem się odda
lił w  niewiadomym kierunku

rowiadomiona o w>pad:ku przez’ 
Stanisława Licbićha’,' «K a  dziewczynki, 
policja na .-podstawie rysopisu rozpo
częła energiczne poszukiwania.

Pod adresem 'r.odzlc.;!>w,i wwsyłają
cych swe dzieci do szkoły, wyrazić

nuLży apel, by uświadamiali jo w  po
rę i 'zabraniali zawierania jaKichkoi- 
w>ek znajomości ulicznych

Wypadek wc/.prajszy powinien b.yć 
dosaduem mementa na przyszłość.

biednych konsumentów. Wczoraj wła- 
.uiio ares-ztowano szajkę, która, obrada 
Ja odbiorcow pewnej firmy przy ul 
Janowskiej., !

AircszLowano szofera Kljasza Gol- 
bora, szofera Maksymiliana Kopera i 
Romana Kogana za systematyczne o- 
kiadanie transportów z dworca kole
jowego, idących do miasia M. i. w 
jednym naprzykład wymienieni skra- 
u.lil^irzećh tui tytko. 2.630 kg. wę- 
jla, który sprzedali.

Aresztowani tłumaczą się letni, żc 
kraść kazał im właściciel firmy. Wąt
pić w  to mocno nałoży, w  każdym 
razie policja, prowadzi i śledztwo, filo 
właściwie >zd--całość przesyłub zaku
pionych przez konsumentów odpo
wiada.

K u p i ł  d w f !  w a g o n y  s ł o m y
istuiekKe tylko i i . . .  d a n u m m  r t  wtórnikach.

GRUBE OSZUSTWO PaNA MANDLA Z UL. ORMIAŃSKIEJ.)

Lwów, G. marca..
(— ). Dość sprytnoin oszustwem 

zajęła się w  dniu wczorajszym policja 
h ó  iwska. Mi a no wici e . do kujica. W il- 
liokna Blnssa (Beinu $y zgłósit |fe w 
swaim <'A?ię..’ pdsredniik .hawllowy 
llcńsz Manuel, 'zamieszkały przy u1 
Oriiijausiinj jnsprżedał mu dwa wa
gony. słomy. \a sprzedany towar ów 
pośrednik Iiandlowy złożył ‘nabyiwcy 
dwa -wtórniki wagonowe rui 3 wagony 
słomy.

Onagdaj Blass chcąc zadyrygowrn.ć 
owymi, dwoma wagoua>nn słomy, prze
siał <\ i.órniki do Urzędu Stacyjnego w 
Ludni. Jukiążj jednak zdziwienie ogar- 

| nęło BJassa, gdy otrzymał odpowiedź, 
j zc wtórniki owe, na podstawie który Cu 

cała transakcja została zawarta —  są

fałszywe. Fov. iadomidny o sprawie 
tej tYydział śledczy- wdr.ciżył .energi- 
G/jne śledztwo, gdyż< nie ,ulega nąj 
mii.iejśYej wątpliwości, żofpn  się tą do. 
co:y aicmi u z oszustwom.

surojyc karaińe jirfjfła^Bfiycb na o- 
szitsl-wie osubnilców.

NTarna prawie diua, by raporty, po
licyjne nie przyw ozy nowego faktu.

Wesoraj przyjechał' do Lwowa, z 
I'rąęworska bogaty kupiec Jan Stani
na. Momentalnie prawdo po opuszcze
niu dworc-a kolojawego przystąpił do 

gW-niny jakiś dość przyzwoicie ubra
ny jegomość'Vklóry ńod iircŁekktcm dio- 
kn/ania przybyszowi miasta nawiązał 
z miin rozmowę. W 'teku sohodzonia 
ulicą G iódeką rlo śródmieścia ów 
n.iłnżny „ciceronr" zaoferował oby
watelowi z PrzewursKo kupno dwóch 

„złotycn" pierścionków 
za bajecznie niską, iście „okazyjną*’ 
cenę, bo 70 zł. Nie namyślając, śią 
wiele, kupiec nabył pierścionki, ą gdy 
sic im chwileczką przypatrywał, 
sprzedawca znikł jak kamtora Wtedy 
ddpiero •—- niestety po ninwezasie —  
doszedł do przekonania, że padł ofia
rą oszustwa, bo pierściomlki były z me
talu. Ń,a poddiawie alibmnu puIic -̂Tnc- 
go poszkodow-ant rozpoznał oszusta w 
osobie Maiui>ccgo Goldberga, niily^ń- 
nego „zccerśi". łtol;cja rozpoczęła za 
nim pasznikrwąnią.

Ta.ką samą niciniTą. przygodę irii-jł 
w dniu ^ęzoraieżyui Michał Uabecki, 
klói-f przyjechał do Lwowa /. Baja
nie, powiat Sokal. Gdy spacerował po 
ulicy Lpjfjuufhy. pr/.ysląipil do niego 
jakiś/osobnik, Ictóry. ma za.propunow-ał 
kupno dwóch złotych obrączek. Obrą • 
erki. tc tak ponętnie się „świeciły1*, 
że pan Dubecki kupił je za. 100 zł. i 
dwa dolary. Po zaiwarcin transakcj’ i 
oddaleniu się przyguduego jubilera 
gość z prowincji skonstatował, że ku
pił właściwie metal. 7 albumu poli
cyjnego przedłożonego posnKoduwalie- 
imi stwierdzono, iż-'oszustom j&t nie
jaki Węrsśer,! y.iutnr i nolnwiyny za 
UOdToiie spwiwki. 1

rolicja się nim zaopiekowała.

Proces Sk ck?ego i Szfakafy.
DZJŚ /OSTVi\i l “l? / E S !.i; (H A ,M  

L v  ów , 6. marcu.

;— ) \y ]>Tpccsii‘ Sk irk icgo  i  .Szlo- 

kalj-, oskarżonych  jak  w iadom o m vrspól- 
nrl/ia! w  jiapańzic na ina.ąd jiO r/tow } 

p rzy  ul. rdebokioj. o  czcm  w czora j d "  
n icś liśm j [irzcM uclnwano ca }}' szereg 

św iadków  dow odow ych . . Zeznan ia  ic li 
p ok ryw a ją  sio z dopozyc jam i z Sądu d o 
raźnego.

S k A Z W l  N A  SMiEJtU OMDY.MUK I TOM

Dziś zostaną przesłuchani wsput- 

blirawcy oskarżonych  1 j. Ordyuink I 
tul#., którzy przez sąd doraźny zostali 
skazani na a a n  śmierci lob kilkuletnie 

wiezienie
Praw dopodobn ie  jeszcze dzis ia j zo 

stanie ukońezonc postępowanie nerw o. 
dowc i należy spodziewać się wyroku.

  O------
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'KOPERNIK" Dziś najw iększa prem iera sezonu w ytw órn i „U N IT E D  A R T lioTS ". „Ma RYS iENKA*

mmmm D O U G L A S  F A I R B A N K S
w  jedynym arcykunsztownym tegorocznym filmie, który zaćmi wszystkie szlagiery dotychczas z tym  
ulubieniem  M i a e ł A  i r l / f c l A # ”  łF1 Raiirhnl Dzieje awanturnika kocnającego wol- 
ogiądane p .t. v U U w W  UilUidnlJ ność, rabunek i piękne kobiety.
Partnerka mistrza Douglasa jest półdzika meksykanka LU PĘ  VELEZ groźna ryw alka DOLORES del RIO. 
Uwagas Z  powodu niebywałych kosztów, zniżki i bilety wolnego wstępu do odwo.anid bezwzględnie

nieważne. Początek codziennie o godzinie 3-ciej popołudniu.

Pałac trzvnastu duchów.
DOM O 160 POKOI. —  OBŁĘD N IE SZC ZĘ ŚL IW E J KOBIETY. —  NAJROZM AITSZE

Londyn, w  marcu.
(p )  P. Fred P. Faltersack, A n 

glik, pow róciw szy z  K a lifo rn ji, da 
je  opis w ie lk ie j osobliwości, którą, 
ten kraj w iecznej w iosny i film ów , 
od pewnego czasu pozyskał, a któ
rą się teraz pokazuje za pieniądze, 
choć przez la l 40 budziła tylko za 
ciekawienie, ale dla nikogo nic b y 
ła dostępna.

Jest to dom. a w łaściw ie połą
czone ze sobą m ałe miasteczko, bo 
dom niesłychanie fantastyczny, ma 
j?cy 160 pokoi, 2.000 drzw i, n ie
skończoną liczbę okien, 25 łazienek, 
5 rozm aitych systemów' ogrzew a
nia, w indy hydrauliczne i ełcklrycz 
nc, urządzony wspaniale i zbyt
kownie, z  drzw iam i, poruszające" 
m i się na złotych i srebrnych za 
wiasach, a jednak pusty i n ieza
m ieszkały. Najstarsze jego skrzy
dło rozpadło się w  ruiny podczas 
trzęsienia ziem i w  K a lifo rn ji, a 
najnowsze stoi zaczęte i dalekie od 
wykończenia.

Dom ten przez jego poprzednią 
w łaścicielkę nazwany, w edle legen 
dy indjańskiej „H iavatha“ , a przez 
okoliczną ludność „Dom em  straszy 
deł“, albo grzeczniej „Pałacem  
trzynastu duchów, posiada cieka
wą historję.

Zbudowała go pani Sarah L. 
W inchester, w dowa po synu slaw 
nogo założyciela fabryki karab i
nów rcpetici owych. Małżeństwo 
W inchesterów  było z początku bar 
dzo szczęśliwe, ale. kiedy umarło 
jedyne dziecko, a wkrótce polem 
mąż, żona, bogata dziedziczka ca
łej fortuny, posiadająca dochód o" 
koło tysiąca dolarów  dziennie, po
padła w  pewnego rodzaju obłęd.

Równocześnie tęskniła do tam 
tego świata, z którym , jak  sic zda
wało, rozm awiała, komunikując sic 
aż z  trzynastu duchami, a pomimo 
to bala się śmierci. Jakieś mcdjuni 
spirytystyczne w m ów iło  wr nią, żc 
żyć będzie tak długo, dopóki nic 
skończy swego domu. W ięc  budo
wała go przez lat 36, aż dopóki w 
w ieku lat 85 nic zaskoczyła je j 
śmierć, m im o ow ej przepowiedni.

Na tę n igdy nic kończącą sic bu 
dowę w ydała  razem 5 m iljou ów  
dolarów i stworzyła labirynt, któ
rego nikt nic znał wr całości. N aw et 
zarządczym  je j gospodarstwa, k tó 
ra była u n iej w  służbie lat 18, w y "  
znała, żc przez ten czas nie zdołała 
obejrzeć całego domu.

Budowę z  początku prowadzili 
znakom ici architekci, ale zdumieni 
i rozdrażnieni coraz to nowem i pla 
nami w dow y, ustąpili m iejsco in 
nym, aż wreszcie p. Sarah L. W in 
chester była swoim  w łasnym  archi 
lektem i k ierownikiem  budowy.

Są w ięc w  le j budowli rozmaite 
dziwactwa, schody, które nigdzie 
nie prowadzą, pokoje w  pokojach, 
d rzw i nad przepaścią kilkunasto
metrową, piece bez kom inów, ko

m iny bez pieców, ale wszystko bar 
dzo bogate i wspaniale, o ile m oż
ności powtarzające się w  liczbie 13, 
która była je j ulubioną liczbą.

.Test zatem jeden pokój, zrobio
ny cały z różanego drzewa, jest 
sanktuarjiun okratow nic., jak  w ie 
zienie. w  którem  ona rozm aw iała z 
owem i trzynastu duchami, a w  kló 
rem kilka razy po 13 wiszą różno" 
barwno szaty jedwabne, przezna
czone dla łych dachów. Co zaś naj 
ciekawsze, io żc w  tym pokoju jest 
ta jne okienko, przez które wdowa 
mogła śledzić, niepostrzeżenie sw o
ją służbę w  kuchni.

Bardzo ciekawy 
kój jadalny, gdzie p. W inchester 
przy jm ow ała  owych trzynaście du 
chów. Potraw y podawano i potrą-

jest także po-

D Z IW A C T W A . 
w y  zmieniano, jakby to było rze
czyw iste przyjęcie.

Do lego domu nikt nic m iał 
przystępu. Paniom  okolicznym , kló 
re złoży ły  ongiś pierwsze w izyty , o 
deslauo ich b ilety w izytow e z ra 
dą, aby p ilnow ały w łasnego nosa.
1 nawet dla prezydenta Sianów 
Zjednoczonych lloosevelta, nie zdo 
lano uzyskać pozwolenia na obej
rzenie tego przebogatego a dzi" 
wneznego siedliska.

Po śm ierci p. W inchester pałac 
trzynastu duchów odw iedziła  je j 
siostrzenica, zamieszkała w  Pało 
A llo  w  K a lifo rn ji, a ponieważ był 
dla n iej bezużyteczny, w ięc zabra
ła tylko meble, a sprzedała dom, 
który dziś jest osobliwością poka
zywaną za pieniądze.

Echo sprawy majora-lek. dra Urbanowicza•
Ponowny przegląd poborowych
ąodejrzarydi a nodstepse schylenie sle od wolska

N IE K T Ó R Z Y  Z A R A Z  PO PO B O RZE  P O W Ę D R O W A L I 1 )0 A R E S ZT U .
L w ó w  6. marca.

{ — )  Zmam w  szerokich kolach 
tspofeo/eńwiwa, jest afera poborowa, 
której epiłoigiem było  alroszilcwanic 
m ajora lekarza dra Urhanirwicza, 
Od kilku m iesięcy przebywa, em w 
w ięzieniu  śJedczam pnzy ul. Zam ar- 
otymowlskiej, poid zarzutom pobiera- 
dtia łapówek od mężczyzn, zgłasza
jących yię do przeglądu w ojskow e
go. Nadurżyiwająic swej 'władzy zw oi 
nić m iał nielegalnie większą ilość 
poborowych. Toczące się śledztwo 
■w sądzie wciblki iw ' 11' 1 ohiczonc jest 
śicijiłą tajemnicą, 
jest, .iiż miogia.ij na ya rządzeni 
twfoldz wojskowych nwlamowioina zo 
sia ła  specjalna kom isja przeglądo

wa, przed którą stawali ponownie 
poborowi cswoilnieni ipoprzedmo 
iprzr-z m jr. Urbamciwidza. W  tym  ce
lu  wezwano do  przeglądu szereg 
uiiętżteysjn «  różnych uniejseoiWoścl 
kraju. Po dukoiuuuyin przcgiąidzic 
k ilka osób uznam o za zdatnych do 
■służby wojskowe.r> praycz-cm doko
nano szeregu aresztowań. M. i. airesz 
icwainy m stó i micjaki Zuckcr, w ła 
ściciel składu farb p rzy  ul. Kaz.imie 
rzowiskicj 47.

Ze wizględu ma łajeaninicę śledz
twa dałsizy.cli 'szczegółów Hej a fery, 

W ła  domem tylko która iniewąljplćw.ic głośnem echem 
■odbije się •przed forum wądowem, 
poidiać. nic możemy.

aiiocy. Bandyci 'Stracili odwagę i 
cizeunprędzej, mie zdoławszy doiko- 
mać Jaibiuniku, ukrluuili sic. W stępne 
■dochodzenia wykazały, Iż Jioi/a lym :

m  W ttS ti M R H d  II
na dom km tzm aan na drodje Slclasusfej,

D W AJ GŁÓW INI UAiNDYUI Ii W JKZIEiNł; MIIJ W S P Ó L N IK  W K R Ó  T
CE D O STAIM E S IĘ  W  RĘCE W Ł A D Z .

L w ów  6. marca.

( — )  Czytelnicy musi przypom i- 
iiKiją. scilbie zapewne wypadek śm ia
łego napadu rabunkowego, jaki 
unlał m iejsce przed pięciom a dtiiia- 
'iii’i we L w ow ie  za Rogaliku Zieloną.
Około gudz. 8 w ieczór dw a j zamas
kowani bandyci uzbrojeni w  rew o l
w ery  wtargnęli do zamożnego karcz 
m arża Sehmedera m ieszkającego na 
drodze Sścboiwiskicj w ra z  z liczną 
rodzimą. W  młesdsatruiu zasiali 
Sclimie.icuową oraz. je j córki. Słoro- 
ryzow ałi je  hnoinią, przywzem jeden 
k mich zbliżał się do  kredensu, w  
którym  karazmarz puzecliowyiwai 
swó j majątek. Kobiety nie ulękły się 
rew o lw erów  i zaczęły w zyw ać ipo-

dlwoma zam askowanym i osobnika
m i brali wr napadzie udział tnzeck 
który stał na czatach.

Wydział śledczy, oraz I. komdsa- 
njat Policji wdrożył dochodzenia. E- 
nergiczne poszukiwania za sprawca
mi napadu częściowo uwieńcz one ju ż  

zostały pomyślnym rezultatem. Jak 
się dowiadujemy, wczoraj aresztowano 
dwóch głównych sprawców powyższe
go napadn rabunkowego. Nazwisk ich, 
ze względu na toczące się śledztwo, 
ujawnić jeszcze nie możemy. Energi
czne poszukiwania za trzecim zbrod
niarzem trwają. W  każdym razie uję
ciem dwóch głównych sprawców po
licja odniosła poważny sukces.

Dsspgratka.
Lwów, 6. marca.

(— j. Na Uc zna/nego tematu: „za
wiedzionej miłości'1 usiłowała się 
wczoraj pozbawić życia 25-letmia Ka
tarzyną. Baran, żarn. przy ul. Staro- 
zaionnej 5. Desperatika zażyła kwasu 
solnego i popadła w omdlenie. W po
rę zawezwane Pogotowie ratunikowe 
odwiozło niedoszła samobójczynię do 
szpitala powszechnego.

Kuty na cztery nogi.
Człowiek, który zadrw ił z Tem idy.

Londyn, w  marcu.
Ce) Pew ien kupiec angielski ska 

zany był za jakieś drobne przekro 
czcnie prawa na dziesięć szy lin 
gów  grzyw ny i zw yczajem , p rzy 
jętym  w  A n g lji, m iał tę grzywnę 
zaraz uiścić.

Jakże jednak przeciągnęła się 
twarz sędziego, m ającego jeszcze 
mnóstwo przekroczeń do osądzenia 
gdy skazany zaczął odliczać swą 
grzyw nę bronzowem i pensami, któ 
rych przypada 120 na dziesięć szy
lingów . W reszcie sędzia stracił cier 
pliwość i odm ów ił przy jęcia  owych 
pensów.

W ów czas kupiec opuścił salę są 
dową, aby wkrótce powrócić z  to
mem praw  i zacytować zeń ustęp, 
że skazany im grzywno może ją  u- 
iścić choćby najdrobniejszym i m o
netami.

Gdy wobec tego sędzia zgodził 
się na przy jęcie  pensów, kupiec 
zw rócił mu uwagę na inny para
gra f prawa, opiewający, że g rzyw 
na może być nie zapłaconą, gdyby 
sędzia odm ów ił je j przyjęcia, po- 
czem zgarnął odiiczonc już p ien ią
dze, ukłonił się grzecznie sędziemu 
i wyszedł.

P O Z B A W IE Ń * G ŁO SU  I  C H LE B A .
M oskwa, * m arca (T c l. G. P .). So

w ie t m oskiew ski w y  (lat rozporządzen ie , 

żo w szyscy pozbaw ien i czynnego  praw a 
w yborczego , pozbaw ien i są zupełnie 

cb leba kartkow ego. D otąd za licza li się 
on i clo t. zw . trzec ie j ka tego rji, mniąe 

praw o do nabycia  1/4 k lg, cbleba. W  
len sposób zm uszeni będą do kupow a
nia ch lcba w  d rodze  półlega lnej, po 

znaczn ie w yższych  cenach.

U d a ł  in ffl s i z m i
MASAKRUJĄC W  OKROFNY SPOSÓB GOŚCI WESELNYCH.

i e lefo im m  °d  naszego korespondenta.I

Warszawa, 5. marca. (st). We wsi 
Wojkowicach, paw. chełmski pod
czas zabawy wybuchła gwałtowna 
sprzeczka o tancerkę. Awantura zmie
niła się w powszechną bójkę. Strasz
ne spustoszenie szerzył niejaki Ku- 
cha.nik, który chwycił ostry tasak z

kuchni i zadawał nim dotkliwe ciosy.
Na podłogę padli raumi dwaj uczest
nicy zabawy. Pozostali goście rzucili 
się do ucieczki. Zaalarmowana policja 
aresztowała Kuchanika. Dwaj ranni, 
pocięci w okropny 9posób, przewie
zieni zostali do szpitala.
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M n  z za świata isiugeia s o śhż laiż
najnowszemu wynalazkami.

DOM, W  KTÓRYM STRASZY —  GRAMOFON USIAŁA MOWĘ DUCHA, —  PROmiENIE JNFRACKERWONE SLE 
DZĄ POCISKI, RZUCANF NIEWIDZIALNĄ RĘKĄ. —  NIEWĄTPLIWĄ RZECZYWISTOŚĆ ZJAWISK STWIER

OZONA, LECZ BRAK JEJ WYTŁUMAuZEMA.

Paryż, w marcu
(jp) Hritorje o zjawianiu si<: lu- 

chów, znakach pozagrobowych i. tym 
podonnyc/h tajemniczych fenomenach 
przyjmuje zwykle oświecona pub'icz 
nośó z niedowierzaniem, uważając jo 
za wymysł ciemnej lub chorobliwej 
wyobraźni, W  ten sposób nic można 
tłumaczyć jednak zjawisk, jakie i<3 
zdarzają od pewnego czasu w  Paryżu, 
w  domu przy bulwarze Gienelle, w 
mieszkaniu młodego małżeństwa 'pań
stwa Toiry.

Mieszkanie to zajmował pan Toiry 
już od lat 5 i nie działo się w niem mc 
nadzwyczajnego. Aż z chwilą, gdy do 
domu wprowadził świeżo poślubioną 
żonę, zaczęły się tam dziać rzeczy 
mesami wite. W  nocy, w sypialni mło
dej pary rozlegały się dziwne stuki i 
pnikama do ściany, a przedmioty, któ
rych przeznaczeniem jest spokojne 
spoczywanie na miejscu, trnwaly w  
powietrzu jak gdyby rzucane niewi
dzialną ręką.,

Wszystko to ustawało z chwilą, gdy 
zaświecono światło, lecz ledwie zno
wu je zgaszono cała historia zaczynała 
się da capo al fine.

Pan Toiry, człowiek trzeźwy i by
najmniej nieskłonny do okultyzmu, 
starał się dociec naturalnej Przyczyny 
tych zjawisk. Lecz wszystkie jegu usi
łowania spełzły na niczem.

Pewnego dnia, gdy znowu rozpo
częło się

uporczywe pukanie,
pani Toire postanowiła, zresztą rów
nież bez. wiary w sukces, postąpić z 
tajemniczym natrętem według znanej 
metody spirytystycznej.

Zapytała go więc: Kim jesteś? Na 
to duch wystukał według abecadła uży
wanego przy seansach, słowo. „Voi- 
sin“  (w  języku francuskim może to 
zarówno oznaczać nazwisko jak .i .ą- 
siada).

—  Czy jesteś mężczyzną, czy ko
bietą? —  pytata dalej pani Toiry.

Duch: „Mężczyzną".
Pani Tciry: —  Ile masz lat?
—  Um arzam  przed  8 -m iu  la ty .

Po tym wyniku rozmowy z „du
chem" pan Toiry doniósł o dziwnych 
fenomenach paryskiemu Towarzystwu 
Metafizycznemu, któro postanowiło 
zbadać wszeikiemi stojącemi dc dyspo
zycji środkami istotą tych niesamo
witych zjawisk W pokoju ustawiono 
aparat odbiorczy lorzoBraiiczny dla Łun 
troli pukań nadto zaś postanowiono 
odfotografować tajemnicze aporty prred 
miotów.

Rzecz ta była trudniejsza nieco 
niż sprawa z gramofonem, gdyż jak 
już wspomnieliśmy, „duch" zjawiał się 
tylko w zupełnych ciemnościach. Ale 
u na to znalazła się rada. Postarano 
się o specjalny aparat, umożliwiający 
zdjęcia w  ciemności zapomocą 

promieni infraezerwonych. 
Promienie infraczerwono są., jak wia
domo, niewidzaalncmi promieniami 
świetłnem’ , które zapomocą kunszto
wnie skonstruowanego systemu socze
wek działają na płytę fotograficzną. 
A parat ten wynaleziony niedawno 
przez Anglika Bairda, zwany Noclo- 
viso>- (elfo nocy) m. in. oddaje bardzo

ce^ne usługi przy seansach okulty
styczny cn.

Po wprowadzeniu tych urządzeń 
duch przez 3 noce przestał się zgła
szać. Lecz pewmej nocy jak gdyby się 
już pogodził z nowoczesnemi wynalaz
kami,

zaczął pukanie.
Gramofon rejestrował zadawane mu 
pytanie i alfabetyczne pukanie jako 
odnowied zi.

Pytanie.. —  Jak się nazywasz? —  
Pukanie: —  Nie mam nazwiska. Py
tanie: —  Co ponełniłeś w  twem życiu? 
Pukanie (bardzo wyraźne): morder
stwo. Po tej frapującej odpowiedzi pu

kanie ustało, a w  tej samej chwili roz-g 
!etgł się

■stuk rzuconego krzesła.
Następnie flaszka 7 płvnc:n chemicz
nym, należącym do rekwizytów do
świadczalnych, z wielką siłą uderzyła 
w lustro, loźbijająo je na drobne ka
wałki. Utworzony scyzoryK, łożący na 
stole, zo świstem przeleciał ponad gło
wami obecnych i  wbił się w  ramę 
drzwi.

Zdjęcia a/paraiu fotograficznego u- 
chwyciły wyraźnie drogę przelatują
cych przedmiotów. Ze zdjęć tych wi
dać, żfc wszystkie przedmioty byłv 

rani ant z wielką silą,

natomiast niema na płycie żadnego 
śladu osoby lub ręki, któraby te przed 
mioty rzucała. Należy nadto nadmie
nić, że zarówno przed seansem, jak i 
po jego ukończeniu dokonano n&jdo- 
lriatluiej^zegi. banana całego pokoju, 
jak też ubikacyj przyległych, przy 
czem nie znaleziono śladu żadnego po
dejrzenia.

Wobec tego rzeczywistość tych zja
wisk nie ulega żadnej wątpliwości, co 
wywołuje żvwc zajecie się mcmi opi- 
nji publicznej. W sferach okultystycz
nych są one naturalnie rozmaicie tłu
maczone, zależnie od punktu wyjęcia 
danego związku parapsychicznego, 
które jak wiadomo, stoją n< zasadni
czo różnych stanuwiskacn co dc inter
pretacji podobnych zjawisk.

— ■ o - -

Jili $  m
„FESTIN.A LENTE- —  RADY RlPOŁRAlESA. —  UŁATw IAJą  ŹYgIE INNYM, sKORO SJ MI DO BP ZE ŻYC

Paryż, w marcu.
(y). Znany tekarz francuski, ck\ Bro- 

tonneaux, podaj* w jednym z tygod
ników paryskich ciekawe uwagi na 
lemat higieny łodzi niecierpliwych, 
Ich cechą charakterystyczną jest praw 
dziwy kult dla wszystkich lekarstw. 
Wygląda to, jak gdyby czyhali na 
każdą sposobność zażycia .proszku czy 
pigułki. Szeregi pudełek i flaszek pa
radują na ich stoliku toaletowym. Za
boli takiego osobnika głowa: oroszmk
aspiryny. Pokaże się gorączka: chi
nina. Zresztą mają zupełną słuszność, 
bo każdemu wolno popełniać głup
stwa, które nikomu, próciz jego zdro
wiu, szkody nie przyniosą,. Dla chwi
lowej ulgi, lub dla zniżenia o jaki sto
pień gorączki, gotują sobie często 
smuime następstwa,, z których naj- 
mniejszem jeszcze jest przedłużanie 
choroby.

Dajmy parę przykładów:
Jakże dziaje się z chorobami, w 

których występuje gorączkę? Weźmy 
jako przykład najpospolitszą- napale
ni* łfligdaJków Zapamccą aspiryny 
'ub jakiegokolwiek innego lekarstwa 
można zmniejszyć gorączkę; tempe
ratura opadnie istotnie, ale wkrótce 
potem wzmoże się na nowo. Natomiast 
jeśli poddacie chorego djede z ziółka
mi i Jagodnem płukani sir gardła, to 
wyzdrowieje na drugi lub trzeć- dzień. 
£rodk: zaś przeciwgorączkowe odsu
nęłyby tylko na jakiś czas wyinuch 
choroby zakaźnej, którą stłumić cał
kowicie mogła tylko gorączka.

Jeśji gdzie, to w  meaycynie łaciń
skie przysłowie: Ferdina lente (śpiesz 
się powofi) jest zawsze imaoadmone. 
Ludzi" niecierpliwi, chcąc nde chcąc, 
muszą wreszcie przed ni cm ugiąć ko
lana, bo natura, zawsze okaże się sil
niejsza od ich woli. Dopiero wtedy, 
gdy się dotarło do źródła choroby, le
karstwo może odegrać swą rolę i to 
drugorzędną tylno, mianowicie: uspo
kaja chorego: ale choroby nie wyko
rzenia. Czynniki, 'zapewniające gran- 
łoiwine wyleczenie, są prredeiwszyst- 
k;em natury djelyeznej.

Spoczynek w  łóżku, w, rzeczoni.e

NIE POTRAFIĄ,
się ookanmów stałych, często naj- 
nrodsza dieta wodna: oto najważniej
sze środki lecznicze. Pierwszy flipc- 
krates kazał się kłaść na spoczynek 
choremu na gorącżkę, i ten jegc spo
sób utrzymał się od dwóch tysięcy Jat. 
„Woda jest żarłoczna", mówił, przy
wraca apetyt i usprawnia omdlałe 
funkcje organizmu. I do dzisiaj jest 
ona główmsin . lekarstwem (choćby 
pod nos tac ią 1 smaniady luib wvwaru 
ziółek) na wszelkie choroby gorączko
we. I to nie woda mineralna, ale ewy 
kła, z wodociągu. Wody mmeraine, 
z wielką zawartością dwuwęglanu so- 
ly, jak nu. woda Vichy, nie są napojem. 
Są Carstwem  znakomitem w chore
jach żołądka. 'ub wątroby, jakkolwiek 
burzy zazwyczaj ich alt znoszą.

Rzeczą najzguibniejszą jest nugól- 
anid poszczególnych wypadków i 

’ .viara w skuteczność danego ’ elear- 
iw a dlatego, że ono pomogło tym lub 
wyro w odrębnych zresztą warun

kach. Tego rodzaju umysłowość mają 
zwłaszcza ludzie niecierpliwi.

Drzeba -.tobie powiedzieć, że naglę 
wybuchające choroby pojawiają
dę nigdy bez aprzsdniego, długotrwa
łego przygotowania organizmu. One 
dojrzewały pod osłoną mnóstwa bez
myślnych niedorzeczności i zanieaiby- 
wań w ciągu dtugiego czasu, Tyfus 
np. wymaga poprzedniego stopniowege 
zanikania .oku żołądkowego, który nie 
może już zabijać bakcyli, dowożonych 
do żołądka z  wedą zanieczyszczoną. 
Suchot dostaje się przez dłuisz* »ty. 
kanit się z chorym na zuchoty bez 
.ito»jwanin jakichkolwiek środków 
tnnrożnośoi. Jodynie tylko , gorączki 
z wysypką, jak odra, szkarlatyna, 
ospa i ostatecznie dyft&rja atakują z 
nowodzeiiieim ludz. nawet bardzo sil
nych, którzy niczem nie zasłużyli no
nie na ten pogrom

Ludzie niecierpliwi lubią jadło 
obfite i  wykwintne; przytem niechęt
nie oddają < wlczeniom fizycznym, 
b;o dla nicn to... stoata czasu W roz
mowie rozstrzygają stanowczo o rze- 
:zaeh, o których nie mają pojęcia. 3ą

§ei zachorowania nawet wtedy gdy 
całv ich sposób życia otwiera na oścież 
bramę chorobie. Gdy zaś zachoruj? 
wtedy —  lament. Zai-aiz po lekarza 
ażeby wyleczył natychmiast. Tym
czasem choroba trwa. L -karstwa bo
wiem mają tę bezczelność zo nie na
prawiają w kilku godzinach zeipsuiM 
maszyny. Zaczem wzywa się innego 
lekarza, z którym naw tarza się ta sa
ma historia. Więc jazda na całą me
dycynę, Zanzu ty, jakiemi się ją jednak 
zasypuje, nie wzruszają żadnegc leka 
rza. One bowiem uwydatniają jedną 
z na jcharakto-ysriyczniejszych cach 
natury 'udzsLiej: potrzebę zizoczewi
na innych winy własnej. A  zresztą, 
lekarze mają twardy grzbiet. Już mc ■ 
gli przywyknąć. I w łaściwe nie mają 
powodu się skarżyć. Chory bowiem,. 
piorunujący na medycynę, o ile nie 
wy zdrowieje przypadkiem, idzie ko
lejno od jednego do drag-ego, od ład
nej sławy lekarskiej do drugiej. Tyir 
sposobem ułatwia innym życie. »kom 
san* dob-ze żyć nie umie.

„lepszy" ■warnik
Lwów, 6. marca.. 

(-—I. Kupiec Iwowsk5 Austea Mo, 
żesz, zamieszkały przw ul. Rapapondi 
21. doniósł we zoraj policji, iż niejaki 
Józef Lawitz spizyniewier^yl na jogi- 
szkodę towaiy blawatne, wartości Idl 
kuset złotych, poczem zbiegł.

Policja zajęła się sprawą,
— -—o-----

Olejek różany.
Paryż, w  irarcu  

(p ) Jedyną miejscowością, gdzn 
wyrabiają olejek różany, jest Ke- 
janlisk w Buigar ji.

W  1921 roku przeroDiono 4,88t, 
lys. kg. płatków różanych co dało 
1380 litrów olejku.

W  1922 roku i,000.000 kg. co d i 
ło 1123 litrów

W  1923 roku 5 miljonów kiiogra 
mów, które dały 1400 litrów olej
ku. Połowę tej produkcji konsu 

4 *  perawi” .sieMe, że kipią z możliwo- - jonie Francją
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Mimochodem.

PROTEST, NA KToRY CZEKAMY.
Lwów, G. marca.

Wiedziałem o lam, żc żana Hilarego 
pozostaje w stosunkach przyjaznych 
z żoną pewnego członka lwowskiej 
Rady Przybocznej. To też społkawszy 
go (t. j Hilarego) wczoraj, zapytałem:

—  Jest pan zwykle dobrze poinfor
mowany o naszych sprawach miej- 
slkich. Musiał pan czytać, że kraików 
ska Rada Miejska uchwaliła jedno
głośny protest przeciw rządowemu 
projektowi budowlanemu. Lwowianie 
-uważają, że nie są gorsi od obywateli 
z pod Wawelu. Czy nio wie pan przy 
padkiem, jak będzie opiewać protest 
lwowskiej Rady Przybocznej?

Hilary zamyślił się głęboko. —  
W końcu rzekł:

—  Wiadomo panu, że z zasady 
nie zdradzam toiemnic, poufnie zako
munikowanych mi przez żonę. Choć
bym więc coś wiedział, niebym nie 
powiedział'. Ale że nic nie wiem, mo
gę panu powiedzieć. Otóż obawiam się, 
że z tym protestem będziie Mapa.

—  Dlaczego? Przeciąż...
—  Oczywiście. Lwowska Rada 

Przyboczna powinna taki protest u- 
chwalić; wszak reprezentuje interesy 
i opinję ludności, a trzeba być chyba 
kompletnym analfabetą, aby nie wi
dzieć, że ów projekt godzi w ludność 
miejską. Ale uchwalenie protestu b j - 
toby dla naszej Rady Przybocznej po
łączenie z pewnym heroicznym w ysił
kiem. Pan się uśmiecha niedowierza
jąco? Pan zapomina, że autorem pro
jektu jest pan Strzelecki, którego pa
mięć Rada Przyboczna ubóstwia. Fam 
zaponiiria, że za projoktem stoi rząd, 
którego uprzejmości członkowie Rady

.zawdzięczają swe mandaty. A. ./nic są 
to ludzie’ .niewdzięczni.

Musiałem zaprotestować.
—  Panic Hilary! O ile się nic my 

!ę, to Rada Przyboczna nie jest we 
Lwowie ekspozyturą, rządu, bo na to 
jest Województwo i Starostwo G-rodz- 
kie. Została przecież stworzona polo, 
by reprezentować opinję mieszkań-
ów, badaj z głosem doradczym. Gdy

by dziś,- gdy wszystkie organizacje, 
gdy inne samorządy miejskie- prote
stują przeciw projektowi budowlane
mu, milczała, sprzeniewierzyłaby się 
swym ^elementarnym obowiązkom.

W A Ż N E  D L A  1\ T. LE K A R ZY  D E N T Y S T Ó W  I T E C H N IK Ó W  DENTYSTYCZ.t!

mii w m u i n im iu
N O W O  O T  W  A  R T  Y

bogato zaopa trzon y  wo w sze lk ie  m a terja ły  i u rządzen ia w  zakres den tystyk i 
wchodzące Stale na składzie łączna, złoto, białe złoto i platyna znanej afiucrji 

metali szlachetnych LO U IS  ROES5LER, W IE D E Ń ,
Polecam  się łask. w zg lędom  i proszę o odw iedzen ie  m ojego  składu

LUDWIK B U C K Telefon 71—0f>.

Ze spraw m.ejókicn

o m i m  M u !  oi cele sioiesaiB
KONSENSY BUDOWLANE. —  KURSA PRZEMYSŁOWE. —  

W  MIEJSKICH ZAKŁADACH HUMANITARNYCH.
ADAPTACJE

Lwów, G marca.
Cjjp) Na wczorajszej sesji Magistratu, 

odbytej pod przewodnictwem Mst. kom. 
dra Obminskiego i kom. dra Nadolskie-
qo, uchwalono między innemi udzielić 
fabryce maszyn „Perrun“ pozwolenia 
na budowę part. domu na ul. W ołyń
skiej. Helenie Gktncerowej pozwolenia 
na budowę part. domu mieszkalnego u 
zbiegu ulic na Bajkach i Murarskiej.

W dalszym ciągu posiedzenia u- 
chwalono podwyższy,ć-'1 opłatę za utrzy
manie 3 dziewcząc, umieszczonych w  
Zakładzie sierót w Szamotułach z 2ń 
zł. na 40 zł. mieś. Z kolei przyjęto do 
'wiadomości zorganizowanie przez miej 
skie stałe kursy przemysłowe kursów

dla kierowników i pracowników war- 
sztatów samochodowych i poslanowio 
no wypłacić na ten cel dyrekcji tych 
kursów tyt. zaliczki 20R0 zł.

W końou przyznano dodatkowe kre
dyty z budżetu jwyuziijucgo, a to: Za
kładowi opłaki nad dzieśmi przy ul. Ra
deckiej na konserwacje, drobne adap
tacje i łazienki w sumie 40.RC0 zł., Sta
cji opieki nad dzieckiem i  matka na 
mleko 2.000 zł., Sohroaisku dla bez
domnych kobiet na ul. Wronowskich 
na sprawienie szaf i szafek nocnych 
4500 zł., a na akcję dla ubogiej ludno
ści, dotkuiętei Klęską mrozów 7000 zł. 
Ogółem na cele społeczne uchwalono 
dodatkowy kredyt w sumie 57700 zł.

Pech propagatora 
abstynencji.

Now y Jork, w  marcu, 
(o ) S lynnv humorysta am ery

kański, Murk Tw ain , dorobiwszy 
się wspaniale; w illi, wyszedł p cw ' 
nogo dnia n i ulicę z grubem ćygn- 
;em  w  ustach i raduyic-ip  c dojś
cia do własnej siedziby, przećba" 
dzuł się przed nią.

Nagle stanął przed nim poważ 
ny jegom ość i podsunął mu pod 
oczv w ielk i płakał, na k ló rrm  wiS 
niał napis: ..Precz z łineiznam i
niszeząccmi zdrowie ludu.'“  —  jx5- 
izem  wdał się. z humorystą w po, 
gawedkę i w y liczy ł mu jasno, jak 
na dłoni, że Tw a in  musiał w ypalić 
w swem życiu z 50.090 cygar.

—  I oto — kończył uroczyści'' 
—  gdyby przez te pięćdziesiąt la! 
nie używ ał pan P toniu, składał na 
tomiast grosz do 
pan, co można 
brani w  len sposób kapitał z pro- 

z procentami od pro

grosza, lo 
naber za

w ie

zO-

po jęcia —  od pa

•Hilary uśmiechnął się pobłażli
wie.

—  Drogi panie! Pan patrzy na 
sprawę pod kątem zasad, a ja pod ką
tem ludzkich słabości. C?y pan nigdy 
nie doznawał uczucia strachu? Czy 
pan nigdy arie zaniechał czynić tego, 
co należało, ponieważ bał się pan 
Stracić posadę, stosunki, wpływy, ła i-'1 
kę protektora9 T e ; względy przede- 
■wszyslkiein należy brać pod Bmps.
I dlatego obawiam się, że nasza Rada- 
Pr.zybaczna, której zaletą jeśl ule
głość, nio zdobędzie się na protest 
Wybierze taktowno... milczenie.

—  Czy jest pan pewny tego?
—  Ali nie. >Są czasem miłe niespo 

dzianhi. Są. ludzie, którzy w chwilach 
krytycznych zdobywają ‘Się na męstwo 
i bezinteresowność. Dlatego anogę po
wiedzieć jedno: będę !z najżywszem
zainteresowaniem śledzić zachowanie

się Rady Przybocznej w najbliższym 
czasie. Przypuszczam, że społeczeń
stwo lwowskie uczyni to samo, ponie
waż nkSśinnego uczynić nie może. 
Przypuszczam także, że zapałninla 
dobrze nazwiska tych ludzi, którzy w 
potrzebie pozostali wierni miastu. 

Brzmiało lo jak pogróżka.
 o-----

centami i 
ccutów?

-— N ic niain 
M u ik  T w a in .

—  Oto teu piękny dom, przed 
którym  pan s ly i .

W  takim razie —  rzekła n~ 
śmiećhając: się, humorysto —  mu 
szę pana rozczarować, bo, w idzi 
pan, dom len jcsl i lak m oją w ła 
snością!

K a żd y
w in ien  zasiać 
członkiem L.O.P. P,

Napad ;a  rogatka fóyiska-
„SKOK“, KTÓRY 7AKCNC2YŁ SIĘ W  KRYMINALE.

Lwów, 6. marca.
(— ). Za rogatiką stryjską dokona

no przed dwoma tygodniami w  nie
dzielę 'śmia-łogo napad/u rabunkowego 
na rodzinę Rafinerów. Na krzyfc do
mowników jednak zamasnowam ban
dyci nie zdołali niczego zrabować jt

l E JLE T O N  „G AZ. l ‘OR.“ z  7. I lf .  1329. 

W . AZO W .

P R Z E K O N A N IA
PO L IT Y C Z N E .

W ą tp ię , 'c z y  ktoś na św iccie  .intereso 
wał sję do lego  stopnia pertrak tacjam i 
m iędzy  M ussolin im  a papieżem  i z ta 
k im  zaciekaw ien iem  śledził wszystkie 
etapy i  pojednana, ja k  ów  jegom ość w 
starom odnym  cylindrze, stały byw alec 
m aleńkiej kaw iarn i, która z pośród  3-ch 
d zies ią tk ów  k aw ia rń , rozrzuconych  w  

rżnaucj d z ie ln icy  n iew iadom o d laczego 
o trzym ała  nazwę J A ia sz - j d zie ln icow e j 
k aw iarn i".

■ P a ry ż  jcsl d ziw nem  miastem , w szy 
stko tam  ob ję te  jest zw ycza jem . W szak  
z dw óch  p iekarń, m ieszrzących  się w  
lym  sam ym  gmachu naprzec iw  m o jego  
domu, ty lko  jedn a  nazyw a się „naszą 
d zie ln icow ą  p iek arn ią ", a druga jak  
m nie zapew n ia li tu ziem cy uzyska to 
m iano dop iero  za  k ilka  hit.

sio b y ło  wypadku, ażebym  w stą
p iw szy p rzed  w isSżorcm  do ..naszoj 
d z ie ln icow e j k aw ia rn i" nre zastał tam 
ow ego  statfca w  cylindrze, k tó ry  w yg ła 
sza} oko liczn ośc iow e kazan ie za a ferow a 
nej gospodyn i, przcszkadzając^.jcj w  li- 
cżću.u żetonów  za p iw o lub liczn ie  ze 
branym  gofm om  z le j samej s fery^co on.

Ostatnim  tem atem  je go  p rzem ów ień

byt pap ież i c c z ło w iek  ten  s lawat po- 
prostu na g łow ic , dowodząc., sceptykom , 
iż w o jn a  m ięd zy  W atykan em  a K w iry- 
liałcm  m usi sfę zakończyć powstaniem  

, nowego, n ieza leżnego  państwa papieskie 
go. Starzec w  cy lin drze  stal zd ecyd ow a
nie po stron ie pap ieża i rokow a ł jego  
państwu św ietlaną przeszłość.

—  Ten  pan jest napew no zapalonym  
kato lik iem ? —  zapyta łem  PHHncgo piko- 
laka, obsługu jącego gości w  naszej d z ie l
n icow ej kaw iarn i.

—  M onsieur Duprc?... •—  zd z iw i} się 
p tk o llk . —  Pan smćtnyli... M onsieur Du- 
pre jest p rzedstaw icielem  lo ży  m asoń
skiej w  naszej dzie ln icy...

—  T o  dziwne... —• pom yśla łem  sobie. 
—  Mason —  a... b ro ili papieża. P ierw szy  
raz w id z ę ' a lo is lę, k tóry  chciałby zrob ić 

fc łp a p ie ża  św ieck iego króla.
Następnego dnia starzec zadz iw i! 

mnie jeszcze w ięcej, w yg łos iw szy  w  ka- 
wiaCuj p łom ienne przem ów ien ie  na le 
m at stosunków w  A fgan istan ie i w yraża  
ją c  p rzy lcm  myśl że n a jlep ie j b ełoby  
gdyby  syn woziw-ody Birczo Sakao za ją ł 
tron b iednego Am anullaba-

Cóż to  za  d jubcl! —  pom yślałem  
sobie —  Czcm  m ożna spbio w ytłu m a
czyć niechęć tego starego Rrancuza- do 
ufgiiTisKtogo P io tra  W ie lk ie g o ^ .  M oże 
on m a sklep w  Parj-żu i Am anulląh w  
czasie sw-ego pobytu w. s to licy F rancji 
w z ią ł u n iego  tow ary, w ystrychnąw szy 
go potem  na dudka?....

/anim  och łonąłem  z tego wrażenia, 
usłyszałem  ju ż inne' nrzcrnówi.enje star

ca w  cy lin drze, wflająefego z radością 
p rzew ró t w- H iszpan ji i zam ianę m onar- 
d ij i .  .Sekundo (te. U ivcry  (tak n azyw a ją  
w kołach republikańskich A lfcnśa  X III-  
go) na re jjub likę.

Słuchając go, b y ło  rzeczą n iem ożliw a
—  zdap ''sob ie  sprawę z jego przekonań 
politycznych.

Bo jak że  wyUuma.ćzyć sobie p og lą 
dy  polityczne -'ztow-cka. k tó ry  d/ążv do 
tego, ażeby pap ież uzyskał w łasne pań
stwo, ażeby H iszpan ja  zamicn/ta się 
w republikę, B e lg ja  rozpad ła  się na od 
dzie lno państewka, ażeby połudn iow a 
A fryk a  oddzie liła  się od b ry ty jsk iego  
im perjum , a R osja  została ro zcz łon k o 
wana na dziesią tk i sam odzielnych  tery- 
torjów

-—■ On jest albo m anjak iem , albo leż 
agentem  Kom intcrnu... —  postanow iłem .
—  D jab li w iedzą, d lflczęgo za leży  mu na 
tom, ażeby papież m ia ł swe państw o.., 
Uc oni pew nie w ogó lo  dążą (15! tego 

ażeby w szędzie  panowała annrrbja... .luż 
w ięce j do kaw iarn i n ie  wsta.pię...

*
Tajem n ica w y jaśn iła  się. gdy  pew nej 

ftSuIzićfj p rzypadkow o zaw ędrow ałem  w  
oko lice  pó l J ilizó jsk ię li, gd zie  ow ego  dnia 
rozk ładają  sięr obozem  .sprzedawcy Zna
czków  pocztow ych .

P rzy  , jedpym  Jfzjj: straganów  spotka 
In n  m ego zpajom egu  w  cy lin d rze  z n a 
szej d zie ln icow e j kaw iariii. T rząsł się 
z zim na, zaciera ! ręce i zw ab ia ! do sie- , 
hic publiczność o k rzyk am ':

—  Proszę. j'-roszęt... —  krzycza ł. —

widocznie uląkłszy bię, zbiegli.
Wczoraj policji udało się areszto

wać spcawcaw w osobach Antoniego 
Fruga i Władysława Podoiaka. Obu
ananasów, którym ostatni „skok“ się 
•nie udał, odstawiono do Sądu.

Zupełna wysprzedażil Ceny o 85 proc. 
n iższe n iz w  kata logu ! Skorzysta jc ie  z 
o k a z ji!

Stałem jak  w ry ty . W ięc  w  łem  sęk... 
Ten  starzec, wstrętny egoista, rozstrzj-- 
gna.t w szelk ie  św iatow e kw estjc  z pu n k 
tu w idzen ia  zaw od ow ego  fila te lis ty  —  
handlarza znaczkam i pocżtow em i. 0(ćzy- 
wisci-e, że m usiało mu za leżeć  na pow 
staniu now ego państwa papieskiego, 
gdyż lo  dałoby n ow y 'm puls kulejącem u 
handlow i znaczkam i pocżtow em i. Tak 
samo za leża ło  mu na rew olucji w  H isz
panji, na podzia le  R os ji, słowem  na 

ńvszystkicm , co m ogło  być punktem  w y j
ścia d la w ypuszczen ia na św iat nowych 
znaczków  pocztowych .

—  Posłucbaj-no pan —  rzek łem  do 
starca —  mówią>' przecież, żc W atykan  
nie będzie  m iat prawa em itow ania n o 
wych  znaczków  pocztowych...

Starzec w  cy lindrze  zatrząsł się z 
gn iewu:

—  K to panu opow iada ł tal ie bzdu-
>7 krzyknął. —  W ięc  poco ten
cały  W atykan , jc.śli n ie  wypuści no
wych  *znaczków ?... Pap ież jest m ądrym  
c/łow ickieni... On rozum ie, że handla
rze  znaczkam i pocżtow em i też mus/a. 
żyć. P roszę  państwa, proszę do mnie!... 
D latócgo pan lak om ija  m ój sLragan, 
jak b y  się pan obaw ia ł ga raży? ... Zupeł
na w ysprzedaż przed wypuszo.z-ui Am  
now ych  papieski--h znaczków . . m  p ro 
cent n iże j cen katalogowych...

T a jem n iczy  stnrzęc pokazał swe pra
w dziw e oblicze... T łum . E. !\t.
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SPRAW Y K O LE JO W E

Jak chronić tory kolejowe
przed zawieja^ 5 śnieżneml.

SROliA ZIMA ZASKOGZYŁA NAS NIEPRZYGOTOWANYCH. —  CELOWY SYSTEM INŻ. DYR. CIECHANÓWlE- 
GKIRGO: MURY Z KOSTEK ŚNIEGOWYCH. —  ŻYWOPŁOTY I DRZEWA, —  uSŁONY ODŚNIEŻNE. —  PRZY

GOTOWANIA WOBEC NA UCHODZĄCEJ POWODZI.
Lwów, 6. maaca.

Zima'tegoroczna, obfitująca w nie
zwykle mrozy i śnieżyce spotkała nas, 
,ak i państwa sąsiednie, nieprzygato 
wanych należycie, co się musiało od- 
hić katastrofalnie na działalności 
przeilewszystkiem kolei żelaznych

Munsterjum komunikacji, jak i 
)>racownicy kolejowi na lingach czy
nili wysiłki niezwykle, ainy utrzymać 
ruch prawidłowy w  granicach możli
wych dla dostarczenia węgla fabry
kom i mieszkańcom.

Należy podkreślić celowe zarządze
nie inż. Ciechauowieokiego urządzenia 

osiOn odśnieżnych 
w miejscach otwartych, gdzie aorakło 
specjalnych osłon przenośnych albo 
żywopłotów. (System ten przedstawi 
liśmy na zdj*ci,u fotograficzmcm w 
jednym z ostatnich dodatków iliustr., 
gdzie widać mur, ustawiony z cegie
łek śniegowych obok tonu).

Co do tych ostatnich z powodu 
zbyt wąskiego gruntu, wywłaszczone
go pod budowę toru, żywopłoty są za- 
laiizone zbyt blisko osi torn. Docho
dząc czasami do samego rowu przyto- 
rowego, stanowią ono swego rodzaju 
pułapkę na śnieg, gdyż wywołują tzw.

pas zacisza 
nad samym, torem. Z podobnych miejsc 
żywopłoty powinny być usunięte. Na
leży również usunąć z całego pasa 
wywłaszczenia wszelkiego rodzaju 
zarośte i drzewa cale, któro wyrosły 
od początku wojny. Matcrjał opałowy, 
otrzymany z powyższego źródła, po
kryje z naddatkiem kaszta robocizny.

Praca ta była dotychczas zanied
bana wobec niezwykłych wysiłków, 
jakie koleje zmuszone były poczynić 
dla odbudowania zburzonych oodczas 
wojny mostów, warsztatów głównych, 
remiz, dworców i domów mieszkal
nych. <

Na kolejach w  Rosji osłony od
śnieżne były ustawiane przeważnie 
około 60 metrów od toin. 'Wydzierża
wiano tam od właścicieli ziemi są̂  
siedniej prawo ustawiania 

o Jor przenośnych 
z przewidziana spłatą odszkodowania 
za wymokłą oziminę pod wałami śnie
gu. Środek ten należałoby zastosować 
i n nas. Wydatek taki okupi się nie
zawodnie (ronajmnhj dziesięciokrot
nie. W  warunkach naszych dostate
czna odległość, w jakiej należy sta
wiać osłony odśnieżne, winna wyno
sić około 50 metr. od osi toru.

Rosja zarzuciła oddawna osłony 
odśnieżne z płonek poziomych, jako 
działające z przerwami, odpowiadają- 
cemi, w miarę wznoszenia się wału 
śnieżnego, przenoszeniu się śnieżynek 
przez szczeliny pomiędzy płonkami. 
Osłony takie spotykają, się u nas je
szcze gdzieniegdzie.

Zima tegoroczna .przypomina zimę 
z  r. 1887 na 1888.

Śniegi wtedy były nader obfite, mróz 
jakkolwiek nietco słabszy, trzymał nę 
stale; w ciągu całej zimy nie było od
w ilży* a wiosna nagle nasłała.

Przewidzieć, jaka będzie wiosna, 
niepodobna. Należy •wiec zawczasu być

przygotowanym na najgorsze ewentu
alności.

Trzeba zwrócić batzną. uwagę nic- 
tylko na duże mosty, ale i na małe, 
oraz na

rury przepustowa,
zwłaszcza dawnej budowy. Przy obli
czaniu otworu mostów w 80 latach ze
szłego stulecia punktom wyjścia była

t. zw. „ulewa paryska", przyczcm ire 
był całkiem uwzględniany współczyn
nik przepuszczalności grantu.

W  wolnej Polsce, wobec intensyw
nej w  cia,gu 10-lccia eksploatacji la
sów, przewyższającej ilościowo w  zna
cznej mierze przyrost roczny drzewa, 
powyższy współczynnik zmienił sio na 
koitzyść zwiększenia wód wiosennych.

Licząc się z tern, należy niezwłocznie 
dołożyć wszelkich starań doRiatycn- 
miastowego i całkowitego oczyszczenia 
od starego, zależaiłogo już śniegu wszel
kiego rodzaju rowów: przy torowych, 
nagórnyc.Ii i wogóle odprowadzających 
wodę.

Chociażby świeży śnieg w marcu 
zasypał je częściowo, to nie stanowi on 
przeszkody w przepływie pierwszej 
wody z najbliższego terenu. Winny być 
również starannie oczyszczone koryta 
mostów i rui. Doświadczenia lat po
przednich pouczają, gdzie i w jakiej 
ilości mają być przygotowane 

worki do pianko 
Nie należy wątpić, że zarówno władze 
jak i ogół kolejarzy spełnią godme swoj 
ciężki i lak odpowiedzialny obowiązek, 
jaki ich czeka na wiosnę.

Zmienne są Sc su koleje.
Co mówi Trocki o powodach swego wygnania.
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Konstantynopol, w marcu.
Op) Zaledwie pairę dni minęło od 

czasu, gdy Trocka, wypędzony z „raju 
sowjockiego", którogoy-sam był twórcą, 
przybył na zaplombowanym parowcu 
do skrzętnie. pilnowanego gmachu po
selstwa sowieckiego w  Konatanlyno 
polu, a już udało mu się przerwać le 
widolctniią zasłonę milczenia, którą 
usiłowali władcy z Kremla roapostrzeć 
nad sławami i działaniami byłego 
czerwonego dyktatora.

Trocki przemówił. Przemów ii Oczy
wiście z wielką korzyścią malerjalną 
dla siebie, bo do dziennikarzy amery
kańskich. którzy mu sowicie zapłacili 
za rewelacyjny wywiad i  z dużą ko
rzyścią dla świala, klóry dowiaduje -się 
o tej ewolucji, która zaszła -w ,/naj
większej rewolucji świata", w  -Ciągu 
11 lat trwania „raju bolszewickiego11

Oto co mówi Track^M
—  Taką jest już kolejność? wypad

ków, że sensacja jest nieodłącznym 
cieniem polityki. Mujc wysiedlenie z 
Sowjetów rzuciło zbyt wielki cień. 
Każua polityua mająca na celu wiel
kie ideały, winna unikać sensacji u 
przyznam się otwarcie, żo obawa jej 
nieco mnie krępuje, jednak rozumiem, 
że nawet w  najbardziej obiektywnej 
infoi macji o tem, co się dzieje aktual

nie w  Sów jotach musi się mieścić o- 
gro:#ma sensacja. Mój stosunek do re
wolucji, do władzy sowieckiej, do 
marksizmu, do bolszewizmu —  pozw 
siał niezmieniony, Polityka a osobiste 

ifiic-snasti —  to są. dwie różne rzSczy. 
Ale, teraz przyszedł czas, fciedy mogę 
wreszcie po-wiedzieć całą prawdę.

W  cią.gu wielu lat dokoła mojego ży 
cia d moich czynów stwarzano zupeł
nie nieprawdopodobną sieć legend. 
Dziś nie mam a.n-i powodu ani przy
czyn, aby olaczać się tajemnicą. 
Przeciwnie, chcę powiedzieć taIą praw 
de zarówno moim przeciwnikom, jak
i moim przyjaciołom.

,Trudno, taka jest koie nosć losu"H

-piszę tu słowa w Kom-alanlynnpolu, 
dokąd 12. lutego przywiózł mnie so- 
wjecki parowiec „Ujież". Wbrew za- 
pcwn etniom sawjeckit-j prasy, przyby
łem tu nie z własnej woli. Zostałem 
wysłany przymusowo. Na parowcu 
prócz mnie” mojej a'odziny i agentów 
G. P. U. nie było żadnych innych pa
sażerów. Niezwłocznie po wylądowa
niu wysiałem telegram do Kem era Pa
ry następujajsej treści: „Mam za

szczyt oficjalnie zawiadomić Waszą 
.Eksfeclencję, iź\ przybywam na teryto
rium lureckie nie dobrowolnie, lecz 
z rnnsn".

Mając przed sobą ewentualność 
opuszczenia granic. Sow vtów, rzecz 
prosta, wybrałbym kraj, którego ję
zyk, obyczaje i kultura są mi przynaj
mniej znane. Ale ci, którzy wysyłają, 
mało liczą się z upodobaniami wysy
łanego. W  19TG roku rząd francuski

Krokodyle w modzie.
W Ł A D Z E  PO L IC Y J N E  W Y D A Ł Y

DY

N ow y Jork, w  marcu.
(p )  Obecnie panuje inocla na 

przedm ioty, wyrabiane zc skóry 
krokodylej. Mamy. z lej skóry bu ' 
ciki, portmonetki, portfele, toreb
ki oraz dużo różnych przyborów 
podróżni cli.

DoĘ chczasowc zw yk łe j polon a- 
nie na krokodyle zam ieńiaio się w  
masowe tępienie, tych płazów od
bywające się. w lak w iełk iem  tem 
pie. że w  iiiedhiŁpiii Czasie kroko
dyl byłby taką rzadkością, jaką 
jest obećide bizon lub żubr.

W ładze policyjne w  Luoisianic 
i F lorydzie wydały7 chw ilow o r o z 
porządzenie zabraniające na pe
wien czas polowania na krokodyle

Z A K A Z  Z A B IJ A N IA  KRO K O - 
I.I.

przebywające w rzekach, oraz zu 
pełnie zabroniły zabijania kroko
dyli przebywających w  kanałach i 
rozlew iskach. (m zabicie krokody
la z tych dwóch ostatnich Latcgo- 
ry j grozi kara 500 dolarów i m ie
siąc wiezienia.

Rozporządzenie lo zostało w yw o  
lanij! obawą przed w ciąż wyrasta
jącą plagą szczurów' piżmowych,
kl.óm ni żyw ią  się krokodyle. Ostat 
niem i czasy  ̂ z powodu tępienia 
lyclr płazów ilość lego gatunku 
szczurów tak się zw iększyła, że< 
rząd zmuszony bvł organizować
kosztownie ekspedycje dla w alki z 
temi szkodniiYami

deportował mnie do Iliszpanji której 
język był mi zupełnie obcy. Liberalny 
rząd ówczesny Romanomesa nie dał
mi dość czasu, abym poznał język, i
wysłał mnie dalej. Gdyby odwet, izem- 
sta, rewanż odgrywały jakąkolwiek 
role w  wypadkach poliitycznycn, mógł 
bym być nawet zadowolony, wsnom- 
mawszy, żc Malvy. klóry rrnie kiedyś 
z granic Francji wydalił, sam był 
później wydalony przez Clemenceau, 
a -naczelnik francuskiej policji poli
tycznej p. Bidet, na którego żą.danie 
zostałem aresztowany, sam w 1918 r. 
był aresztowany przezemnii na tery 
Rrrmn Sowjetuw przy spełnianiu se
kretnych misyj kontrwywiadu fran
cuskiego. Kiedy go przyprowadzono do 
mnie, a byłem wtedy komisarzem wo
jennym i nieograniczonym niemal 
dyktatorem rewolucyjnym, zamytałem 
go: „No i jakże io się siało, panie na
czelniku?1 Bidet odpowiedział: „Tru
dno, taka jest kolejność wypadków' . 
Ta odpowiedź bardzo mi się podobała. 
"Istotnie świat długo jeszcze będzie 
znajdował się w tem położeniu, że 
stosowanie odpowiedzi francuskiego 
agenta będzie zawsize aktualne.

Wydalenie mnie z granic sowjcc-, 
kich nie jest ostatnim słowem w sze
regu wypadków. Nie mówię o swoim 
osobistym losie. Zwróćmy się do nie
dawnej historii niesłychanych repr-e--.. 
syj, zainicjowanych przez moich by
łych towarzyszy przeciwko opozycji, 
a otrzymamy bardzo charakterystycz
ne tło tych wypadków, które już na-, 
stąpiły i  które nastąpią. 15 zjazd IV. 
I\. P „ który faktycznie był zjazdem 
stalinowskich przyjaciół w  styczniu 
1928 r., rozpoczął masowe wydalarie 
z partji -wszystkich członków opozycji, 
a w stosunku do mnie pozwolił na 
najdalej idące represje. Na Syberję 
oraz do Azji centralnej wystano nara- 
zie kilkadziesiąt opozycjonistów, .póż-
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NE c?ody z ł  śm ierc ią

liiej kilkaset, •wresznio tysiące całe. 
W  liczbie wysłanych znajdowali się: 
Rakowski], niezmordowany komunista 
od 10 M , Radek, Móremu chyba nikt 
nie odmówi, żc jest jednym z najbar
dziej utalentowanych publicystów 20. 
udeku. Smirnow, Iwoica hpLzewicJtiei 
paiłji, Preobrażenskij, Mi^czkowskr, 
Uraroiw, Sosnowsikij, Kasparowa, Bogu
sławski' i tylu innych. Wymieniam 
jedynie te nazwiska, któro do niodaw 
na wypisywany dumnie na szlanda 
raeh, pommikach. Nazwiskami temi 
mianowano wielkie miasta, ośrodki 
przemysłowe. Życie wiciu z  tych lu
dzi maże być tematem dramatów na 
szekspirowską miarę. Z politycznego 
punktu widzenia biorąc, chcę jedynie 
zaznaczyć, iż wartość"1 rewolucyjna 
tych ludzi przewyższa znacznie war - 
tóść rewolucyjną i moralną, tych, któ
rzy ich na zesłanie skazali

A!ma Afa.
Miejscem mojego wygnania, jak 

wiadomo, obrano nową stolice Kazak- 
j^tanu, Alma Ata, małą mieścinę, na
wiedzaną stale przez trzęsienia ziem,, 
i żywiołowe burze, położoną o 1.500 
mil ad Moskwy i 150 ad naflbdższej 
stacji kolejowej. Towarzyszyła mi żona 
i syn. Przywiozłem z sobą kilka ksią
żek Pisma i  listv przychodziły dość 
kaipryśnie, należnie od „widzimisię” 
nie urzędnika pocztowego, ale... Kiem- 
lu: co dwa tygodnie, co dwa miesiące, 
czas auli co cztery dni, albo wcale, 
Żyłem całkowicie izolowany od świata 
i od indzi. Nikt sie do mnie nie zbli
żał, bo za ,to grozdy najsurowsze re
presje- Jedyną, rozrywką naszą były 
‘Polowania. Chodziliśmy na nie wraz 
v agentami G. P. U., naszymi nieod
łącznymi aniołami stróżami. 1-go 
stycznia przyszła wiadomość, żo trzv 
tygrysy zjawiły się w  okolicach Ałma 
Jata. Zastanawialiśmy sie nad tern. czy 
wypowiedzieć wojnę tygrysom, czy też 
polegać na pakcie Kelloga Zan mi zdą
żyliśmy rozstrzygnąć to pytanie, przy
szła wiadomość o wysłaniu mnie.

Już 16. grudnia przybył do mnie 
*pecjałny knrjer G. P. U. i wręczył mi 
nltimaium Stalina. Żądano odcmaiie 
zaprzestania, wsaełfciej opozycyjnej 
działalności, grożąc w przeciwnym ra
zie jeszcze bardziej surową izolacją. 
C wysiedleniu nic jeszcze nie mówio
no. Odnowiedziałem listem, z którego 
przytoczę tylko to krótkie urywki: 
.Stawianie mi przez naczelną władzę 
owiecką żądanie przerwania mej dzia

go wywiadu, udzielonego przez „dyk
tatora na wygnaniu1”, sfcajnowi jego 
wyznanie końcowe:

„W  ciągu ostatnio ii 6 lat Rosja 
sowjecka nowoli, ale nieprzeparcir szła 
po drodz* reakcji i przygotowywania 
Teimidoru, Najjaskrawszym sympto- 
matern tej reakcii jest zburzenie całego 
'ewegc odłamu partji komunistyczne!, 
usłużonego najbardziej w dokonywa

niu przewrotu. Decydująco wypadki w 
życiu Sowjetów rozegrają się na prze
strzeni dwóch najbliższych łat. Świat 
będzie widzem niesłychane; lali terro
ru, stosowanego nrz^z jeden odłam re
wolucyjny przeciw drugiemu. Będzie 
.lo ^alka już nic o ideologię, ale o o- 
stateozną rozgrywkę wartości moral
nych rewolucji””.

W tych wynurzentacii, które nie
wątpliwie wywołają wielkie wrażenie, 
mieści się p >zn dramatom osobiatjAa

Ljor, w marcu. 
(it>) Gncgdaj dozorca parku miej

skiego w Lionde, odbywając ranną in
spekcję znalazł na jednej z  ławek Bez
władna maro młodej Kobiety. ubranej 

w elegancką toaleta wieczorową.. Przy
puszczając, że młoda darna uległa ja
kiemuś chwilowemu omdleniu, wy 
s.zedłszy z pobliskich sal dancingo
wych, a następnie zmroził ją dotkliwy 
■chłód, dozorca wziął ciało ostrożnie na 
ręce i zaniósł dc swego aomku, w na
dziei, że uda się jeszcze młodą kobietę 
przywrócić do życia.

Lecz próżne były wszystkie zabie
gi, okazało się bowiem, żo piękna ko
bieta jest już

zimnym trupem 
Dozorca doniósł o wypadku do władz, 
a w wyn;ku śledztwa wyjawiła się tra- 
tjedja młodej istoty, urodzonej do bo-

N ow y Jork, w  marcu. 
Po  długich miesiącach c ierp li

wości i pracy często niebezpiecz
nej Joe la Id  ani mc, m yś liw y  z  pół 
nocy Ontario zdołał nauczyć dwa  
witki, czystej rasy, lo jest zupełnie 
dzikie, chodzić w  zaprzęgu przy 
sankach. Złapał je  jako bardzo 
młodo i rozpoczął tresurę od nało ' 
żenią kagańców. Oswobodzone 
pierwszy raz z kagańców, w dk i 
chciały uwolnić* sie z  u p rzę ż ', gry

(Do ryciny na sti. 1)

gatom a i azczęścią, a rzucone; przen 
wypadki dziejów* na wyburzone lale 
.zmiennego lo&n

Tragicznie zmarła była emigrantką 
■rosyjską, ktćra przed laty kilku jako 
młodziutkie jeszcze dziewczę, przyby
ła do Ljonu wraz z ojcem, wysokim-1 
oficerem armji carskiej, człowiekiem 
posiadającym w  Rosji rozległo dobra i 
noszącym szlacheckie nazwisko.

Pułkownik D. podczas przewrotu 
bolszewickiego strach żonę 1 syna, któ
rzy padli ofiarą rozbestwionych kra
snoarmiejców, sam ledwie cudem u- 
szedł rozstrzelania i z garścią klejno
tów, wyrwanych z pogromu i młodziu
tką córką, Wierą, szukał gościny i ckle 
ba we Francji.

Dzięki stosunkom, udało mu się u- 
] zyskać posadę w  jednej z wielkich fa

bryk jedwabiu w  Ljonie, co mu pozwo-

w  „Gazecie Porannej”1 o m iniaturo 
wych lokomobilach. ba nawet ca
łych liniach kolejowych z irsiniału 
rowemi pociągami o elektrowniach 
jak gdyby w ziętych z kraju lilipu 
tów, a zaprodukowanych na w y 
stawie techniki precyzyjnej urzą
dzonej przed dwom a laty w  Chi
cago.

Obecnie do tych cudów przeby
wa nowy w  postaci najm niejszej 
r.a św iccie żarówki, jaką dotąd w y  
produkowano, a m ianow icie w  za 
kładach Edisona sporządzono ża
rówkę, której w ielkość sięga za led
w ie rozm iarów

połowy ziarnka ryżu.
Mimo lego w yda je  ona św ia llo  ja - 
iiic i dokładnie oświeca przewody 
ciemne, do których się ją w prow a
dza. Chodzi w  tym wypadku nalu 
ralnie o przewody o bardzo ma
łym  przekroju, lampka owa bo
w iem  została sporządzona dla ce
lów  medycznych, a m ianow icie dla 
prześwietlenia głębi tchawicy nowo 
rodka chorego na dyfteryt, Mała 
owa żarówka spełniła usługi swoje 
w  zupełności, dziecko dzięki umo
żliw ien iu  dokładnego zbadania po 
slępu choroby zostało uratowane, a 
obecnie owo arcydziełko współ
czesnej techniki precyzyjnej u- 
mieszczone zostało w  oddziale tech 
nicznym muzeum sztuki i rze
miosł w  Chicago.

ząc z  wściekłością rzem ienie. W ów  
czas la F lam m e zam ienił rzem ienie 
na cienkie ilecz mocne łańcuchy.

W  końcu wMki w idząc bezo
wocność swych wysiłków , poddały 
sic w oli m yśliw ego i pracują obec
nie bardzo przykładnie tuczem za
ro d o w e  psy poc.ąjgowe.

Joe la Flam m e przypuszcza, że 
polom sfwo tych zw ierząt w ych o ' 
wane w  n iewoii stworzy rasę w «pa 
ma?vch zw ierząt pociągowych,

liło prowadzić wraz z  córką spokojny
byk

Po kilku latach Wiera rozwinęła się, 
w piZcCtnLiy kwiat, 

a jtóen z dyrektorów fabryki,- p. Poi- 
rette, już w  pewnym wraku, ale pełen 
jeszcze an i rauszu, nie taii się ze swoim 
zachwytem dla nieknej Wiery. Ojciec 
miłem oziem patrzył na te zaloty, w i
dząc w  nich ustalenie przyszłości swe
go dziecka.

Lecz po niejakim czasie 
uderzył weń grom.

Wiera wyznała mu, źc znajduje się w  
stanic odmiennym, a uwodziciel, dyr. 
Poirette, mimo jej zaklęć, nie myśL na
prawić wyrządzonej jej krzywdy prze: 
legalizację ich związku

Ojciec postanowił osobiście zaape
lować do honoru uwodziciela. —  Na- 
próżno. —  Otrzymał cyniczną odpo
wiedź, że we Francji niema zwyczaju 
żenić się z pannami, ktćie oddają się 
obcym

Ta od Dowiedź wyprowadziła osta
tecznie z  równowagi- ojca. Nastąpiła 
czynna zniewaga, a potem pojedynek, 
w którym obrońca honoru swegu dziec
ka otrzymał cięzita ranę w piersi.

Gdy go przyniesiono w stanie bez
nadziejnym do domu, młoda dziew
czyna w  egzaltacji rozpaczy, ucało 
wawszy stygnące już ciało ojca, ubra
ła na siebie najpiękniejszą ba.rwą rn 
kmę, ma palec włożyła sygnet rodzinny^ 
w  którym ukryta była dawka cjankali 
i wyszła z dumu, zostawiwszy krótką 
kartkę ze słowami:

Pobłogosławiona krwią mnitrające
go za mnie ojca, idę na weselne gody 
ze śmiercią. Wiera.

W  parku, »a  ławce, otoczonej zmre* 
żonem, jak jej młode serce kwieciem, 
zażyła zabójczą truciznę.

Pogrzeb ofiar nieszczęśliwego losu. 
uczynił głębokie wrażenie w mieście. 
Oburzenie na nikczemnego uwodzicie
la nie ma granic,
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Zamrożone karpie.
Lw ów , 6 marca.

Z  powodu obecnych m rozów u" 
cierpieli bardzo n ietylko ludzie 
lecz i ryby, które pozam arzały 
wskutek tego, że w  w ielu m ie js
cach woda w  stawach, jeziorach i 
rzekach z*amarzta do dra.

Stosunkowo najm niej ucierpią z 
tego powodu karpie, które podczas 
snu zim owego z  łatwością znoszą 

I temperaturę 20 stopni n iżej zera.
! Zam arznięte w  bryle lodu karpie, 

zachowują życie nawet wtedy, gdy 
serce daje zaledw ie 1— 2 uderzenia 
na minutę, a gdy ł  nastaniem cie- 

! pla lody topnieją, karpie całkowi
cie wracaj? do siebie.

Do litościwych serc nassych Orytelnl, 
ków zwraca się SO-letnia staruszka, po
zostająca bez środków do życia r*aU:} 
przyimuje AdroiniOrneta dla „A. F ."

- O ■—
'Ł  błagalną prośbą udaje się ubogu 

itaruszka lal 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby sią mogła ochro
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi
nistracji d la „W iktorji".

Chicago, w  marcu- 
j ( j )  Współczesna technika p ie - 

C jzy jna  produkuje prawdziwe cu
da w  zakresie budówy narzędzi pre 
cyzy jnych oraz maszyn. Co ehv ila 
leż słyszym y o skonstruowaniu ja
kiegoś nowego cudu technicznego, 
który pracując z całą precyzją w y 
maga jednak, aby produkty u zy ' 
skiwany przy pomocy odnośnego 
aparatu odczytywane byty lub bo
daj rozpatrywane przy pomocy s il
nej tupy lub nawet mikroskopu. 
Donosiliśmy w swoim  czasie już

łałności opozycyjnej jest równoznacz
ne z żądaniem przekreślenia całej 
mojej działalności 32-le.tme-j w imię 
wolności proletariatu. Usiłowanie 
przedstawienia mnie jako kontrrewo
lucjonisty czynione jest przez ludzi, 
którzy, obalając doktryny Marsa i Le 
nina, burzą dotychczasowe zaobycze 
■ewolucji i przygotowują 'awnin Ter- 
midou*.

Uiilszf fala teroru.
Ale najbardziej efektowną i naj

bardziej sensacyjną część niezwykłe-

Najmniejsza żarówka na świecie
CUDA N O W O C ZE SN E J T E C H N IK I. —  Ź A R A W K A  W IE L K O Ś C I P O 

Ł O W Y  Z IA R N K A  R Y Ż IL

wygnanego dyktatora bezmiar trage
dii wielkiego kraju, wielkiego narodu,
opanowanego przez garść fanatyków 
i propagatorów największej choroby 
społecznej „bolszenrizmu, jaką znał
świat cywilizowany

Tresowane wilki
CH O D ZĄ W  ZA PR ZĘ G U  NICZEM  P S Y  PO C IĄG O W E .
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0 n a le g a  wypjate ent i zasi!ków frw aliC kkh.
ZAINTERESOWANI" TA SPRAWĄ.

cuć w markach polskich, co obecnie 
czyni kilkugroszową kwotę. Odnośny" 
więc przepis ustawowy nie został zmie 
niony i od lilku  lat poszkodowani do-

Oszustwa s?ą
Stanisławów, w maron.

Tadeusz Kwiatkowski ze Stanisła
wowa przytrzymany został za nopeł- 
nienie oszustwa na szkodę firm; Horn 
i Maalosojnz w  Stanisławowie w len 
sposób, że fałszował podpisy i pobrał 
280 zŁ Aresztowany do winy sio 
przyznał, przyczepi znaleziono u mego 
kwity z fałszywymi podpisami.

Bernard Gutsłwia, kupiec ze- Sta ni-

Wfamania
Stanisławów, w marcu 

Woz-oraj włamali się nieznani chwi
lowo sprawcy do apteki p. Aranaysa.
Po wybiciu szyli) dostali się złodzieje do 
lokalu upiecgnogo, gdzie zabrali / ka 
sy podręcznej nieustalona narazte go-

sławowa dc,-niósł o oszustwie, popeł- 
nioucin przóz U. Kutnera w len sposób, 
że pobrał towary na kwotę 130 zł., a 
następnie \r nielegalny sposób wyje
chał do Niemiec. —  Ilirscli Wolf, ku
piec ze Stanisławowa doniósł o oszu
stwie popołnionem na jego szkodę 
przez Leizora łlirscha. Szkoda wynosi 
600 zł.

nie ustają.
lówke, przeszukawszy poprzednio 
•wszystkie szuflady. W  tym samym cza
sie włamali, się złodzieje do sziitiemt 
lusłe firmy Fiakier -przy ul. Bclwe- 
durskiej. Szkoda również narazie nic- 

i ustalona.

datku tego me otrzymują Nie trzeba 
chyba komentarzy na określenie tego 
absurdalnego „amtschimlu", w braku 
zmiany przestarzałego przepisu.

Stan isławów, w marcu.
Nie milkną skargi inwalidów z po

wodu nieprawidłowego wypJaeumia im 
rent i zasiłków Cały szereg trudnoś-ci 
zwalczyć musi inwalida, zanim o- 
trzyma krwią, —  w pełnem lago ałow a 
znaczeniu —  zdobyty zasiłek. Ale 
dzieją się pomad)o rzeczy, że dopraw
dy trudno uwierzyć, by coś takiego by
ło- możliwem w  normalnych czasach i 
w praworząduem państwie. Bu oto cu
riosum jest fakt wypłacania względnie 
niowyp.łacania dodatków dla ciężko 
poszkodowanych inwalidów Ustawa 
bowiem wyraźnie 1 niedwuznacznie 
mówi, że te dodatki dla ciężko poszko
dowanych nie podlegają jaLiemuKoi- 
wiek zawieszeniu, czyli zawsze muszą 
być wypłacone i w  całości interesowa
nemu przekazane. Niestety cteiejc się 
inaczej. Gdy -długi czas mijał a intere
sowani nm otrzymywali dodatku, 
zwrócono się do Izby skarbowej, która 
odpowiedziała, że wypłacanie tego do 
datku jest chwilowo bcaprzedmioto 
we ustawa bowiem nakazuje wypłs-
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tdftrSkiSijii,
Szkoda bardzo znaczna.

Stanisławów, w marcu.
Przed dwoma dniami spłonął pa

łac ka. Kazimierza Czartuiyskiego w
Ż irawato. Pastwą pożaru -padło całe 
pierwsze piętro pałacu Szkoda luruzo 
znaczna, narazić nieustalona. Przy
czyną pożaru było wadliwe urządzenie 
centralnego ogrzewania.

Omegdaj sptłonął doszczętnie dom 
Anny Kowt un w I-Ioryhladach, powiat 
Horodenka. Jak przeprowadzone śledz
two wykazało, dom został podnaiony 
przez Pa rankę Kuryś, lat 22 liczącą, 
którą aresztowano i oddano sądowi.

Policia nie nreżnuie.
Liczne aresztowania.

Stanisławów, w marcu.
Stanisława Damansidego właści- 

tiela restauracji w Stanisławowie are
sztowano za zbrodnię gwałtu publicz- 
p«go, popłenionego na osobie funkcjo- 
narjusza P, P.

ouizefa Su ulinga aresztowano na 
polecenie urzędu śledczego w Stryju. 
—  Kazimierza Sarneckiego przytrzy
mano na dworcu w  Tyśmicnicy i od
stawiono jako zbiega z domu rodziciel
skiego do rodzto-ów.

Annę Peretlruk przyIrzymano za
uprawianie nierządu. —  Jana Wasąga. 
przytrzymano za włóczęgostwa. —-Ma 
jera Weingartena ze Stanisławowa i ,Ia 
kóba Weingartena przytrzymano ce
lem stwierdzenia alibi w związku z 
kradzieżą towarów koionjalnych, po
pełnioną jeszcze w loku łS)27 na szko
dę firmy Kopci Horn. —  Salomona 
Neumana aresztowano za sprzenie
wierzenie kwoty 3000 zł. na szkodę 
Nuchimu Magneta. —  Izaka Hrisleia 
z Tarrttrwicy Leśnej aresztowano za 
kupienie zegarka skradzionego u Teo
fila Jasienickiego. —  Włodzimierzowi 
Saganowi, majstrowi szewskiemu, skra
dziono po włamaniu się do Ludki pfży- 
bory i narzędzia szewskie wartości o- 
koło 100 zł. Antoniny, Sawaryn z 
Jamniey doniosła o sprzeniewierzeniu 
maszyny do szycia, wartości LQ0 zł. 
przez N. Szandrow-skiega ze Slanislu- 
twowa,

Lwów, w  -marcu, 
fjp); K-lóż z «nąs nio-chowa w  sercu 

ś\\ icltauftgo obrazu rycerza polskiego, 
gotowego zawsze ponieść kraw i życie 
w  ofierze dla Ojczyzny? Wszystkie o- 
kresy historji naszej przekazują nam tfi 
bohaterskie postaci —  raj nieustraszo
nych rycerzy Bolesła.wowych po przez 
świetne obrazy Trylogi1 aż no owe

siwa Polskiego -postanowiło wznieść w 
mieście naszerp żywy pomnat, najpię
kniejszy i najtrwalszy, na jaki się zdo
być możemy, Ij. „Dom Żołnierza1', 
dom, w którym jnł i dzież nasza, peł
niąca służbę wojskową, znalazłaby 
ciepło (rodzinnego ogniska, a zarazem 
dzkcłę obowiązków obywatelskich

Jest niewątpliwą ppawdą, że mit • 
dzież zdrowa fizycznie i duchowo, 
krzepka i dzielna, otworzy przed naro
dem przyszłość jasną i promienną, 
/rozumiały to państw a zachodnie i 
wszędzie tam widzimy Irosklcwą onic ■ 
kę nad młodzieżą. 1 u nas w  Polsce 
temu celowi służą. Bursy, Domy akade
mickie, Związki skautowe, rzemieślni
cze, Domy Ludowe itp. Przez dostar
czenie godziwej rozrywki oddziały wu
jo sin na młodzież również silnie, jak 
przez naukę szkolną.

Niestety dla najdzielniejszej i naj
liczniejszej części młodzieży naszej, 
dla żołnierza, ćwiczącego się w  służ
bie dla aniony kraju, dotychczas za 
mało zrobiono. Na brui-u wielkomiej- |

wolnej niepodległej Polski! A  dziś w 
odbudowanem państwie, najważniej
szym [postulatem naszej siły i wielko
ści państwowej jest wychować całą 
umaję polską na rycerzy, tamtym po
dobnych, dla których śmie: Polska,
jesf największa świętością ich duszy.

prezes O. K S. p. por. Szyba ze Lwo
wa. Wobec zorganizowania blomi ze
branie to było formalnością i to nie- 
zgodna ze statutem. Gdy wreszcie przy 
wyporach Zarządu naruszone zostały 
przepisy regulaminu i najprymityw
niejsze zasady parlamentaryzmu, po
łowa sędziów zebranie upuściła, uie 
chcąc z postępowaniem tom się. solida
ryzować" Pozostali zblokowani sędzio
wie naturalnie zostali. W  ten sposób 
przeprowadzone wybory dały ten w y
nik, że prezesem został p. Czuczewicz, 
wiceprez. p Adam, a sekretarzem p. 
Brach. Termin nowego, nakazanego 
przez w jższe instancje W alnego zgro
madzenia, jeszcze nie jest ustalony.

Pod tym samym znakiem upłynęło 
i to Walne zebranie. Brak zgody i w y
tkniętego celu charakteryzował to ze
branie., Wprawdzie bloki miały swe 
cele, ale słabsze jak w  Podkolegjum, 
nie miały tej bezwzględnej i nie prze
bierającej w  środkach przewagi. Jedy- 

J ną zgodną uchwalą było to, że p. ppłk.
GzadieK przez aklamację wybrany ze* 

I stał ponownie prezesem Pouokręgu, 
Zebranie zostało odroczone.

KRONIKA.
Z  teatru. We czwartek 7 brr ode

gra Teatr im. Moniuszki w sali ukraiń
skiego Sokoła trzyaktową operckę 
Kahnana „Manuwry.-$csienne“ .' W  przed 
stawieniu tem wysląipi p. Dawidowicz, 
popularny artysta Stanisławowa. Po
czątek o godz. 20.

Dom Żołnierza żywym pomnikiem 
W-lecia Niepodległości.

Zrozumiało tę potrzebę społeczeń
stwo nasze, gdy dla trwałego upamięt
nienia 10 rocznicy wskrzeszenia Pań

skim, poza służbą, jcsl puszczony sa
rn o-pas, nie znajduje dla siebie rozryw
ki godziwej i pada-łatwo ofiarą złych 
podszeptów żywiołów jirzewrotowycn 
w szynkowm, na ulicy, czy w  kinie 
szerzącem często pornografię i wyu
zdany cynizm.

Urządzono wprawdzie dla niego 
w koszarach „Świetlice żinnierskln", 
są one jednak za szcziuple i za uibogif, 
aby mogły zaspokoić jogo potrzeby. 
„Dam Żoinieiza" ciepły, miły i weso
ły, w którym znajdzie żołnierz i zaba
wne widowisko i zaciekawiające kino

Cl, którzy już pospieszyli z datkami.
T ow arzys tw o  pos ada ju ż grunt pod 

budowo ,,i)onm  Ż o łn ie rza " w  centrum 
m iasta i kw otę  lOO.GUO zł. na budowę. 
Całej akc ji T ow . patronu je tak  zawsze 
o fia rn a  Cm Ina miasta Lworn, k tóra  o- 
fia row a ła  grunt p rzy  ul. Jabłonowskich 
(na griin lach  1>. dw orca  budow lanego) o 
znacznej pow ierzchn i i p rzeznaczy ła  na 
len  szlachetny cel kw oto  1 PO.00(1 zł. w 
dziesięciu rocznych Mtacu po 15 000 zł, 
od r. 1928 do '938.

Wj Sckrctarjacie  T ow . z ło zy li ju ż d e
k laracje  na p rzeciąg  lat dziesięciu ; M iej 
ska Kasa Oszczędności, na irwotę 20.000 
zk, G arnizon Iw ow sk j —  na Kwotę zł.
50.000, P rezb iter iu m  G m iny Ewange-

i •ląnt, może jedynie przemówić do duszy 
młodzieńca dość wymowrie, tam nan- 
cfzy sio knchac Matką - Ojczyzną, tam. 
znajdzie uświadomienie obywatelskie 
Stamtąd po skończeniu służby wyjdzie 
jako dobry, świadomy swych praw i 
obowiązków obywatel kraju, który w 
srojem otenzemu będzie szerzył zdro
wą kultu tę polską.

To dzieło rozumne i pożyteczne 
prowadzi już Towarzystwo Budowy 
Domu Żołnierza, na czele któ.ego stoi 
włodarz naszego miasta, komisarz 
rządu prof. dT. N adolski, a w składzie 
Wydziału .znajdują się nazwiska naj
wybitniejszych osobistości naszego 
grodu.

Akcja postępuje bardzo pięknie, a 
w  obecnym miesiącu, zamykającym 
pierwszy rok pracy Towarzystwa, mo
żemy zanotować już plon bardzo bo
gaty.

lick ie j —  na kwotę 1 000 <1., T/,bn Aplc- 
kSrska M ałopolsk i W sch odn ie j —  na 
kw otę 1.000 zł., Żyuow ski Zw iązek  Oby
watelski —  na K w o tę -1.030 zł.. Dom 
Bankow y Schiitz j Chajes —  na kw otę
1.000 zł., Tzba Inżyn ierska —  nu kw otę 
uOO zł. T ow arzys tw o  oczeku je  jeszcze 
dalszych dek laracji, w  szczegó lności; od 
Zw iązku  Z iem ian , Zw iązku  Banków , l)u  
ehow ieństw a lęihrz. łae. i orm., Tzraeli- 
ck je j Gm iny W yzn a n iow e j, P rzem yślu  i 
Handlu, Kupicctwa, d la zapew n ien ia ro- 

’ cznie sumy oko ło  80.000 zł., k tóra  um o
żliw i zaciągn ięc ie  pożyczk i i  rozpoczęc ie  
budowy.

Jednorazow e o fia ry  nadesłali T ow ,

Wofee zsto is osftoiegpni seatów
I  POD0KRĘGU STAN P. N- 

Stanisławów, w  marcu | li kawiarni Union Walne zebranie 
W  niedzielę 3 biu. odbyło sic w sa- Roćfeol. SPN. Obradom praewodniczył

i  uczynic z żemisrza nniŝ ieBO
wiernego rycerza i dobrego ciiywatcia Ojczyzny

DONIOSŁE TO ZADANIE SPEŁNIĆ MOŻE TYLKO „DOM 2nŁNTERZA“.

szare imfee legjonowe, klóre podc.as^J i przystępny i pociągajtący odczyt, ao-
Wiolkiej wojny wywiesiły sztandar ralną i uczciwa zabawę, i czytelń'ę 

zaopafrzoną w  czasopisma i książki 
popularne a  kształcące, hufet czysty
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D yrek cja  kopalni. w ęę la  V? Jaw orzn ie  -  
\ 6.000 z.t., Zwi;izi'l< /iumiaw —  5.000 zł., 

Stanisław lir. Badeni —  5.000 zł.. D yrek 
c ja  i U rzędn icy oraz U rzędn iczk i od
działu lw ow sk iego  BaOku Gospodarstwa 
K ra jow ego  —  8.l33-.zt., O fiecrovł ie, p od 
o fice row ie , u rzędn icy i urzędn iczk i w o j 
skowe zc  składek m iesięcznych  od J.,IX. 
1028 r. do 28. U. 1929 r. —  k w o le  2 019 
zł. 15 gr.. Generał d r. Górecki im ien iem  
Banku Gospodarstwa K ra jow ego  w  W a r  
szaw ie —  1.000 zł., P rzc łożen stw o  Izrae  
lick ic j G m iny W yzn a n io w e j w e  L w o w ie
1.000 zł., W o je ip ch o n ic  lir  Gotuchowscy
1.000 zl.. b. Kom isarz R ządu  i P rzew o d 
niczący Tow , p. Jan .Strzelecki —  750 
z!., p. M. B. —  500 zł“  p. Stanisław  jBru- 
narski —  720 zl. 9G gr., M in ister K w ia t
kow sk i — 500 zł.. G enerałowa M arja  Po 
m iankowsfea —  300 zl.. K on d le l obcliO- 
iln 10-lccia AS B rzuchów  icach 219 zł, 
17 gr.. Zw iązek  Z aw ow od y  L ek a rzy  W e  
leryn ary jn ych  —  200 a . ,  Zrzeszen ie Sę
dziów ' > P rokuratorów ' w e I.w o w ie  —- 
150 zł. Dr. Ign acy  D em bow ski — 100 
zł.. D r, Tadeusz D w ern ick i —  100 zł., 
O ddział iw ow sk i Banku H an d low ego  w  
W arsza w ie  —  100 zł. S zkoła powszceh- 
na żeńska im .. M. M agdaleny —  80 z l . j  
M Chajes —  50 zł., W o jc iech  i  Adam  
M ayerow ie  —  50 zł., Bogum ił K is lin gcr
00 zl,. Dr. Apo lin ary  Tarnaw sk i —  gó 
zł., M enasche Scharlsobn  ~  25 zł., Mr_ 
tr y d e ry k  D aw cch y —  10 zł. 10 gr I* 
Ksiądz Jan P iw u isk i —  10 zl., składki 
przez „Gazebc P oran n a " 12 zł. Z fum la- 
lorów , k tó rzy  z ło ży li dek la rac je  na. lat 
dziesięć, wypłacili: Gm ina m iasla  Lw ow a
10.000 zk, D ow ództw o O kręgu Korpusu 
Nr. V I. —  5.000 zł., M iejska Kasa (Iszczę  
dnoSci w e  L w o w ie  —  2.000 zk, P n  zb.itc- 
ijurń E w an ge lick ie j Gm iup W yznan iu  
w ej —  100 zł Jzba Aptekarska M ało
polski W sch odn ie j —  100 zk. Zydpwski 
Zw iązek  O byw atelsk i —  100 zł., Dom 
Bankow y Schiitz i Cnajcs —  100 zł., 
izba  In żyn ierska  —  50 zł

Ze sprzedaży nalepek jlunnnacy jnych
1 odznak pam iątkow ych  na Święto 10- 
lecia wskrzeszen ia Państwa Polsk iego  
w p łyn ie  do, kasy Tow". kwota oko ło  zk
21 . 000 .

Wszyscy jesteście 
powołani.

Szereg Z w ią zk ów  i Instytucji uchw a
liło ju ż  odpowiednie kwoty na ten cel, 
lecz pienia.dzc nie wpłynęły jeszcze do 
kasy Tow., d latego W yd z ia ł Tow arzy
stwa apelu je  gorąco do tych Związków-, 
instytucji. S tow arzyszeń  oraz osób k tó 
re postanow iły  się opodatkow ać,; wzgląd 
n ic  ju ż  uchw aliły pew no k w o ty  na bu 
dow ę „D om u  Żołn ierza*1 —  o nadesłanie 
tych k w ot do Miejskiej Kasy Oszczędno
ści, czekiem Nr. 11.225 na konto Tow. 
budowy „Domu Żołnierza14 we Lwowie.

Pon iew aż chodzi o m łodzież w  na- 
szem w ojsku  narodow em , ani chw ili 
wątpić n ie należy, że i te instytucje, k tó 
re o trzym a ły  do podpisania dek laracje , 
nadeślą je  w ypełn ione z sumami —  w 
m iaro m ożności -—• pod adresem  Sekre- 
la r ja lu  'Io w  , że n ikogo  n ie zabraknie 
na liście E iiiidn lo rów  llnm u Żołnierza 
w* L w o w ie

T ow . apelu je  le ź  gorąco  o składanie 
deklaracji w ofiarach w  naturze. N a zw i
ska O fiarodaw ców , k tó rzy  puważuiej- 
szeini kw otam i p rzyczyn ią  się do rea li
zacji tego w zn ios łego  dzielą, będą trw a le  
upam iętnione ua tablicy Enndalorów w  
Domu Żołnierza. N azw iska  wszystk ich  
Osób, k tó ry  w  jak ik o lw iek  sposób po, 
spieszą T ow . z pom ocą, c zy  to  o fia ram i 
w gotow ce, c zy  też w  naturze etc. będą 
Irw a le  upam iętn ione w  księdze pamiąt
kowej Domu Żołnierza.

D ek la rac je  m ożna nadsyłać pod adre
sem sekretarza T ow . p. radcy Ł a b y  —  
M agistra ’. -— Prczyd ju m . P ien iąd ze  p rzy j 
muje M iejska Kasa Oszczędności WC 
Lwowie na konto Tow.

Łw ów , G. m arca.
Z  pow ażnej A ro n y  o trzym aliśm y 

szereg uwag, dotyczących  losu i 
przyszłości lw ow sk ie j A ku dcm ji Eks 
p ortow e j. N ic  w ypow iada jąc  się co 
do m erytoryczn ej słuszności podn ie
sionych zarzu tów , zam ieszczam y po
n iższy  arlyku ł. jak o  dyskusyjny. 7.a- 
powne w y w o ła  ou rep lik ę  i w y ja ś 
n ien ia, k tóre  um ieścim y rów n ież z 
całą golow-ością. —  Red.

P rzed  ośm iom a la ty  d zięk i in ic ja ty 
w ie  jirol'. Toiuanka. pvof„ .Sanockiego J 
dyr. Trhiiiy- jak o te ż  d zięk i w ydatnem u 
poparciu  Jzby p rzem . nandl., powstała 
w e L w o w ie  Akadc in ja  E ksportow a  pod 
nazw ą W yżs ze j S zko ły Handlu Z a g ra 
n icznego

Zadaniem  i fo w j j  wszechnicy- kreso 
w e j było  za row n o  zaw od ow e  w yszko lc- 
u ie p rzyszłych  , urzędników- konsu lar
nych jak  i  eksportow ęów  polsk ich  <> 
5fr«nK>ivuej now oczesnej w ied zy  koinor- 
c ja łnej. Społe,ćzęństwo polsk ie  Lw ow a , 
św iadom e w ie lk iego  znaczenia. jakie- d la 
gospodarczego ro zw o ju  k ra ju  ina ta  k re

sow a uczeln ia  handlow ą? posp ieszyło  z 
w ydatną pom ocą; p ierw szorzędn e s iły  la- 
chow c wsią b ity  dó liad.y p ro feso rów  n o 
w e j uczeln i, zaś ówczesny- p rezyden t 
Iżb y  han d low ej śp. L eop o ld  Baczewski 
szczególną p ieczą  o toczy ł Akadcm ję 
E ksportow ą, p ow o łu jąc  nadto do życia  
spccjah ie kuratorium . k tórego  zadaniem  
był o dostarczen ie w szelk ich  potrzebnych  
środków- m atcrja lnych , ja k o lc ż  zw ie r z 
chn ie k ierow n ic tw o  Akadcm ją  Ekspor 
Iow ą. —  K ura lorjum  zam ian ow a ło  p ie r
w szym  rektorem  n ow ej uczeln i p. A n to 
n iego  Paw łow sk iego , b. d lu go lc ln icgo  ily  
rek tora  państw . średn iej szkoły  'h a n d lo 
w e j, a następnie w izy ta to ra  n iższych i 
Sredmcli szkół hand low ych . W  czasie 
tym  istniał;i w  Polsce  ty lk o  jedn a  je s z 
cze W y żs za  Szkoła H an d low a  w  "War
szawie. o łyp ie  ekonom icznym , zaczeiu 
lw ow ska  Akadc in ja  E ksportow a, jak u  je 
dyn a  uczeln ia konsu larno -ck spnrłow a, 
m iała u ie ly lK *  syszclką rację  lyylti, lcBP 
/upew nioną możność, szybk iego V0z- 
kwiłu-

[ W .uśicslotj oczek iw an ia  '* za w io d ły  zu-
pehiie-

aKonkurencjau innych szkól.
\V jkilku lat po lw ow sk ie j Akadem ji 

E ksportow e j pow stało  W yższe Studjum  
H andlowe w  Krakowie i W yższa Szkoła 
Handlowa w  Poznaniu. -  -- Podczas gdy 
łączna ilość studentów lw ow sk ie j A k a 
d em ii lik s jjo rtow e j w aha się stale p o 
m iędzy' 250 a. 300. krakow skie AAĄższe 
Studjum  H an d low e p rzek roczy ło  ju ż  c y 
trę 600. a poznańska W yższa  Szkoła 
H and low a cyfrę 800 słuchaczy, m c mu. 
w iąe już o znakom icie  zorgan izow an ej 
W yżs ze j Szkole H an d low e j w  W orsza- 
wk, k tó re j ilość słuchaczy dob iega im

Przyczyny miedomegań
N iem n iej I skład grona profesorskie

go lw ow sk ie j A k ad em ji E ksportow ej n ie 
dorów n u je  innym  w yższym  uczeln iom  
handlow ym . — . D op iero  w  ostatnim  cza-' 
sie p rzystąp iono do m ianow an ia  stałych

p ro fesorow , k tórych  Ak&dcm ju E kspor
tom a posiada obecnie 'sześciu, a Jo w  o- 
suhia rektora, dw óch  nauczjcicli, g im na
zja lnych. jedn ego  asystenta U n iw crsylc- 
* "  k tó ry  rów nocześn ie  z noiu inScją iia-lu.

I - F Jm  kroczy fałszywą rropą.
SCEN \RJUSZE lłU W IN  M  PISa o  LU D ZIL , KJÓR/,V N IE  NI A JĄ

VII W SPÓ LNE GO  7 

Rzvm , «  marcu.
([>) Lrngi Pirandello. uważany 

za jednego z  najbardziej płodnych 
pisarzy włoskich, w  ciągu ostat
nich sześciu m iesięcy nic stworzył 
niczego nowego; przeciwnie, nic 
myśli zupełnie o pisaniu, za jęty  uo 
w a ideą, która pocnłooeła go całko 
wicu-. Chodzi a filut, a właściA tie o 
sccnarjusz film ów *', Który /.daniem 
Avielkiego pisarza pow inieu a, vjść 
z dotychczasowego szablonu i kro
czyć zupełnie nowemi drogami.

W  ai fM  tadzic. ud delonym  
przez. P irandella  przedstaw icielom 
prasy, w ie lk i pisarz w łoski pudkre, 
śia, iż film  kroczy zupełnie fa łszy
wą drogą, m ianow icie drogą obra
ną przez książkę i teatr. F ilm  powi 
nien Avyehodzn, z zupełnie innego

Lwów, 6. marca.
Z Oimr. Komitetu Pomocy oUa- 

rom rurowej zimy dowiadujemy sic, 
zc celem przyspieszenia. akcji Komite
tów lokalnych, wyjeżdża na teren Wo
jewództwa. ppłk saperów iuż. W łady
sław Smadawski, członek Komilctm.
E y r z y  taj okazji apeluje Obywatel

ski Komitet Doraźnej Pomocy, na 
kl'Arem czele słoi sen. jnof. Zakrzew
ski, do całego społeczeństwa o datki 
ok«9l»jr aaiSie&BifijaS* 4

wszystkieb imprez finansowych Kumi- 
tetn, Dattld przyjniują,; Miejska Kasa 
Oszczędności i Rcdakaie pism.

Ubiegający się o zapomogę, muszą 
składać podania z dokładnym opisem 
swych stosunków rodzinnych, przy- 
' z ran zaznacza się,- że * jxramxtóvroś<;,.' 
zapodali jest badana..

Podania adresowane do Obywatel
skiego Komitetu należy’  składać w  
IN-ctokole podawczym s

puuiijąccj e j f r j  praw ic dwu tjsięe.i.
A, 'sz3T?tkie pow yższe  uczeln io handlow-e 
posiadają  własne gmachy, celowo nr/ą- 
ilzoue, są zaopatrzone w bogate zbiory, 
laboratoria, pracownie i urządzenia sr. 
m inarjów  fachowych, podczas gdy' Aku- 
demja. E ksporto ira  n ic posiadając dotąd 
w łasnego gmachu, um ieszczoną jest w  
bocznym  budynku Izb y  p rzem . hsndl., 
posiadając i tu b icw ys fa rcza ją rą  ilo ść ' 
sal, a poza pracownią towaroznawczą 
nic posiada żądnych laboratoriów' i t. <1.

n  A T R E M  I K S IĄ ŻK Ą .

z.-dożciim u niżeli romans i sztuko 
tcafrainn .

Niclogiczuu.-.i:ią jest, żc sceu:ir- 
juszr- filmoAAe b iórą  sw ó j począ lek  
przoważnic aa książce czy utworze 
dram atycznym. JSccnurjusze pow iu 
nt pisać! Indzie, k lór/y n igd y  nic 
AYspółm gu z teatrem i książką nie 
m ie li —  aa- ten sposób 1vJko filtu  
p ó jd z ie  a\ łaściAAą drogą SA\cgo roz- 
AAoju

Jako■ pi/yklud daje P iran de llo , 
że gdy głośny reżyser .JJfy“  Adolf 
LiitVl| zw rócił się do niego z  pros 
ba. o pozw o len ie  sfi)nlOAAu«i.> „Sze.ś 
ciu  postaci dram atu  av o s z u k iw a 
n iu  au tora“ , on zgod z ił sic, lecz 
pod Avarunkieni. ż e ! napisze zu peł
nie odrębny seenar.jusz d la  tego l i i  
m u. Przeróbka b ow iem  tej sztuki, 
która na scenie ',\\'AVołała e fek l nad 
zw ycza jn y , na f i lm . spoAVod.ov, a la 
b y  je j klapę. A doAtolua przeróbka 
zatraca zazw yczaj ducha i m lencję  
autora.

—  I  napisałem sccnarjusz —  
m ów i Pirandello —  zupełnie 110- 
avv . N ic niem t aa nim z lego, eo 
sic \\ idziało na scenie, lecż za lo 
idea, m yśl przeAVodnia szlulci po
została. luenaruszoua.

Na tern polega inoj zai,.uL jn /e- 
ciwko (ioAAolnym przeróbkom f i l -  
m owym . W  nicli boAvieni piozosta- 
jo  treść bez m yśli i formy'.

P irandello opowiada, żc prag
n ie on obecnie stworzyć ac^OuurjhS^

hiiiSowul sic i  .jednego dokloru  ]u;\w. 
j Grono wykładowców-, poza k ilku  wy- 
j b iliiym i uczonym i i fachow cam i, obsa- 
1 dzonc jeSI nauczycielami .szkół średnich 
! i emerytami.

Jest zupcłn .e zrozum ia łem , że wolnę; 
poAcyższych stosunków  w ładze centralne 
n ic w ystępu ją  wobec .Sejmu z pro jek tem  
ustawy o nadanie Akadem ji E ksporlo- 
w e j c lia rak leru  i praw  uczeln i .ikadcini- 
c lyo j, co w  sposób fa fa ln y  odb ija  ?ię na 
przyszłości ..Ijsolwenlnw  te jże  uczelni.

U rzyczyny powy'ższych stosunków lia- 
1. ży n icstely s/.ukać w  n iew iaściw ein  k ie 
równic.twii. Akadem ji E ksportow ej, przy- 
czem  Część w in y  ponosi lówm ież Kura- 
to rp im  A k a d e m ji E ksportow ej, klun, 
n ics te lv  dotąd za jm ow a ło  w obec islnio- 
jąoycli b ra k ó w  rok; bierną.

Czego dc magH sćę 
społeczeństwo ?

Z.c strony p rzeto  społeczeństwa, kLo- 
rC tak  -żywo jest zaintcrcsow-anc losam i 
\Kadcmji E ksportow ej, ' zrozum  .dcm 
jess żądanie, :ihy< K ura lorjum  w jal 
najbliższym i czasie p rzystąp iło  do re w - 
yan izac ji A k ad em ,i E ksportow e j, •zam ia
n ow ało  w  tym celu rek tora  z poza o- 
bccnegó grona pro fesorsk iego , a  w ięc 
niczw iązanego żadncm i zobow iązan iam i 
W obcrpgrona i aby w raz z. now ym  roi tcy 
rem jn zys ląp ilo  do w łaśc iw e j obsady 
poszczcgó luycb  katedr i r e w iz ji  dolych- 
czasowych  uom inacyj p ro fesorów .

5praw a pow yższa n ie  c ierp i zw łok ; 
jeś li się uw zględn i, że na w ypadek  ifie- 
p rzeprow adzen ia  rych łe j reorgan izac ji 
m ogą ustąpić 7, grona profesorskiego 
na jlepsze  .siły, podobn ie ja k  dotąd z 
rady jiro fcsorów  A k ad em ji E ksporto 
w e j ustąpili w yk ład ow cy  te j m iary, j a t  
p ro l. Caro, prezes H am erski, p ro f. Sli- 
nccki, d yrek tor M alaczy iisk j i jnn i.

W yrużarny' nadzie ję, żc  K u ra lo ijtu ii 
i lw ow ska Izba  przem . hand p rzez ener
giczna i rych łą  o rgan izac ję  Akadem ji 
E ksportow e j w ype łn ią  swe zob ow iąza 
niu w obec społeczeństwa polsk iego

nowego typu, który stanowić bę
dzie o przełom ie av kinie. Chodzi 
o lo, iż kino poA\inno AYywien-e- 
bezwzględnie tylko optyczne w ra 
żenie. M im ika w ięc aktorów i  sa
ma akcja poATinna być tak udosko 
na.lona, by wszelkie napisy nbja 
sniające by ły  zbyteczne,

I  w ie lk i autor pisze obecnie sce 
narjusz, który zadośćuczyni tym  
AYymogom. Będzie to pierwszy eks
perym entalny film  „U fy " , film , 
aa którym  akcja będzie tak w yraź
na. iż o<l początku do końca taśmy; 
nic będzie ani jednego napisu, ani 
jednego objaśnienia.

F ilm  ten na ekranach  ukaże sic 
i juz a>‘ p rzysz łym  sezonie i będzii 

taką rcAw iacją , jaką by ly  na sce- 
! nie „Sześć postaci". Jeśli się p r z y j- 

m u , jeś li odn iesie  spodziewali..
! sukCCo, lhrandclło rozpocznie jńsa- 

nic następnego scenarjusza.
—  F ilm  jest taka. potęga i tak 

Aviclką rna jirzed sobą przyszłość 
—  m ov ii on —  żc pragną Me m i ja. 
p izyczyn ić sh. do jego roz.A\oju. 
Vi ątpie AYięc i przyznaje się do te
go zupełnie otA.arcie, czv kiedykoł 
Asiek w  życiu napiszę coś jeszcze 
dla teatru. Tsft.tr jako w yi a z sztu
k i m m c już nic pociąga, /byt m a
ło ma możłiAYości eksperymental
nych —  a szablon już, mnie mc 
nęci. Sztuki teatralne, od czasu do 
czaśii w yw ołu jące n iezw ykły roz
głos swa oryg ina lnośc ią , w yraża ją 
cą się czy to a\ treści czy w sposo
bie wyiwłaiwieim, —  są biailynk km  
kami. Jest ich coraz m n ie j. Teatr 
się nic odradza — ciągle stoi na 
miejscu. A  filtn. dgzy niozTnordosya 
nię naprasd.
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KRONIKA
f r *

M A R C A
* Środa

Koiety

R E IM K C J A  b e z w a r u n k o w o  m a  n u  
o K R Y P ló W  N IE  ZW R A C A .

T E A T R  W IE L K I :
Środa, ot m arca „K siężn iczk a  d o la 

r ó w 1.
Czwartek, 7. m arca „L a k m c ‘ ‘, wyst. 

gose. Szlem uisk iej.
*

T ea try  M iejsk ie. Pclna w dzięku  i u ro 
ku p rześliczn ie m elody jn a  operetka Leo  
na Fa lla  „K s iężn iczk a  d o la rów ” , ukaże 
się dziś w  T ea trze  W ie lk im  po raz l i  ty. 
W  p rzep ięknej le j operetce w zn ow ione j 
na scenie , T ea tru  W ie lk iego  z całym  
przepychem , udział b iorą  pp. Kam ińska 
lła lin a , Kulczycka, Korczyńska, Poleska, 
reżyser K u ligow sk i. K ow alsk i, K opczyń 
ski, Sowiński, Scbm id l, B ykow sk i i H o 
row itz. W ie lk ą  ozdobą i a trakcją  p ized- 
stuwiśrtM SA oryg in a lne  balety układu 
beletn iistrza St. Fa liszew sk iego, z udzia 
łem  pp. M ili Kum ińskicj, St. F a liszew 
skiego i całego zespołu baletowego.

Drugi i ostatni występ A n ie li Szłe- 
m iusk iej, p rim adonnyłj opery  poznań
skiej, k tórą na pon iedzia łkow ym  w ystę
pie w  „O pow ieściaałi H o ffm a n a ”  gorąco 
ok lask iw a ła  szczeln ie w ypełn ion a  w i 
dow nia, odbędzie się ju tro  w  czw artek  
7. lim . w  operze Delibesa „Ł a k n ie ” ! 
Obok p. Szlem ińsk iej, za licza jącej partję 
Łakn ie do najlepszych  swoich kreacji, 
wystąpią w ybitn i artyści naszej opery 
pp. Ilin g le rów n a , Okońska, Pankiew iezo  
wa. Popom iczówna, B edlew icz, Bender, 
C ygan ik  f Łow czyń sk i, Do upiększenia 
i u rozm aicen ia  całości artystycznej tego 
przedstaw ien ia  p rzyczyn ią  się rów n ież 
w w ie lk ie j m ierze p rzep iękny balet 
wschodni w  w ykonan iu  p. M ili Kam ili 
sk iej i baletnnstrza J. C iesielskiego. Or 
k ies l.a  pod k ierunkiem  kapelm istrza 
uyr. Lehrera. Zn iżk i b iletow e d la Z w ią 
zk ó w  zawód, i Stowarzyszeń , m im o w j - 
stępu gościnnego na tem  przcdslaw ien in  
są normalne.

*
T E A T R  M A ŁY :

Środa, 0, m arca „M u rzyn  W arszaw 
ski'.

Czwartek, ,7. m arca „M u rzyn  W a  
szaw ski” .

*
Teatr Mały daje  codzienn ie z uieby 

wałem  pow odzen iem  nieskończenie wc 
sotą i dow cipną kom ed ję  Słon im skiego 
„M urzyn  W arszaw sk i'', k tó ra  grana b ę 
dzie  jeszcze  ty lk o  k ilka dni z rzędu u- 
s lępu jąc m iejsca bedącej w  pełni prób 
arcykom iczncj fa rs ie  J. K rzew ińsk iego 
pt. „N o e  przedślubna .

*
Z  Kasyna I Koła L ił.-A r ł,  W  sobotę, 

9. bm., początek  o godz. 20-tej, odbędzie 
się koncert p S tanisławy Szotarskiej, 
a rtystk i-śp iew aczk i. O dśp iew a ona arje  
z  oper „O te llo ” , „F o rza  del destino ' 
Y erd iego , „ I r is ”  M ascagniego, „Tu ran- 
do t”  Puccin iego, „A n d rea  Chcnier”  
G iordana i „N e ro n ”  B o ita . Zn iżk i dla 
rodzin  P. T , Członków , m łodz ieży  akad. 
i szkolnej ważne. B ile ty  w  przedsprze
daży  w Sekre fa rjac ie  Kasyna i Koła 
L it

*
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W -

A P O L L O : Lon  Chaney „M aska śm ie
chu”

C H IM E R A : „Kur.jer Carsk i” .
F A T A M O R G A N A : „P o w ró t z n iew o li” .
G R A Ż Y N A : „Z a  m uram i harem u” .
C ASIN O : „C zarna Natasza” .
OOLOSSEUM: „Aw anturn ica z  Mont-

liiartru” , . Artysta b ez uaminikii'1. Nadto 
Broin-ista-w Bro-n-owski.

K O P E R N IK : „M iasto  cudów ” .
L E W : , Ad ju tan t”  (Zam ach na Cara).
L U N A : „B ra terstw o k rw i” .
M A R YS IE Ń K A : „M iasto  cudów ” .
O A Z A : ,,Hr Duniszew” .
P A Ł A C E : „G  rzS p iy  rozw ódki'*.
P A N : „P rzed w iośn ie ” .
P A S A Ż : „H a r ry  P ce l” .
P R O M IE Ń : „C yrk  W o lfs o n a ” . 

- ..U C IE C H A : „B u rza ” .
*

Sensacyjny Wieczór Eksperymen
talny Najwybitniejszy psycholog-eks- 
perymentator, posiadający rozgłos św:a 
iowej sławy, Lo Kittaj, którego fenome-

Apteka pod Afchaitiitłem F«*£atólem
Mym E TINOERii llłffe LWOWIB, plGołiieliowstniłlim’, J4

za  Teatrem  W ie lk im . Zaw iadam ia, że posiada na składzie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
OSKARA WOJNOWSKIEGO (Warszawa).

Znak słow ny;

.Mir
P B W  Znak .łowny:Z ła prz ciwko ■ ' » r- Ji ier-
p .o n u m  kun tu p o 

karm ow ego .
(N r  re j 1.40)

JfillHI

*  z “ k 

,«ara“m iotom  oraz a ton ji 
k iszek .

(Nr. re j. 1148). 
S pecy fik  pod  nazwą: 
z io ła  p iz te .w k o  cho
robom  płucnym  i b łęd 

n icy  
(Nr. rej, 1153).

Znak słowny:

„Elmisan

S p ecy fik  pod  nazwą: 
Z io ła  prz c iw k o  cho
robom  nerek  i  pę- 

' cherza.
(N r. le j.  1147). 

S pecy  ik  p od  nazwą: 
Z io ła  p rzec iw ko  nie- 
d om ag  uiiom  skrofu- 

ljc/.nym.
(N r. rej. i l  '2). 

S pecy fik  pod nazwą: 
Z  o ła  i>i zec iw k o  cho
robom  n erw o w ym  i 

ep ileps ji.
(N r. rej. 1151).

Znak słowny:

li Z 3II
Znak słow ny:

JłiioNo"
Spocytik pod n g n ,  , , ,
Z io ła  p .z en w .to  reu- J
m utyzinow i, a r lre ty  
zm ów i, isch iasow i i 

podagrze,
(Nr. re j, 1153).

Odnośna broszura na żąaan ie bezpłatn ie.

Rzekomy zamach na kieszeń
ta m tn a  żandantprjf.

Lwów, 6 marca.
(-—) W  onegdajszym numerze „Ga

zety Porannej” pod -tytułem, przytoczo
nym w nagłówku, ukazała Isjir wiado
mość, jakoby złodzieje lwowscy doko
nali ^ainąchu na kieszeń kpt. VI. dym
na żandarmerii w Tarnopolu, Zygmun
ta Puchalskiego, kradnąc mu srebrną 
papierośnicę -Otóż —  jak obecnie spra
wdziliśmy —  wiadomość powyższa po-

Dworzec w Mslbourns
c : a j  w i ę k s z y  n a  s  a r i e c i e .

Wiarszawa w marcu.
(p ) Najruch liw szym  dworcem 

na święcie, nie może poszczycić się 
■Ameryka ani Europa. Bowiem  
ruch na olbrzym ich dworcach N o 
wego Jorku, Chicago, Paryża, Kon 
dynu i t. p. nie dorównywa rucho
w i na dworcu Flinders Street w 
Melbourne, głów nem mieście Au- 
stralji.

Dziennie przepływa 283.000 po
dróżnych przez len najw iększy 
dworzec, przewożonych i odważo
nych przez 2400 pociągów. Ilość 
tram wajów , przejeżdżających w  
przeciągu dnia przez plac dworco
wy, wynosi 3312. Poza tem tysiące 
aut, których w  Melbourne bodaj

nic jest m niej niż w  rów nej w ie l
kości miaslach amerykańskich —  
obsługują tłum y ludzi zdążających 
do dworca, względnie rozjeżdżają
cych się po mieście.

P rzyszły  dworzec W arszaw y, na 
klorym  ma być scentralizowany 
ruch pociągów z większości fh jjj 
zbiegających się w  stolicy, zapew 
ne będzie jednym  z naiw iększych 
i najruchliwszych wr świccie. Czy 
dorówna dworcow i w  Melbourne 
—  nic w iadom o, ale wobec rekoi- 
dowego wzrostu Uidności stolicy, 
zezasem jest to możliwe.

N iestety na razie m ożem y tylko 
pocieszać się projektam i i nadzie
ją na przyszłość.

laga na jakiem,) nieporozumieniu, w Y T
dyonie żandarrnorji w Tarnopolu niema 
w-ogóle kpt. Zygmunta Puchalskiego, a 
pełni tam jedynie służbę, kpt. Zygmunt 
Puchalik, wielce zasłużony w  sanowa- 

| niu stosunków bezpieczeństwa na tere
nie Tarnopolszczyzny, który jednak 

- wcale nie został okradziony ani we 
j Lwowie, an-i też w  Tarnopolu.

nalne doświadczenia powszechny po
dziw wzbudziły, urządza dwa wielkie 
wieczory eksperymentalne. w  dawnym 
teatrze Nowości (Coloscum) w  sobotę, 
9-go i niedzielę 10 marca* o 8.30 wiecz. 
W programie wykonane będą zdumie
wające doświadczenia z dziedziny in
dyjskiego fakiryzmu, przebijania ciała 
bez holu i utraty krwi (na własnej o- 
sobie), wyczuwanie myśli ma odległość 
bez jakiegokolwiek dotyku, ekspery
menty jasin-owidzenia, jak również nie
zmierni cmek-kawe doświadczenia „(5-ry 
Wyobraźni” , w  których osoby z publi
czności przeniesione będą na jawie bez 
usypiania —  do najrozmaitszych z-a-ę 
kątków świata (Indjc, Japonja, Amery
ka), gdzie przeżyją cudown-e przygody, 
pełne niesamowitych wrażeń. —  Bile 
ty na te wie-czory, które wzbudziły we 
Lwowie duże zainteresowanie, są do

nabycia u p. Seyfahrta, ul. Akademic
ka.

Rekolekcje . Dziś, w e środę ro zp o 
czynają  się reko lekc je  kon ferencyjne dla 
akadem ików  w  kościele  SS. K larysek. 
Tyerwsza nauka o godz. 19.30. Nauki od 
byw ać się będą codzienn ie o godz, 8. 
i 19.30 do n iedzie li. W  n iedzie lę  ostatnia 
nauka o godz. 8. rano.

Nabożeństwo żałobne w  10-tą rocz 
uicę śm ierci śp. M arj; D ulęh ianki, zasłu
żon e j d zia łaczk i społecznej, k tóra  padła 
7-go m arca 1929 roku o fia rą  za razy  
zw ied za jąc  jako D elegatka Czerw . K rzy 
ża ukraińskie obozy  in ternow anych , od 
będzie się 7. Inn. o 12-tej w  południe w  
I > azy lice  Arcl i i k at cdralncj.

W iec publiczny w  sprawie projektu 
podwyżki czynszów. Dziś, we środę* dn 
t> bm. o godz. 8- w iecz. odbędzie się w 
spraw ie pro jek tu  funduszu budow lane
go i podw yżk i czynszów  Pub liczne Z g ro 
m adzenie zw ołane przez kom itet żyd ow 
sk ich ' zrzeszeń gospodarczych  w  sali In 

stytutu Tech no log iczn ego  p rzy  u licy  
Boularda 5. W sk azan y  jest m asow y u- 
Oział w  len i p rotestacyjnem  zg rom a
dzeniu.

' Program  Kasyna i Koła Lilerai ku- 
Artystycznego na bieżący tydzień: W e
czwartek , dnia 7. m arca 1929. —  P oc zą 
tek o godzin ie  20-tej: W ie lk i recita l fo r 
tep ianow y Józe fa  Ś liw ińskiego. B ile ty  w  
S ck re larjaeie  Kasyna i K o ła  L it  Art.

Czwarty wykład D ra K, Sośnickicgo 
p. t. ‘W ychow an ie  a ku ltu ra”  odbędzie 
się w  środę, 0. bm. o godz. 19-loj -(7.) w  
sali K opern ika, Uniw . ul. M arsza łkow 
ska 1,

Narodowa Organizacja Kobiet we
L w o w ie  u rządza na cele „P ó łk o lo n ji wa 
kacy jn ych ”  d la dzieci w  czw artek  dnia 
7. Inn W iec zó r  m u zyka lno-w oka lny z ła 
skawym  współudzia łom  pp. Korab ian- 
ki, Góni-Danek, N iew czyków n yc ii, Szczę- 
ścik iew ioza i M a liń s k ie g o .  Początek  
punktualnie o godz. 8 w iccz. w  sali T ow . 
Pedagogicznego. Z im orow icza  t7. B ile ty  
do nabycia  w  N f O. K. Ossolińskich 11. 
od godz. 5 --7  i p rzy  kasie.

AV Katolickim Związku Polek odbę
dzie  się dn ia 8 lim. (p iątek) c zw a rty  z 
rzędu w ykład  IreSćr- rcdigijno-społeczucj. 
Ks. p ro l. Adam  Gerslm an m ów ić  będzie 
„O  p o jed yn ku ” . Począ tek  o g. 5 w  lo 
kalu w łasnym  p fz y  ul. R u lew skiego  13. 
Goście, lak  parne jak  i panow ie ; m ile 
w idzian i.

Nowe rn a e jc  telefoniczne zaprow a
dzone zosta ły  z N iem cam i, m ięd zy  L w o 
wem, Jarosławiem,, Skolcm , Rzeszow em  
z jed n e j a m ie jscow ością  H crzberg  (L i 
ster) z d rug ie j strony. N a leżytość za 
(rzym in u tow ą  zw yk łą  ro zm ow ę  wynosi 
od 4 franków ' 20 cen tym ów  do 7 f r  £0 
cent. za leżn ie  od odległości w  zło tych  
polskich. 1

(— ) Okradziony student. Na P o li
technikę lw ow ską p rzyb y ł w czora j na 
w yk ład y  student Stefan  kazim ierow dez, 
zam ieszka ły p rzy  ul. Lw ow sk ich  D zieci 
48. W  czasie w yk ład ów  skradziono mu 
fu tro  wartość; 550 zł.

(— ) Spacer Arom  Itanua, 25-lctm ego 
sto larza zaro, p rzy  ul. G azow ej 18,, za 
kończy ł się w czora j trag iczn ym  wypad 
kicm . W ym ien ion y  upadł tak  n ieszczę
śliw ie, że złam ał nogę. L eka rz P ogotow ia  
ratunkowego, po udzielen iu  mu p ier
wszej pom ocy, po lec ił go odstaw ić ka
retką P ogo tow ia  do . p ryw atnego  m ie
szkania.

POŚWIECENIE NOWEGO DOMJ.
Znany i  ceniony w  Tarnopolu i oko

licy p. Józef Fuehs, właściciel droge.rji, 
dokończył niedawno .budowy B-piętro- 
wej kamienicy w  centrum Tarnopola, 
która stała się prawdziwą ozdobą mia
sta. Przed kilku dniami odbyło się po
święcenie tego budynku przy udziale 
sfer towarzyskich miasta Tarnopola. 
Szereg toastów -n-a cześć gospodarzy 
rozpoczął p. prof. dr. Gottfried, a na za
kończenie przemówił -serdecznie p. po
seł -dr. Schmidt.

 o------

Pozostałości wielkiej 
•wojny*

Nowy Jork, w  marcu.
Po w ie lk ie j w ojn ie, w  chw ili 

podpisania pokoju, w  Stanach Z je  
dnoczonych pozostało 46 milionów  
świec, które były przeznaczone dla 
żołnierzy do okopów. T a  cyfra mo-; 
że dać pojęcie, jak  duże musiało 
być zużycie świec podczas .wojny

Pew ien  statystyk amator ob li
czył, że dla wypalen ia lyc.h 46 mi-, 
1 jonów  świec, zapalając jedna od 
drugiej, potrzeba 52511 lat. Jako 
podstawę obliczenia *wziąl czas pa 
lenia się jednej świecy, to jest 2 
godziny.

Składki.
Dla Staruszki kaleki: Radzikow ski,

Przystań  zł. 2.50. Z. Z. 0.25.
Dla W iktorji: R adzikow ski, Przy

stan zł. 2.50.
Dla A. F.: R adzikow sk i, P rzystań

zł. 2.50.
Dła matki Obr. Lw ow a: R adzikow ski, 

P rzystań  zł. 2.50.
 O--------
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Zn sportu.

Tswoay narciarce D. o. K. VI.
WYKAZAŁY WIELKĄ SPRAWNOŚĆ WOJSKOWY CH NARCIARZY

Lwów, 6. marca
W dniach i 2. hm. odbyły się 

zawody rvarci?reikie o mistrzostwo 
O. K. Vli Były fo pierwsze zawody 
O. K., urządzane we Lwowie, w  któ
rych biały udział wszystkie Oddziały 
■yojslcawe O. K. oraz Oddiiiiy przy
sposobienia wojsKowego. O wic Udem 
zainteresowaniu świadczą, poniżej po 
dane cytry zawodników, biorących u- 
iział w powyższych zawodach. Orga

nizacja zawodów spoczywała w sprę
żystych rękach p. mjr. Hendricha, 
kier. Okr. Urz. WF. i PW . DOK- VI. 
Pogoda dopisała w całej pełni.

Bieg patrolowy la  km —  (patrol 
składał się: 1 oficer i 3 szeregowych). 
Zgłoszonych 8 patroli.

1) Patrol 40. p. p. Lwów —  w cza- 
sia I  godzina 43 minut. 2) Patrol 52. 
p. d. Złoczow —  w  czasie 1 godzina 
■M- minut 32 sek. 3) Ptutrul 51. p. p. 
Bnzeżany —  w  czasie 1 godz. 54 m. 
i  30 sek. Na czwarżem miejscu 49. pp 
Kołomyja, za nim 48. pp. Stanisła
wów. Poza konknrsem 19. pp. Lwów 
w czasie 1 godz, 38 m. i 15 sek., zdo- 
nywajtte lepszy czas od pierwszego 
patroln.

Biot indyw.dualny, 12 km —• dc
'owyższego biegu zgłosiło się 72 za
wodników, w tern 39 wojskowych i 33 
przyspogjuaienia wciskowego.

Grupr oticerska: kpt Łucki Jerzy 
DOK. VI — 51 m. 18 s. 2) Por. Sto- 
Aulerwicż Jan z 52 pp. —  55 m. 02 s.

Zycie gospodarcze.
B T in O W ŁA N E  P O S IE D ZE N IE  W Ł A D Z  

B A N K U  GOSP. KRAJ. 

Wnrsaawa, 5. marca (Tel. G. PJ . Dziś 

ń, bm. odbyło się w  mieszkaniu gen. 
Góreckiego posiedzenie Rady1 Nadzor
czej Banku Gosp. Kraj. w  sprawach bu 
dowlanych. Rada nadzorcza rozpatry
wała sytuację Banku w  stosunku do o- 
statniego projektu rządowego w  sprawie 
budowy t. zw. tanich mieszkań. Na po
siedzenie zaproszony został jeden z au 
torów  projektu ustawy o budowie tanich 
mieszkań dyr. Depart. p. J. Strzelecki.

AlNG LO  - ROSYJSKA UGODA  
N A F T O W A .

Moskwa, 5. marca. (T e ł. G. P .) 
’1 uwiatjg.ee od killiu m iesięcy rokowa 
jlia  pomiędizy Ru^iain 011 Products 
a Anglo- Amer-icam 011 OcunjpaaiY 
i eptrczenlującej 'najpotężnicj-sze an
gielskie towarzystwa inafltowe, za 
kończone zostary zawarciem  ukła
du Układ ten ODowiązujp na S iata 
1 zawiera zobowiązania znacznych 
dostaw nafty r&syjsiriej i  gazoHny 
dla firm  angielskich. Pism a sow je- 
c.kie oceniają ten ulMad jako Lrimiii 
goapadatr izy  SSSR

Słynny Deterding, prowadzący dotąd 

hezwzględną walkę z eksportem nafty 

sowieckiej zdecydował się na ugodę. Jest 
to tem ważniejszo, zc Detering nic uzy
skał swego nltimutywnic stawianego po
stulatu o zwrot uaieżności dla w yw ła
szczonych w  r. 1917 i J9.1S n l E  oicitli 
szybów naftowych.

G IE ŁD Y

g i e ł d a  l w o w s k a .
L w ów  4. marca.

K orw w syśn a  36 pół, GazoLrez 27

3) Pm- Kowalski Teodozjusz z 51. pp. 
55 m, 57 s. 4) Por. KLmontowicz z 12, 
pap. 5) Ppor. Hełczyński 5 pap.

Grupa szeregowych: 1) kprl Ryn- 
carz 19. pp. —  56 m. 19 s. 2) Szereg. 
Kapeluśnik 51 pp. —  58 m. 27 s. 
3) Szereg. W ilczyk 26. pp. —  58 m. 
31 s. 4) Szereg. Sikorski 51 pp. —  
5) St. Szereg. Kuczem z  41) pp.

Grupa przysposób, wojskowego
1) Wronka Antoni] VIII gimn. Lwów 
52 m 26 s. (zdobył drugie miojsco o- 
gólnej klasyfikacji). 2 )  Wieleżyński 
Lesze, VII. gimn. Lwów —  .53 m. 31 s. 
3) Schenker Stanisław, V III gimnaz. 
Lwów —  55 m. 14 s. 4) Bohdan Sta
nisław, IV gimin. Liwów —  55 m. 27 s.

bieg z. przeszkodami, 3 km:
Grupa wojskowych: 1) Kpt. Łucki 

Jerży DOK VI. —  18 m. 14 s
2) Slerż. Flicz Franciszek z 26. pp. —  
19 m. 09 s. 3) Kpr.l. Kosoń Mieczy 
sław 40 pp. —  23 m. 09 s.

Grupa przysposobienia wojskowego- 
1) Wronka Antoni, V III gimn, Lwów 
18 m. 57 s. (drugi! , miejsce ogólnej 
klasyfikacji). 2) Janeczko Michał, 
Związek Młodzieży Ludowej Lwów —

B a t a  s ?e
ą sama wpadła

Londyn, w  marcu.
(p )  W  Aclon, w  A n g lji stanął 

przed trybunałem karnym pewien 
szofer, oskarżony o to, żc p rze je
chał na śmierć 75-ietnią staruszkę 
p. Pcnclopą Bird.

N a procesie głów nym  św iad ' 
kiem by ł m aż zm arłej, również 
stary człow iek, który pow iedział o 
sw ojej żonie: „Spotkała ją  śmierć, 
której bała się zawsze dla m nie“ , 
i opow iedział przytem, jak to go 
żona trzym ała w  form alnej n iew o
li, zamkniętego w  pokoju^5 aby go 
na ulicy automobil nie przejechał, 
a sama dreptała po m ieście po zna 
jom ych i za sprawunkami.

Londyn, w  marcu.
(e )  Na odbytym  niedawno w  Lon* 

dym e kongresie m edycznym  le 
karz niemiecki, dr. Frank Nagel- 
schm idt, wygłosił interesujący re
ferat, w  k iórym  przedstawił swą 
nową metodę zabijania zarazków 
chorobowych zapomocą elektrycz
ności. Pon ieważ wysoka tem pera
tura chorych jest samoobroną o r
ganizmu ludzkiego przeciw  bak te" 
rjonr dr. Nagełschmidt zaczął za- 
strzykiwac chorym  pewne bakterje 
które powodując podniesienie tem 
peratury, zab ija ły tem samem inne

zći. ' le s f  24 i pól, L m r iW k a  97.00, 97.75, 
;• t, jebt M4.50.

Lwów 5. marca..
Nu giełdzie alkcijuej obroty średnio, 

tendencja uifcraymana, ospcsćbien.ic, spo
kojne.

GIEŁD A ZEO ZO W A.
L w 6w  4. marca.

Na GteMz'0  większo obroty w ziemnia 
feidi jjj*«raye,owyeh, ponadto .w ow îo, ży..

21 m. 22 s. 3) WielcżyuSKi Leszek, 
VII gimn. Lwów —  21 m. 36 s.

Na szczególną uwagę zasługuje st. 
szeregowiec Satemns Czesław z 19. 
pp,, który mimo złamania jednej nar
ty, jadąc na jednej narcie około 8 km, 
bieg ukończył w. dobrym czasie. Po
dobny czyn świadczy o zapale i am
bicji tego młodego narciarza 

Zawodnicy wykazali wysoKi poziom 
wyszkolenia narciarskiego, osiągając 
dobre wyniki, mimo krótkiego trenin
gu. Ponad poziom wybił się Wiunka 
Antoni, mł< dy zaw adnik, rokujący 
piękne nadzieje na przyszłość.

Po ukończeniu zawodów odbiło się 
w Świetlicy 40. pp. rozdanie cennych 
nagród zwycięzcom, które wręczył 
imieniem Generała .Popowicza, Dow. 
OK. VI. major Hendrich, kier. Okr. U. 
WF. i PW., gorący propagator sportu 
narciarskiego wśród młodzieży i woj
ska. Zawody zaszczycili swą obecno
ścią: w dnhi 1. bm. p. Gen. Popowicz, 
Dow. OK. VJ, i Gen. dżuma, Dow. 5. 
D. P., w  dniu 2. bm. płk. Kończa.cki, 
szef san. — Zaintare: owanie publicz
ności sze-szego ogółu bardzo słabe

n męża
pod  samochód?

A ż  wreszcie pewnego mglistego 
dnia nie w idzia ła  nadjeżdżającego j 
automobilu i szofer je j n ie w idział 
■wpadła nod koła i zginęła na 
miejscu.

W yrok  zapadł uniewinniający, 
gdyż sędziow ie przysięg li orzekli, 
że śmierć pani Penelopy B ird była 
przypadkowa.

—  Taka była w ola  Boża! —  o" 
świadczył, pc wysłuchaniu w y r o 
ku, a ściskając rękę szofera na po
żegnanie, sędziwy pan Bird, widocz 
nic stroskany śmiercią żony, ale 
też n iem niej w idocznie zadowoło" 
ny, że się jego  n iewola skończyła.

bakterje. N a  podstawie tycb cło" 
świadczeń dr. Nagełschmidt do
szedł do przekonania, żc w ytw arza 
jące wysoką temperaturę bakterje 
można zastąpić ciepłotą elektrycz
ną.

Zastosowanie tej m etody dało 
n iezwykłe w yn ik i, chory, obłożony 
odpowiedniem i elektrodam i i p rzy
k ry ty  ciepło, po zastrzyknieciu mu 
do ży ł rozczytuj soli — zapobiega" 
jącego poceniu się, po upływ ie pa
ru godzin zaczyna j powracać do 
zdrowia.

ciei jęczm ieniu tudzież egzekutyw na sprfcc- 
n t  g r ic ti. i  egże-kutywne zupno u.a^ i O- 

? ® fV  ItoL t okute- tonn.
Poza Giełdą większe obroty w jęczmie

niu przemiaiiowym na eksport do Łotwy.
Wszystkie gatunki zboża i ich przetwo

ry zwyżkują w capie.
Tendencja w yb itn ie  zw yżkow a, ułp-oso- 

b cnie bardzo silne.
L w ó w  G- marca.

N a  g id d z io  rhożawoj tendencja ar.agćl

zw yżkow e, usposobienie silne. Mąka oraz 
ctręhy pszenne zw yżku ją w  cenie.

Pszenica -kraj. dw-or. loco stacja zilad- 
od 43,45 do 49.75. Żyto- m-aJcp. loco śĄi-ia 
zoła-d. od 33.20 do 34— -, Jęozimień prz-em. 
locij tetacja zala-d. od 31.—  do 32.— , Jęcz
m ień brow-ar- loco stacja załed. od 86.—  
do -36.— , Owies malop. -loco stacja za-k-d. 
od 31.75 do 32.75, Ziemimafci pmzem. leco 
stacja zała.d, od 4.75 do 5.— . Groch polny 
od 38.—  do 40— , W yk a  czarna od 44.—  
do 46. W yk a  szara loco stacja załad.. fc*d 
39.50 do 40.60, H-re-cz-ka -loc-o stacaa załad- 
od  41.50 do 42.50 O tręby ży tn ie  loco sta
cja zalad. od 28.50 do- 24.— , Obręby pszen
ne l-ooo stacja zaiad. od 25/35 do 25.75. K a
sza  hrecza-na Joco stacja za iad  78.—  do 
80.— <, Kasza jaglana loco- stacja' załad. od 
-85.—  do S7.— , Kasza jęcamienina od 50.—  
do 52,— , Pęcak cd 49—  do 51.— , Proae, 
krajowe cd 47.—  dc 48.— , Makuchy lniane 
od 48.- do 49.— , Pyzenica kr-aj. Iw . loco 
wa^ęm L w ó w  od 51-35 do 52.05 Żyto n,a- 
łop. loco wagom, L w ó w  od 35.75 do 36,50, 
Jęczmień mafop. przem iał, od 33.215 do 
3425, Owies rnalop. loco wagon L w ó w  od 
S4.25 do 35.25, Mąka pezennt 65 proc. od 
73—  do 7 4 — , Mą/ks. żytn ia  70 proc, ed 

r 92.—  do 53.— , Otnjby pszenne od 25.50 ito 
26.— , Obręby żytn io  o  d24.—  do 24-50.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a 5, marca. (Teł. G. P . ) ’ 4 pr :.

pożycziba inw estycyjna 118, 7 pnoc p o ży 
czka stab ilizacy jne 92, 5 proc, po-życzkiu 
dtolarowa 95 3/4, 5 proc pożyczka ko-uwer- 
sy jna  67, 5 proc. p o ż y r frŁ  kolejowa 1920 
59, 0 p^oc. pożyozlna dolarowa 85, 10 ń jfe , 
pożyczka  kolejowa 102 i pól, 8 proc. L is ty  
y.ąet, Bku Gosp. Kraj. 94, t  proc. L is ty  z-ast. 
Bkm Rolnego 94, 8 -proc. Oł>lig. B!k,u Gosj. 
Kraj. 94, te same 7 proc. 83 i ówi-erc.

W a lu ty  i  d ew izy : Dotary 8-546 3|n,
-Londyn 43.17, N o w y  Jork 8-38, Paryż 
34.74, Praga 26.-35, Szwajcarja 171-10, W te 
deń 125.03, W łoch y  -46 58 i pól.

War: zaw a 5. marca. (Tel. G. P  J Bai’ k 
Polski 177 i ćw ierć, Bank Zw . Sp, 27aroj. 
85, Spies-s 255, Wa-rsż. Tow . CuLi- 43, Łazy  
8, Naboi 21 i pól, Cegielski- 41- L ilp op  36, 
Mod-nzcjów 29 i ćwi-erć, Ostrow iec 104, S ta
rać howuce 30 3/4, Halbedbusch 232,

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków 5. marca- Bharaia 6.75, Ziote- 

n ieweki .1138 Piasecki 11.60, S iersza doi. 63.

GIEŁDA ZURYGHSKA
Zurych 6- marca. T e l .  G. P I  P a n ż  

,20.31, Londyn 25.2-3, N ow y  Jork 5.1i9:17 i 
pól, Belgja 72.2-0, W ioch y  27.33 i  ćwierć, 
H iszpania 78.60, HoHn-dlja 008 i ćwierć, 
■Bciilin 103.'3S, WUeaeń 73-07 i  pół, Salo3>> 
h-0 'lm 138-95, Oslo lS S ^ t', Kopenhafa 
138.62 i- pól, Sofja  3.75 3/18, Praga 1)6.39, 
YY-a-nszawa 58.35,. Budapeszt 9 C ^ “ i-p ó i, 
Bial-ogród 9-12 i i>ól, A teny 6.7B i pól, Kon 
stantyncpoi 2.55 i pól, Bulka-1' szit 3-08, Ecł- 
singtoi^ 13.10, Buenos A ires 2 i6  3/4.

GIEŁD A  WIEDEŃSKA
W iedeń  5. m-arc-a. (Tol. G- P .; Anu, 

da-ni 384.44. Befgjjfd 112.46 7f&, Do.rtlin 
168.61, Bruksela 93.65, Budapeszn 103.85, 
Bukareszt 4-21 3/fe, Kop^nliafia 189.30. 
-Londyn 34.47 i pół, M adryt 108.75, M edio
lan 3731, N- Jortr 710:25, Oslo 189.40. 
-Paryż 27.74 & U , Praga 21.02-9^, Sofja 
5:11.4, Sztokholm  189. i®, W arszaw a 79.90 
i -pól, Zurych 136.58, Ameryltańeikie 708-40 
.ijiieenieolcio 16S-55, Fra-ncusikie 27.82-, M lo 
skic 37.16, J-ug-osloiw-iańskic 12.405, BGł; 
skśo 80.00, Węgiersirte 1(23.82, Sawcjcar-. 
skio 13623, Renta majowa 0.904, Bankvc- 
rci-n 2-4.7Ś, Badenkrodit 109, Krcditanslalt 
l58 3/4, Kompas 15.60, Lacndenbamk 31-60, 
Merkury 21.85, Goleszów 2SO, Browary 169 
A tp .ny 41.40, Krupp U  50, Poldi H jctte ' 
197, IRm a 122 3/4, Fanto 5.80, Kanpa‘ r  
10.1)1, Galicja 60,

G IEŁDA' L O N u kŃ h K A .
Londyn  5. marca. (Tol. 6  P-) N. Jork

485.22, Ho-iand-ja 1,2.11 i pół, Pramuja 124.24 
Belgja 34.96, W łoch y  92.66. N iem cy 20-4.T 
Szwajcarja 25.23 lite, R  snpanja 32.1-4 i 
Danja 18.00 i ćw ierć, Szw ecja 18.16 3/4 j 
Norwegia 18.19 3/4, H óLingfors 192-90, P rL  
ga 163-81, W iedeń  34-53, W arszaw a 4 3 M .

G IE ŁD A  PARYSKA.
P aryż  5. m aica. (Tel. G. P.) Londyn

124.23, N ow y Jork 2io-60, Bctlgia 355 i ćw-, 
Hiszipanja 387 i ówierć, W łoch y  T3-L 
Szwajcaria 492 i  pól, Danja 682 i ćwionE 
Holand-ja iQ35 i cw ierc, ffo iw eg ja  682 i pól, 
Szayecja 683y3/4, Praga 76, Rumur.ja 15.20' 
Niem-cy 607.50, W iedeń  380.

OBROTY P P Y W iT N E
L w ó w , 5. m arca.

Ten den cja  rhw io ina, tn iżkow a . O lirót 
śrcdn:

Eiektryczi?ość zabija mikroby.
C U D O W NE S K U T K I IL C Z N IC Z E  NO W EG O  W Y N A L A Z K U .
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W A L U T Y : D olary amaryik. S-S7-00 -
8.87.50, d o la iy  kanad. S.79.00— S.SO.Ot), 
k oron y  czesk ie 0.110.20— 0.26.25. szy lingi 
austr. 1,25.00— 1.25.50, leic 0.05,00— 
0.05.S3, fran k i frunę. 0.34.00—-0.34.80, 
tranki szw ajcarskie 1.71.00— 1.71.50, fun- 
iy  sztcrlingi 43.25,00— 13.00.00, czerw ień - 
cc sow  za jeden  17.50— 18.00.

Z Ł O T O : 20 koron  30.40.00— 30.70.00, 
20 fran k ów  33.10.00— 34.75.00, 20 m arek
1.75— 1.80, ruble rosy jsk ie  2.90— 3.00, 
46.80— 46.70.

SREBRO : Kor. austr. 0.08.00— 0.09,50, 
5 kor. auslr. 3.50.00— 3.00.00, flor . austr,
1.75— 1.80, ruble rosyjsk ie  2.95— 3.05. 
k op ie jk i za  rubel 1.45— 1.50.

Uwaga. P rzy  dolarach  za 1— 2 płacą 
o A  gr. mniej.

Kącik radjowg.

PROGRAM  AU D YC J I K AD JO W YC H .

Środa 6. marca 1929-
W arszawa (F3S5) 16.30 Koncert z p ly l 

graitKifonotwycSi, 1.7.08 Koncert pośw ięcony 
o tw orem  O ttonn i Respighi. Orkicrtrsi P. 
11. pod dyr- .T. OarndRSlkiego. 30.10 Koncert 
kam eralny, Kwartet OwKniiialkiego. J. Oai- 
m iński (L-eze dlarizypceó. K. Kam iński (i2. 
skirz.), W iłkom irski (w ioloucz.), Kwa Ban- 
dirowiska-buraka (soipran), L .  U iste in  (a- 
komp-). W  program ie: JJcelhwcn, Br-ahiń.i 
•i innych, 02,30 Transm isja m uzyki tanecz
nej.

•Kraków (314) 17;55 Transm isja kon
certu pop. z  W arszaw y. £0.00 Transmisja 
hejnału z W ie ż y  Mariackiej. 32,00 Trans
m isja m uzyki tanecznej.

Poznań (336) 20,30 Koncert onkicslTy 
mandolin iistóiw, 31.00 Iieo ita l cffflftiKwy Ks. 
Dyr. J- W iśniewskiego. WUpótocl/Ju;] solo
w y  E. Krasińska (Śpiew). H&.30 Muzyka 
■lekka.

Katowice ($16) 16.00 M uzyka 'Z p łyt 
gram ofonowych, 17.55 Tramem, koncertu % 
Z. MazanewSka (śp iew ), J. Konopasek 
(fo r l.),  P ro f. M. Szalesłki (a llów fc i).

W ilno (435) 19.15 M uzyka z iplyfc gra- 
iroof. 30.00 Transnuiaja IwucerTu tam am i- 
nego z  ‘W arszawy.

Praga (343) 19-00 Transm isja z  Teatru 
Narodowego „B racia K oram azow y", opora 
Jarem asza.

łapsk (.361) 20.00 K®Ti«órt pcspulanny. W  
programie. Czajbowgki, W aguar i Lacfcner,
21.00 Konieerf kam eralny kwartetu sm ycz
kow ego Dahimen i W .  Bachm-mna (tort.).

Frankfurt (131) 00,00 Transm isja Z 
w ie lk ie j sali Saallbau- W fecaór arji i  due
tów . W yk . Elsę Gcntncr-Fischer (sopran) i 
K. Vólkcr (tenor). W  program ie: Puccini 
(„M anon Lescajuf" i  „D a iew czę aliotego za 
chodu") i W :.#:)er (Tristan i IaoiMa).

Wiedeń (510) 21.00 „G łupiec i śm ierć", 
sztuka Hugona v. Hiotfmamstlhaila.

Monachjnm (536) 20-00 „O slatn i w a lc" 
operetka w  3 aktach O. Straussa.

Budapeszt (554) 17.30 M uzyka lekka, 
£0.1i0 Recital śp iew aczy p. Beli Wemcwsl.

Paryż (1744) 20.00 „Sen nocy letn iej" 
Szekspira, m uzyka Mandeflsohna. (W ykona 
Jcirzy Golin i jego zcsipóth) Następnie m u
zyka  symfoniczina.

Czwartek 7. marca 1929-
W ars iaw a  (1885) 17.35 Koncert tinuz y ■ 

ki współczesnej. W  program ie: Debussy, 
Homegger, i  jurnych. 20.30 Koncert ork ie
stry P. R. pod dyr. J. Ozkmiiiiskiego. W  pro 
gnomie utwory E. Griega. 20.30 Transm i
sja m uzyki tanecznej.

Kraków @14) 19.10 Lekcja artgiebkicgo
20.00 Transmisja hejnału z W ie ż y  Marja- 
ckiej, 20.,16 Kom pozycje ne dw a fortepia
ny. W  program ie: Chopin, Sclwimau i 
Stronibo, 22,30 Trąmsmirsja m uzyk i tomc ma
rnej.

Poznań @36) 17,30 W ieczó r a u torski 
Akad. Zw iązku L it. Art. „Proroetid jon", 
17j55 Transmisja koncertu pop z W arsza
w y , 20.30 Koncert m uzyk i czesdcie-j.

Katowice 1.410) 17,55 Tranam. koncertu 
pop. z  W arszaw y, 32-30 Transmisja m u zy
k i lekkiej.

W iln o  (4195) 16.35 Audycja d'la daieci, 
17.05 M uzyka z p ły t gram ol. 20.10 Koncert 
chóru Słow iańskiego pod dyr. T . Matwiejca.

Praga (343) 19-05 Lekki koncert radjo- 
onkiestry. 31.00 Koncert pod dyr. Jeremia
sza. SoDsta Papów (wio tonaż.).

L ipsk @61) 20.16 „Gruboskórnii", opera 
w 1 akcie Dvoret«.

Sztuttgart (874) 30-00 Koncert zespołu 
muzyki kameralnej Saint,gaicfciej orkiesk-y 
filln.iarinaniczncj.

Tuluka (382) 20.30 Fragmenty z oper 
fcomioznych, następnie imizylka ayaiifoniccó- 
iio, 211.30 Tonga argentyńskie

Frankfurt (401) 19.30 Koncert muzyki 
popularnej, 20,-15 „Caaidida". a nasionom w 
3 akiach Bernarda Stawa.

Rzym (44?) 17,30 Koncert wokadno-in 
strumcntelny, 30*45 Koncert kaanerałny 
Jywwte-tu. Kzyintfeiego-

Lengecbtru (460) 20.00 Caroso, nic- 
śinitcrtotny śpi owak (płyty gramiof.).

Berlin (476) 20.00 „Uas Hrmmctekteid", 
(legenda iijiU:/yoaua Wplla-iFeiirariego.

Bruksela (511) 20.16 Fragmenty z op. 
„Córka pułku" Donieetkogo.

Wiedeń (619) 20-05 „Domek trzech 
dziewozyt", operetka, w 3 aktach Sclm- 
berkt.

O GŁO SZENIA

POMOG LEKARSKA,

Specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych I kosmetycznych

Dr. Henryk SPU N D -FISC H ER
b. długoletn i lekarz (asyst.) kunik der- 
nm lolugicznycb w Berlinie, Pradze i W ie 
dniu, ordyn u je  od  9— 1 i 3— 7, plac 
M arjack i 10/JL p. 2-gic w ejście  ul. Sobie

skiego 2. T e le f. 61— 68. 
Poczekalnie separatkowe. 630-10

Specjalistka chorób skórnych wencryczu. 
}  kosmetyki

Dr. Laura Fililen^aum
b. sekund, k lin ik  w ied, i S zp ita la Państw, 
we L w o w ie  ord. od 12— 1 i 3— 6 popoł.

S łow ack iego  8. 834

W  < H OROBACH  C.HIRUKGICJSNYCU 
I  KOBIECYCH

Dr. Zyemnn<: Wacknatm
b, d ługoletn i operator chirurg, i g in eko

log. k lin ik i w e W iedn iu , ord. 3— 5. 
I.w ów , Z yb lik icw icza  5. T c l. 7 0 —45. 
P IE R W S Z A  p o m o c : w  n a g ł y c h  

W Y P A D K A C H .

CH OROBY W E N E R Y C Z N E  i zastarzałe 
skórne, neurastenie seksualną leczy 
specja lista D r. Kriscli, W a ło w a  11, Tcl 
55— 20. 1943-2

RAU&A 1 W lo U d  *» rtrtoa. 
10 groszy za wyraz. s

„K R O J E  IM ODELE“  indyw idualne z bu
dow ą c ia ła  w ykonu je  do 24. godzin . 
Osobiste zd jęc ia  m ia ry  codzienn ie 
16— 18, K o ło  Polek , Sokoła 1, 2061

I
•sUnx.orwNDrsj.scjA.
12 groszy za wyraz. I

K A W A ! B yła  pow ażn ie  chorą, dziś lc 
p ie j, p rzesy łka otrzym ana , brak odpo
w iedzi z dn ia 2S. P ozd raw iam y  Jadzia

107 Ś

:
hiATRYMONIALNE.
1? cm'!*.. *-> wwtaz.

PRZYSTOJNA, • sym patyczna pani sepa
row ana pozna in te ligentnego, sym pa
tycznego  pana na stanowisku, dobrze 
sytuowanego. Cci niatryrnon. Zg łosze
nia do A d m in istracji pod „U rod a  ż y 
c ia "  2066

[
W O L N K  P U b A iJ Y . 

10 groszy za wyrai. I
CH ŁO PIE C  do roznoszen ia  gazet, lat 

15— 16, zaraz potrzebny. Zgłoszen ia 
do T ow . „R u ch ", Z ie lona  6, I I .  p od 
9— 12. 0062-2

I
P O S A D Y  P O S Z U K IW A N A .

3 ijrosze za  wyraz-

B IUR O  N IE M CZ YN O W SK IE J, Lwów, 
plac Akademioki 3, Telefon 13— 61,
poleca p ie lęgn ia rkę  N iem kę szkoloną, 
p ielęgn iark i Polki,, bony, w ych ow a w 
czyn ie, nauczycie lk i, nauczycieli, E tan 
cuski, N iem ki, gospodyn ie, k luczn ice, 
ogrodn ików , kucharzy, ekonom ów , 
rządców , leśn iczych, szo ferów , biura- 
lis tów  (sik i), bucha lterów  (k i). 2047-3

E M E R Y T O W A N Y  kasjer celny  poszukuje 
posady kasjera, inkasenta lub innej. 
Łaskaw e zgłoszen ia . W . Ś liw iński, 
L w ów , Ł yczak ow sk a  61. 1972-10

T E C H N IK  den tystyczny, p racu jący  samo 
dzie ln ie  w  z loc ie  i kauczuku poszuku je 
posady. Łaskaw e zg łoszen ia : T cpper,
S lry j, R yn ek ; 1983-3

PRZYJ.M il obow iązek  d ozo rczyn i w ill;  
lub m ałe j kam ien icy. Zgłoszen ia  „ K o 
b ie la ", p lac B ernardyński 11, Jarj'- 
juow icz 2055-2

I
MESZkAMA, SJŁL&PY. 

10 groszy za wyr ar. I
PO S Z U K U J !) poko ju  um eblowanego z 

ozęściowem  utrzym aniem . Zgłoszen ia 
do Adm in istracji pod „S p o k o jn y  u rzę
d n ik ". 2038-2

PO S Z U K U .II) p ok o ju  um eb low anego luli 
n ie  z kom fortem  —  łazienka, te le fon . 
Zg łoszen ia  J fotcl ,,Gcorge‘a '', p ok ó j 
N r. 1S. 2052-3

U M E B L O W A N Y  pokój i  kuchenkę w y 
najm ę Akadem ikom , ni. .Strzała 11). 
(boczna Issakow icza ). Gospodarz. J, p. 
od 1-szcj do 4-lej. 2051

Z A M IE N IĘ  lub wezm ę 
m ieszkanie. Z o f j i  0. I.

cztc rop ok o jow e  
piętro na lewo.

2050

PENSJONAT, 20 poko i, do w yna jęc ia  
fn fo rm a cy j udzie li: B iinbaum , Mor- 
szyn. 2068

ŚAM OCHODY garażu je  jed yn y  k ry ty  
garaż „P a ła c  S p ortow y", Z ic lo jja  59, 
T c l. 305. 1923-2

! PO K O JE  z pełnym  k om fortem  p rzy  
u licy  L istopada za  czynszem  2-leLnun;
1 jioko jc ,/kom fort, p rzy  ul. Pon ińskic- i 
go za  rocznym  czynszem  od zaraz do | 
w yna jęc ia . A jencja , ul. K rzyw a  2. 'Te
le fon  45— 13. 2054-2 }

I K U P N O  1 SFR / iK D A Z .
12 groszy za wwi-az. ]

KRYNICA, Biuro Ncubauera, Kupno- 
sprzedaź w ill, parcel, d zierżaw a pen- 
sjonaLów. 1973-3

RO ŻNE m aszyny do szycia okazy jn ie
'■'■wysprzcdajc Kom isow y, P iłsudskiego 

11. 1719-30

P IA N IN O  i harm onium  kupię zaraz, g o 
tów ką płacę: Ihm ak, P iłsudsk iego 21, 
1. p. 1950-10

G O TÓ W K A płacę za używ ane meble, 
antyki, d yw a n y ,, fortep iany , p ianina 
ilp., jaku leż kom pletne urządzenia 
m ieszkań. Zgłoszen iu z grzeczności 
p rzy jm u je : firm a  M ark iew icz, Rynek 
•12, sklep korzenny. 2Ó63-5

P IA N IN O  nowe, piękne, koncertow e, ton 
w ie lk i, g łębok i za gotów kę, sprzedam 
tanio. K opern ika 26, Sklen iarski.

2056-4

I
ROiłNJt; D O ft i£ S i£ N iA .  
10 groszy za wyraz. I

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  słynnej, zna
nej am erykańsk iej m a ik ; sam ochodo
w e j na M aiopolskę, cieszącej się bar
dzo znacznym  zbyłem,, poszukuje spól- 
n ika z lepszych i bogatszych sfer. 
(W spółpraca pożądana). Zgłoszen ia
pisem ne łub nslnc pod szy frą  „Z n acz
ne d och ody1*, G eneralna E kspedycja
Ogłoszeń, i.w ó w , L eg jo n ó w  1 . '  2048-2

T K A C K IE  W A R S Z T A T Y  pośpieszne, m e
chaniczne i k ilim karsk ie, sta low e grze 
b ien ie każdego w ym iaru  i gęstości.
L ico luźne i stałe zespoły. Czółna. 
Grcm plc do czesania lnu i w ełny ręcz
ne i korbow e. P rządza lk i postępowe. 
K ołow ro tk i. Snowadła. M aszyny .szu
flo w e  i .iacguarda. W sze lk ie  inne m a
szyny i a rtyku ły  techniczne tkack ie 
IKdeea: „T c x ty l" .  W y tw ó rn ia  tkackich 
p rzyrząd ów  i m aszyn w  R aw ie  ru 
skiej. W łasna wzorowa pracownia k i
limów' * tkanin. Stale kursy. 2060,

W  domach pieczy mieszkaniowej Za. 
kladn U. P. U., położonych  we Lwowie  
p rzy ul. Stryjsklej (n ap rzec iw  bocznego 
wejścia do' parku K il.) zaw iera jących  83 
m ieszkań. do wynajęcia od t. m aja 
1929 r. dwa sklepy *  ubikacjami mie- 
fczkalnemi.

Oferty z w yszczegó ln ien iem  p rzezn a
czenia sklepu i o ferow an ego  czynszu, 
wnosić do Zakładu U . P. U. Lw ów , ul. 
Piekarska 1 A, do 18 marca br, włącznie.

Zakład U. P . U. Lwów .
2057-2

V H ». /-W K .z A .liM , W J i  .ifc Ł i iU U llA l ł/ . l iM T  

Akcjonariuszy Banku Ziemian S. A, w  likwidacji we Lwow ie odbędzie się we 
L w o w ie  w  środę 3. kwietnia 1929, o  go-dzinic 4-lej popołudniu, przy ul. Koper, 

nika I. 20. J. p , z  następującym  porządk iem  dziennym :

1. O dczytan ie p ro toko łu  z ostatniego W a ln ego  Zgrom adzen ia .
2. S praw ozdan ie lik w id a to rów  z czynności w  roku 1928. '
5L P rzed ło żen ie  zam knięć rachunkowych za  rok 1928.
4. M ianow an ie  now ych  likw idatorów .
5. W y b ó r  kom is ji rew izy jn e j.
6. W o ln o  wn iosk i. i £
Akcjonariusze, k tó rzy  m a ją  zam iar w z iąć  udzia ł w  te in  Zw ycza jn em  W a l

iłem  Zgrom adzeniu , zechcą w  m yśl 8 I. sialutu co nu j  m niej na fi d n i przed ter
m inem  V II I .  Zw ycza jn ego  W a ln ego  Zgrom adzen ia akc je  sw oje  w raz z ta lonam i, 
w zg lędn ie  tym czasow e św iadectw a V -le j em isji z ło żyć  w  Kasie Banku Ziem ian 
S. A. w e  L w o w ie , ul. K opern ika I. 20., na które oprócz p okw itow an ia  w ydane 
im  będą także im ienne leg itym acje, uprawniające, do uczestniczenia w  V III .  
W ab ien i Zgrom adzeniu .

A kcjonariusze , k tó rzy  przysługu jące im  p raw o  głosow an ia zam ierza ją w y 
konać p rzez pełnom ocn ików , zechcą pełnom ocnictwu na odw ro tn e j stron ie kar. 
ly  leg itym acy jn e j uzupełn ić i w łasnoręczn ie podpisać. —  Pełn om ocn ik  n ie nnt- 
si być  akcjonarjuszcm .

W c  L w o w ie , dn ia  4. m arca 1929.
2049 Rada Nadzorcza.

CENY OGŁOSZENI 
ta  wtersa 1-szpaltowy mUtmstfowy 

fazer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
»łem 16 gr„ za wiersz 1-szpatt. milime
trowy fszer. 60 mm.) nadesłane 40 g r , 
wp wiersz 1-szpalt, milimetrowy }**er. 
e t mm.) po kronice 46 gr„ ca wierzą 1- 
frpalt. milimetrowy (zzer. 00 duo.) w 
t-M M r (kronika, renertuar) 66 (T , aa

wiersz 1-szpalt. milimetrowy fszer. 00 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz i  
szpalt, milimetrowy fszer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
nla za słowo 10 gr.. kopno I sprzedaż za 
słowo 12 gr„ matrymonialne, korespon 
deccje i prywatne ca słowo 12 g r , dla 
potrzebujących pracy lob posady 8 gr. 
ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko aa

entówkę. Cala strona ogłoszeniowa 8 »" 
zŁ, cola strona łeksfowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zt. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
2a ogłoszenia w  ndejsen zastrzeżonero 
ogłoszenia osobno stojące i brz nnmern 
doliczamy 26 proc. Odpowiedzialności za 
crmlnowy drak nie przyjmujemy. Parta 

przekazów nie bouiflknjemy. —  Uwaga

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
6 lamów fszpalt,) tekstowe na 4 I tm 7
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA!
Z  dostawą na m iejsce lub prze

syłką pocztow ą . , z? 6.50
Bez dostaw y . , „ . zt. 6,—
Za granicę . , , . zł. 9.—

Z drukarni Spółki W ydawnicze) GRODKI i  SPÓŁKA, pod szur*, J . Płockiego we Lwowie^, Odp. Red. STEEAN  K RZYŻAN O W SK I,
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T R A D Y C Y J N Y  ~ m t

T & m  T Y D Z I E Ń  

. SiELSZNY DAMSKIEJ
od iiasUraiflBiejwei dni naituyfcfeintRiojnei urrąiJw od 
4. M ARCA no cenach ZN AC ZN IE  ZN IŻONYCH

fa: PKPS - twów - mirtów 7
P u y  sakijpuiu od z ł . 28 k a żd y  o trzym a  U P O M IN EK

■ V.v : 3 T ;

Każdemu i»oz pprąkl
sprzeda Wft YC«* uL. KOB5ESFT.GO 12 
iinrw «*!■• " m TelaŁ Nr. 4-3-3!#.

1 9 -  M E B L E
wszelkiego .,-odzala NA DŁUG' >TERMI« 

NOWE SPŁATY

HEMOROIDY

S przedaż ma d a p t e  su ła ty*

Naszimr
dtp szyoa

Gramofony 
K o w a r
Wirówki

mleczne 
l  e z e ś c g  s k ł a d o w e  t y c h ż e ,  

•tzjiwtii do tiHwiemzny i robót rętmycf

W łasny w a rsta i napraw

Aleksander HaUnon i» a
Spółka z oqr. odoow 

Lwów, ul. Watowa 11 a.

Kolporterzy (rkii
ot noszenia gazet zostań? 
zaraz przyjęci. Zgłoszenia do 
adminisfr. Gazet” Perannef.

Humor*

L  LE k A ftZA .
—  Pan jest przem ęczony. Pow in ien  

pan g łow ie  dać a łuższy spokój,
,—  A le ż  panie dok torce  ja  jestem z 

zawodu fryz jerem  f

P O L S K  A
jest 25 z rzędu państwem, gazie w wyjątkowo krótkim 

„dzasie zdobyła sobie rynek znana Cd 100 !3t, niedości
gnionej iakośei, najbardziej poszukiwana na rynkach 
światowych herbata angielska ,

L Y O N S ’ a
O ©  n a b y c ia  w e  w s z y ts lk ie b  h a n d la c h  k n lu n ja lu y e h  w  c a łe j P o ls c e .  

P R Z E D S T A W I C I E L  N A  £ $ Ó W :  S T . P Ł O Ń S K I ,  ś w .  M A R K A  2.

N A W E T  z gorszej stali zropiońe noże 
mogą m ieć śliczny wygląd, o ile są 

czyszczone V im  era. Przed umyciem 
należy wytrzeć noże v ilgotnym  gałgankem 
posypanym małą ilością V im ’u,— wszelkie 
plamy i chropowatości znikną natych
miast, Następnie spłukać, doprowadzić 
do glansu czystym gałgankiem, a noże 
będą śliczne. V im  sprzedawany jest w 
praktycznych, puszkach, ułatwiających 
oszczędne użycie, JNażda puszka V im ’u 
nia blaszane dno, które jest zabezpie
czeniem je i od w ilgo ii.

y .t .u - i r

JAN T E O F IL  KULIŃSKIM I urodź. 11)00, 
unieważnia zgubioną książeczkę woj. 
skową i kartę mob wydaną przez Ś. 
b. Sen, 1077-2

U N IE W A Ż N IA M  skradziona książeczkę 
wojskową wydaną przez PK U . Stani 
srawów. —  .Tnrosłąiy, Józef Ha wrył ów

s'óoe-3

JA D A LN IE , Sypialn ie, Salony b iurow e 
i kuchenne, solidne poleca M iejska W y 
stawa, Lw ów -, plac (la/jck; 1(1. w  po- 
dwó-TOU. 193W-*


